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PRZEDMOWA. 

Między Jloboinym ludem na· 
szym w ziemi Sanockiej duleko 
i sz.croko znaną i czczoną jest 
cudowna Malka Boska Staro­
wiejska. Na gl6wne Jej uroczy­
stości Narodzenia i Wniebowzię­
cia !lilychod1 .. , tam liczni pątni­

cy, nictylko z bliższych i dal· 
87.yeh parafii, ale nawet Słowacy 

z zn Karpat. Nic rzadko się 

zdarza, ie od Krakowa i Lwowa 
zawila tlt pielgrzym, aby !lo!ccić 
się tej Królowej Niebios, łub ZA 

d oznaną łaskę Jej l.ooziękować. 
Cr.ujQ się nad wyraz szczęśli­

wym, że mi P. Bóg pozwolil do 
dziejów tego cudow nego obraJ.u 
nowego wzyczyuić światłu , przy 
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klórem tell obraz w jaśniejszym i pit;:knie js7.ym 
przedstawi się blasku. Kilka laŁ tenm bowiem 
dostaly mi si~ do ręki dwie stare kroniki , od­
nalezione przypad kiem w zakrystyi kościoła 

w lzdebkacu przcz ks. Forysia, ówczesnego 
ndmiuistratora, blisko 300 lat wstecz sięgające . 

PicrwszIL, pisana. przez ksit;:ży świeckich od 
r. 1638 do 1728, mieści w sobie oprócz ro­
zmaitych ciekawych wiadomości, spis różnyc i. 

cudów i licZDycb wotów oddanych do obrazu 
Maiki Boskiej Starowiejskiej. Druga kronika, 
stanowiąca ciąg dalszy poprzcdzającej, pisana 
j cst prlel. 00. Paulinów, i obejmuje C1.8S1 od 
r. 17:28 - 1770. Pierwsza. k ronika, przedkła· 

dana przy wizytach kanonicznych nosi pod­
pisy Biskupów Przemysk ich, luh ich komisarzy; 
,Ii·nga zaś nosi podpisy komisllrzy z zakonu 
00. Paulinów. Te widnie kroniki, z których 
nikt dotąd nie c7.erpll l, ?decydowały nlllie do 
nRpisania niniejszej ksiąiki. 

Przekonawszy się stąd, mIli czytel nicy, jak 
wielkie było naboicilstwo w dawnych wiekach 
do Matki Boskiej SIarowiejskioj, bo nietylko 
lud i mics'lCzaństwo, ale szlach tu, wiclcy pa­
nowie i Biskupi do Niej się garn t;:li, i Wy 
llobud*cie się do tego nabożeństwA. A ro7.Czy-
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tnjąe się O licznych eudach, jakimi ta Matka 
Miłosierdzia wynagrad7.ala wiarę wicrnych dzic­
ci 8woich w rozmaitych troskn.ch, smutkach 
i potrzebach, i Wy w większej liczbie i z 
wi/(ks1Ą nrnością do Niej uciekac się będziecie. 

Aby Wam u łatwić to llabOŻeliBtwo , umieści­

łem w koucll zbiorek pięknych modlitw i picAni 
do Matki Boskiej Starowiejsk iej . Pisząc o cu­
downym obr:\zie, uwatałem za 8t080woe p()(lac 
o Slarcjwsi i niektórych sąsiednich miejscowo­
aciach kilka dodatkowych wiadomości, klóre 
zwiedzających te Iilrony zająć mogą. Postara· 
łcm się lIadto o niektóre obrazk i, ażeby ksiąi. ka. 

pn:cz to i Il; ękllicjszą i eiekllw8z:1 byłn, bo im 
więcej ludzi c7.ytnć ją będzie lcm więks1.f\ bę­
dzie chwała Nn.jśw . .Maryi P. Slarowicjskicj. 

Z!l kilka lat t. j. w 1809 r. pnypada 600-
Ictnil\ rocznica postawienia pierwszej kaplicy 
dla cudownego obrazll w Starej wsi, nliejOly 
nadzieję, że rocznica ta bardzo uroczyście 

obchodzollą będzie. 

" 
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Zrodla, z których czerpano wiadomoacl do tej kaląild. 

J. Mau u8krY IIh.: J. KroMika 00rt1:. Maiki Bo­
J.:itj Nl.lrotcięjlkitj, l,iSllua pl"Le1. k.ięiy flwieckicll, od 
I', 1u:3S _ 1 7~8. 

2. Kronik« obra:" ]J(ulk, Bos/ .... qj Sturou:icjlll.itj, 
I)juna pn6l1 00. Paulinów I obejmujlJca l at~ od 1 7!ł9 
do 1770. 

J. lVi:!lta kokiofa Br:o;;oUl~kitl)Q i S/tlrowięjskitgo 

IWlel. k8. WIle/RWll Sierakow8kiogo li 174ij r. 
4. Arc1lilCu~1 Slnrou;ięjskit. 

11. Dzich: J. J>,emi,U(1 &(7'0, luc101'6 ~'. Pa­
wlow~k i. Cau. l~remi.al. - l'remisliae IMi9. 

2. lIiiUQry(1 koroNacy. clUlownłtjO OOrul1ł M n/ki Bw­
I..ltj Sluruv:ł(j8kitj. j'elpliu. IbiS, 

3. JJlbtorya clcduw~go WrtlZlI 1Ilu/ki JJoiki{i 8/1.1(0-
Icj<i~kirj, IlI"leZ k ~. J. Czel:owlkiego 1'. J . Lwów l &i l. 

J. Z ZJfuu loJci Br:o:o/Cu, Monogralill O\)ll.I'la UIl 
1.r6dll.oll 1l1"l.6:1> A. Prohnsk9, kustana nrchi wlIIU k,'I\­
jowcgo wc J.wowie, lIIuie801C1.01l" w I'newo(luiku 
l13ukowym i literackilll LwowlIkim na rOK 188$. 

S. OI)l'ÓC~ wYlllienionych lIIiałem w ręku d"'a lbicł9. 

WęgieJllkich autorów piszących .ex pror~~ o cudo­
wnych oLnzach llatki Boskiej na W~8T'.(C1:h. I>ierw­
su :z; tych pi~lIa 110 węgierlIku I)r,u:z; kto Jonlail­
!;kiego, nitkUlla surr. :z; Prh~burga. wydana 1863 
w I'encie. Druga po łacinie pod tytu łem: Ueatwima 
,' irgo lI.da, (Itla lłeginl\ et l'atrona lI uugarillruIII, 
auclore A. F. Balog!!. Agl'lae 1817. Nie 'U."·iel'lIjlJ 
one Jednak 8zczególowycll wln.domoiici o Mntce Do-­
&k iqj Stlll'owiojskicj, Lo putoro wio ich uie Illie li in­
nych iródeł jak !!'lcmaty:z;m PnemyMki. 



] ,Tatl .. o X aji wir;lx:m, 

coB eiCtlll'r woojCÓUJ naSf:ydl 10 luk "Ufga"y l/l'o­
clIO/a sposdb, ie "icma zokątka, gdzicbYB "ic sly­
llf łll tllulewyczajllcmi łaskami lU jakim CIIlIO/Cllyn! 

obrazie, poblogoslalL', abym frdł/o • tyrll mirj.łc 

jak tlajpir;knil'j na czeM T/roją opisał! Ni«h 1'wtij 
!rier"y fudrA; dou:iadlłjąc się, ik łask j cud6w rdzia­
łało; tli 11/a iell ojc6/0 j praojców w tliepr':l.'rlca­

"!lm I:creg" lat pircill l, pod/coi Slrą miłoli dla 
Ciebic i gorli/CoBć 10 nalcied,ttI/lill tcfJO miejsca 
B/riętcgo. $łą(l creBe i chlrola 1'woja rosnąć lH:dą 

e !'O/m na rok, a na czcicieli T/coit" , pl'ecz 11cojr 
pl'eyuY"ę. cora. więcej łask i blogos/awie,lsf/o 

• Nieba spłglCaC będzie . 





CZĘŚĆ I. 



J1/l/'cenka ciemnoŚĆ nocm.! rosprasca, 
Z deszc.rcm }J[ajowylll l/Jiosna j'ocklcita, 
Ma/ya l/J niebic łaski 1/!gp,'asca, 
Dla slcgch CEcicicli, kiedy ich 1cila. 



l. 

Potozenie i początki 
Starejwsi. 

JEDNEJ z tych uroczych pod­
karpackich okolic, które pol­
ską Sz\'VajearYI\ nazywają 1 

na miQdzyrzcClm Wisłoki i SaDu, tl"1.y mile oa 
1.achM od Sanoka, leiy Stara wica. Slynie ODa 

od wieków w całej Sanockiej ziemi cudownym 
obrazcm Matki Boskiej , tej Królowej korony 
Polskiej , która i tu z tronu laski swojej, 
wazy8tkim, którzy się do Niej uciekają, nad­
zwyczajne świadczy dobrodziejstwa. Pao Bóg 
dziwuie pięknie pl'7.ysposobił od wieków i ubrAł 
to przez Maryą wybrane ustronie. Środ kiem 
niezbyt szerokiej doliny, wije się jakoby 8fe­

lU"/'ystą wstęgą. rzeczka Stobnica, która na 
wiosnę, kiedy śniegi tują, zwykle wylewa i przy-
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biera postać wielkiego je~iorR. Po jeduej i dru­
giej atrollie tej doliny r07.cil\gajl\ się urodzajne 
pola, a widnokrąg zamknięty jest w szerokiej 
owalnej gmoiey pagórkl1mi różnej wysokości , 

które mniej lub więcej stromo lIad ziemię się 

W'1.n081..'\. Niektóre '1, tycb pagórków pokryte 
81'\ lasllmi i tworą jakby bukiety, którymi 
I'au Bóg pt7.yslroil okolicę na cześć Matki 
Boskiej Starowiejskiej. Do kilku z nich przy­
wil\7.ane 81} piękne legendy, o których póżniej 

mówić będziemy, jak do góry św. Micha.ł/\ 

pod w8i~ B1iznem, na której stal dawnemi Inty 
kośc iół, podobnie jak na górze św. Piolm w 
JĄ8ienickiej Woli. Okolica przedstawia szcze· 
gólnie nn wiosnę czarujący krajobraz. 

Jakkolwiek początki zaloienil\ Slnrejwsi gillą 
w mglistej pr-t.cs1.ło!łei wieków, to jednak tu 
więcej, niż w wielu innych miejscAch, zllaj­
dujemy dat historyeznycb, poczynujących się 

l.e zajęeicm Rusi Czerwonej pr-.l.ez KA7.imier,.a 
Wielkiego, kr61a. Polskiego. W archiwnm kra· 
jowem Lwowskiem znajduje się dokument tego 
1ll00mrchy 7. a. Pa1dz. 1359 r. I), III OC1\- któ­
rego nadaje król przywilej SteralIowi , lIynowi 

ł) l.i"ke. Akta. grodzkie i 'l.iclUskie. '1'001 III. str. 9. 



11 -

WojBta, dzic<hicowi Sobniowa (IJod Jasiem), 
zaloienia nowej wsi na pmwie .&lagdebufskiem 
po jt.'duej i drugiej stronie ",cki Slobuiey. 
Wybmoo w tym cc1u miejsce na wzgórzu po­
loionc, nadające się bardzo do fortyfikacyi 
przeciw Ilflpad,)m 'l'atarskilIl, co leż póżoiej 

uskuteczniollo. Król przekazuje tlOWCIlHl wła­

ścicielowi 60 łanów Fraukouskicb, dotuje nadto 
wójta i probostwo. Miejsce, na którcm miała 
stanąć wieś nowa nazywało się Brzozowa, 'la­

pewne od lasu brzozowego, który się tam 
zoajdowal. hlieszkal~cy jej pierwotni byli pra­
wdOllOdobuie kolonistami Niemieckimi, jak naj­
wieks7.n część nowych osad powstnlycu w tym 
czasie, bo w akcie sądu Sanockiego 7. 1888 r. 
wicd ta lIosi !lM.WIt niemieckil: II Urcsen". 

Jut dt\wniej jednak prl.ed tą nową fuudacYI\ 
willlosiły się tam, gdzie dziś SIamwici! leiy, 
gdzieniegdzie rozrzueooe chuty, stanowiące wieś 
bez U:LZWi8k1l, a zamieszkałe przez służbę le· 
śuą, która upmwinła odsłonięte IKllnuy i uiy­
tkowała łąki lIad Stobuicą poloitJue t). Oko­
lica cnła okryta ollwieeznyuli i ollm,y mimi 
b Sl\llJ i, w których mieszkały tnry, nietlzw ic-

') Lilko, Akta grodzkie i zielU.'Jkie. Tom VIII. str. :'!;i. 
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dzio, jelenie i inne dzikie zwienęta l), byłn 
królewszczyzną 2). Po fundacyi nowej wsi pod­
ciągnięto i lę starą wice pod jedno miano 
i nazywano wS'tystko Brzozową czyli Brz(}-­
zowelll. Kieely Marya, królowa Węgierska , 
s llełniająe pobożne życzenia ojca swego Lu­
dwika, króla Węgierskiego i Polskiego, bis­
kU I)stwu Przemyskiemu oprócz Cergowy, Rów­
nego, Radymna takie Oomarndz i Brzowwę 

darowało, ta ostatnia miejscowość, jak widać 
z przywileju 7. 2 Kwietnia 1381 r. wsią je­
szc:te była. Dokument ten świadczy o wielkiej 
wierze i wysokiej Jloboinoilei królowej Maryi . 
NA. wstępi e mówi, że obowiązkiem tych, któ­
rzy od Vana Boga odebrali potęgę i władzę 
królewską jest uiywać tej władzy przedewszyst­
kieOl na rozszerz.enie ohwnly i czci Pann Boga. 
Dalej tak się wymb: "Rzeczy doczesno, ob­
szerno panowania, na uic się nie zdadzą w 

względzie zasluienia sobie wiecznej cbwały, 

chyba ile jc obracamy na pobożne sprawy 
miłosierdzia dziela a I), 

' ) Ant. Prohnka. Z ]ll"l.eszloki Ikl.Ozo\\' •. W~lęll . 

') Dokument królowej Maryi, 
I) Dokumont znajduje e ią w Aktach IIrchiwum 

Hisltup. I'n:em. i jest doslownio pn:etJrllkowll.uy w 



- 13 -

Za starllnicm Biskupuw Pl'7.emyskieh wy­
niósł Władyslaw Jagiełło, król Polski, Bn,o­
ZOW~ najprawdOI}()dobui~j w drugim lh,icsiątku 
XV wieku ( l418) do r7.ędu miast. Wskutek 
tego odgraniczono miasto od wsi i zostawia­
jl\e mias1u nazwQ Brzozowa, wieś nazwnllo 
Stll rąwsią, 

Pierwotne granice Brzozowa były te same 
co dzisiaj , bo llicrwotuy brzozowski kości61 

lI Boiego Ciała A stał t.'\IU, gdzie dziś lIowa 
szkoła stoi t , j, niedaleko dzisiejswgo koli­
cioła, a wiadomą jest rL.cct.l, fe kościoły bu­
dowano w owych c7.3sacb zazwycz"j w lirolIku 
IIOWO 7.akładnjąlJych 8ię 08ad. 

Slllmwicś uatominst Jlowięk8'wla 8ię po je· 
dnej i drugiej st ronic Stabnicy i p\'Zybrala 
z CUlSCIl1 lę formę podłużną, jllkl\ ma ,h.iś, 
ciąguącą się od 8rwzowa na dobre a kilo­
Ulelry ai do wsi Blizlu~. 

tekaeic l.ciń~kitllD i tłÓmae:.umiu polakicm w enlO­
lli~lDic .I'~yj.ciel ehneścij.ilakicj prawdy', wyda. 
w.neLU w !'r:tclDylilu l)nCl kil- KorczYlillkiego, łłi-

8k\l I)~ PnoLlLy~kiego r. 1lS33. Zeszyt I. Itr. lu~. 
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2. 

Zjawienie się cudownego 
obrazu Matki Boskiej w 

Starej wsi. 

POOZI\ 1'KACII wielu cudo­
wnych obra1.ów nie mamy do­
kładnych ,lat historycznych; 
podobnie ma się rzecz 7. obra­
zem Matki Boskiej Slaro­
wicjskiej. 

Nnjdawniejs7.c podanie lu­
dowe mówi, 1.0 w drugiej 
Ilolowie XIV wieku zjawił 

siQ w Stli rej wsi 118 rozłoiystym dębie obraz wiel­
kich rozmiarów, malowally olcj no 118. dnewie. 
Łatwo 80\)ie moiesz wystawić , miły czytclnikn , 
zdumienie i święte przerAżenie poczciwego ludu. 
OlJraz przedstawia dwie sceny. Na dole wy­
raione jest uśnięcie Najśw. Maryi Pnuoy. 
NlIjśw. Marya P. w postawie klęczt\ccj opiera 
się na ręk u św. Jana Ewnngelisty, i przyjmu­
je z ręki jego gromnicę. Z drugiej atrony 
Maryi aloi Piotr św. ubrany w kallę , z kro-
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pidłcm w fi(ku. Po 7.a t~ grupą ustawicni Są 
Apostołowie, z których jeden trzyma turybu­
larz, a inni czytają z ks ięgi, lub modlą się 

w ulchwyeic. Scena górna wyobrnin wnicbo­
w7.iQlą Najś\\'. Maryą PannQ, którą mile wita 
Pan Jczus. Po stronic P. Jezusa i Maryi kIQc1.l\ 
Aniołowie I). Ks. Antoni Reiehenberg 'l'. J., 
niegdyś uczeń szkoły malarskiej w MonachiullI 
znakomity znawca i malarz, zapytany o war­
tość artystyczną i wiek, z którego obrnz mo· 
łe pochodzić, taką dal odpowied~: ~ I~O(I wzglę­

delii sztnki malarskiej jest to obraz dobrego 
]lQllzla, ma. cechę szkoły niemieckiej z lepszych 
czusów i m01.e I)ochodzić jeszcze z XIV wic­
kll." Alll\chrouizmy, które znajdujemy na obra­
zie nic powinuy nas r:\zić, bo tc napotyknmy 
bardzo często na obrnzach starej szkoly Nic· 
mieckiej 2). 03ób ws· ... ystkieh w pierwszej gm-

I) Obrn ten 2QO CI1I. wysoki, a I .~I cm. n eroki 
m.loll·any jeet w '.i, C"tęki desek wtdłui poł"C1:Ct­
nych na drtewie gru8zkowf.m, gdzie miaki bię je­
ueZ6 OllOba NajAw. Panny )Iaryi, II. w 'I. rzęki nil 
drJ.ewie jodlowCID. TA OIItatnia e:tę6e jest mocno 
prze:.: robaki ,tcezon •. 

I) Obr"zy i rzeźby zl\linięciA N. Maryi P. podobne 
w uk/adzle i .n"ehronizlll"eh do obrazu M.tki Bo· 
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pic jest 13, a w górnej z .'\uiol"1II1 równiei 
tyle, Twarze osób na obrazie przcdstawil\ją 

wyraźnie tny zakarpackich Słowaków. '1'0 
1JI\wicnie się tajemnicze obrazu w Starej wsi 
wywołało najoiczawodoicj w mic8zkancach ea· 
lej okolioy czesc głęboką do NlljślY. Maryi 
Pauny i Jej obrazu, i moina łatwo prJ.YJlllścić, 
że lud zaczął się do niego tłumnie garnąć. 

Wlzyscy pytali ciekawie: askąd by się wziął ten 
obraz?" Zagadkę tę rozwiąUlli Słowacy pn.y­
bywający z Homonoy, miasta Węgierskiego, 
lciĄeego o jakie cztery mile od granicy, i szu­
kający za 19ioiooym obrazem. Być moie, że 
liosz.la do nich wiadomolló o zjall'icoin się 
obrn'l.lI Matki Boskiej w Starejwsi, albo ie 
IJzukając go tę raczej , uii illU:~ obruli drogę, 

bo tu 8zc<1I dawny trakt z l)rzcmyśl:~ przez 
Jaśliska un. Wc;gry, skąd na Rnś aprowadu" 
no wino. 

łklej StAI'Owiejlkiej, 'reduiowlccznych IDldtn,ÓW Nie­
mieckich, r.llljduj~ lię w lttt.rotyll1ych k04ciol.cb 
~ieUlieckieh i nluleach. Jak n. p. obra:t: UllrtloHlieja 
Zeiublum w IllUICUUl w SigLllaringon, obl·ar. Jana 
Ilolbolu., Itaruogo, w lIlu't.cum Hudclfa w Pradze, 
I"loillll Jana BonuIIi w koiciele N. 1'. M. w I.ube<:e 
I t. d. 
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Jaka byla radość tych poczciwych ludzi, 
odlllllcili \V Swrcjw8i ohra7. swej Pani 

Królowej! Zabrali tedy ~więty ten obraz 
sobą. Ale niedługo cieszyli siQ w Ho­

odnalezionym obrazelll, ho ten znikł 

znO\\' I1 , !lo wrocil do Starej wsi na 
';Cl'W'"'' przez siebie obrane miejsce. Pobo-

Słowacy przyszli po raz drugi po clIdo­
ohraz, Il kiedy tenże Uliki im po raz 
już go w Starejwsi zostawili w prze­

"."'",';01, ;.e jest wola Boia, aby Naj'w. Ma-
l)tllllllt tam czczoną- była. Serca ich je­

zostaly przy cmlowoej Naj'\\'. Mnryi 
bo od tego czasu ai dotąd przyeho­

niekiedy dwa razy co roku, I. j. na 
i I i na Narodzenie Najśw. Ma­
PllllOy (teraz tylko na to ostatnio święto) 

Slarcjwsi, (10 swej "Królowej IJherskiej 
j. Węgierskiej)" . A jak ja. kochają 1,oba­

!)ófnicj mówiąc o pielgl'1.ymkach. 
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8. 
Fundacya kaplicy dla 
cudownego obrazu w 

Stnrejwsi. 

ISIAL ten obraz Mnlki 
Boskiej zrazu na dęhic, 

na którym się IlokaMI. 
Fryderyk Alemuek, ka­

nOllik l'n:cmyski, mąi ueumy, a w Ilracy nic­
zmordowany, który z Iloleecnia Piotra GCllloi­
ekicgo Biskupa Przemyskiego (1637- 1643) wi­
zytowal kościoly dyecezyi, zwicdzał takie Starą­
wicś, i fundacYą pierwszej kaplicy Ilrzypisuje 
Jaunszowi Lubieoiowi czyli Luhieóskiemn I) 
1899 r. , który po śmierci Macieja Janiny 
(l(i!)~ - 1420) z081al tr7.ecim z rzędu Bisku­
pem Przemyskim (1421- 1485). MalluskrY(>t 
Alembeka ollisujący kościoły dyece:r.yi Prze­
myskiej , jak świadczy kanonik f'. Pawlow­
ski 1) 7.agi uął . Ustęp jednak odnoszący się 

do fundacyi kaplicy dla cudownego obrazu 
Maiki Boskiej Slftrowiejskiej, zllftjduje się 

I) LuiJiel\s ld her!Ju . DollwlI·, nie ł-,ubte"18ki, bo ci 
Ulllją her!J . I>omilln-. 

') 1.01.1. Preluislia S.CI1l. - Pl(. {,{,1. 
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cytowany w Irzeeh późniejsz.ych wizytacyach 
odbytych ll\ czasów Biskupa Oocohoft'a, Szcm­
beka iW. Sicrakowskiego. Owóż komiSllrl.c 
Jenego A. DOCllhoftu, wizytując w 1600 r. 
kaplicQ czyli kościół, (bo przy wizyt/Ich bi­
skupicII, raz ją nazywają kaplic", a innym 
razcm kośc io łem) Matki Boskiej Sll\rowicjskiej, 
pózniej komisarzo Szembeka l), IL w konen sl:\­
wny Wacław Sierakowski, BLilkup Pn.emyski, 
wi7.ytując osobiście ten kościól w 1745 r. tłO­

wtarzują zdanie Alembeka: żc "Jallll.>l.: I,,,· 
{I/'tlisJ,:';, łr::«; Bi3kllp Przem!lski, ko."ciM Stu.­
I'owj~jllki / ulI(/ol(:(11 1.'Wf} ".11 

Niekłón.y pisnrze podają wc wąłpliwoM IQ 

dalę fumlaeyi i fuudatom, bo mówią , że nie­
prawdopooobuem jest, aby ta knjllica była 
fundowaną la9!) r, przcz Januuu Lubicńskie· 
go, kiedy ou dopiero 1421 r. zoslnl Bisku­
pem Przemyskim. Na to odpowiadamy, le 
trudno prLypuścić, aby o tem tak uezcui lu· 
dzie jak Alembck i późniejs i wiz.ytatorowie 
lIic wiedzieli. Co się tyczy roku fundacyi , 
musiał Alembek miet bardzo pewną podstawę, 

te go lak wyrażnie położył. Mógł mieć wrę;-

I) VitllO EpilCoportUIl PrcruillliClIlIi uln. VlenOllO 1s.t4. ,. 
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00 dokumcntn, których my ,h.iil nie mamy. 
Zresztą wiadom" jest nccz." te rok fnndacyi 
ko!k.iołów często wyrażony jest na kamiennej 
tahlicy, IUL rutrYDI,ch lub ua belce. W stlltym 
kościele w Odrzykouill 11. p. czytaliśmy wym­
iony w len sposób rok fundacyi k08Cioł:\ 1212. 

Co się tyczy 080by Janmnn Luhieuskicgo, 
to z wspó łczesnych dokumentów widać , że 
jako mą';. uicpoSIlolitych cnót i nauki przed 
swoją !lominacyą na biskupstwo Przemyskic, 
hył jako "doktor prawa kanonicznego, \< noboj­
ga praw doktor" prawą r~ką Bisknp::I, IlOllnc­
dnik& swego, i te był nadto kapelanem, do­
radcą i powiernikiem Władysława Jagiełły 1). 
W cbnraktcr7.c komisarzA. bisknpicgo był unj­
uiozawollnicj nieraz uzywBuym do spraw ro­
zmaitych w dobrach biskulIich klucZ!~ Brzo­
j'.owskiego. Dowiedziawszy siQ o cudownym 
obrazic Matki Boskiej Slarowiejskiej, mógl 
Lubieóski, pochodząc z zamożnej rodziny, po­
wziąć i wykonać z.".ooiar wystawienia kościoła 
dla Matki Boskiej, w czem IIIU nietylko nic 
pnc87.kndznł, ale oie1Awoduie pomagal ksią/h 

Bis\;.UII JAuina, sam wielki ctcicicl Maryi, bo 

') Prellli~lil\ SAcra. - {lig. !i3. 
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za jego staraniem głuwnie stan l(:lt\ dawna ka­
tedra we Lwowie, a dzis iejszy kośc i ół Matki 
lloskiej Śnieżnej . 
M ógł być LubieDski w Brzozowic, albo w 

Stnrcjwsi, jnko kapelan z Wladyshw.'elU Ja­
gicl/q , ktury był wielkim miłośnikiem łowuw, 

do któryeb te strony Ilatlzwyel.ujnic s ię nada­
wały. Kronikarze piszą , że właśnie w l a!)!) r., 
w którym była fundowaną kaplica Matki 80-
sk iej Starowiejskiej, umarła królowa Jndwiga 
w Krakowie, i że król Jagiełło Jlo j ej po­
gn ebie pojechał na Ruś, gdzie kilka micsi'iCY 
zuhawił. Jeże li ta. dnJga możl iwość jest pra­
w<hiwlh tem więooj Jlrzy puściu na leży, że król 
najpn-ychylui cj szym się pokazał wystawieniu 
kaplicy, z\ moie do jej postawieniu s i ę pny­
(·zynil. 

Co s ię tyczy miejsca zjawienia si" cudo­
wnego obrazu, niel.awodną jCflt rzeeIą , że zja­
wił się na lem samem miejscu, gdzie zbudo­
wano kaplicę i gdzie stał wielki ołtarz t. j. 
tam , g(b.ie dziś stoi fignra Matki Boskiej Bo­
lesnej, Jlny mieszkaniu szewca Ohm ielewskiego. 

Za tem przelllawia nasamprzÓl1 llodallie 
osób Ill\jwiarygodniej.uycb w miejscu; zwy­
czaj , że kościoły w podubnych ł1rzYIladkach 
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stawiano na miejscu zjawicDi:~ !:Iię obmzu lub 
cudni II palem wizyty biskupie. 

Co do pierwSlcgo, nikt w Stnrejw8i nic pa· 
mięlu, Ilby SłY8ZUł kiedykolwick jakie poda· 
nic, aby gdziciodzicj był zbudowany pierwo­
tny kościół, i uie ma 41adn, aby by ł gdzic­
iudziej slał jaki kośció ł . Takim 4ladem by ly­
by groby, bo wiadomo, że tlawniej przy ko· 
Aeiołsch chowano. Co do drugiego, wiadomą 

jest ".ce7.ą, że wierni uważali zaW8ZC, że jest 
wolą Nicba, aby tam była czczoną Abrya, 
gdzic 8i~ Jej ohraz poka'l.nł . A ponieważ ten 
obraz, "~. trzy razy Ila tcm samcm zjawiał 

8iQ miej3Cu, więc woln Hoża była wyraźnI! 
zupełnie , którą fundato r kUJllh:y i późniejsi 

nie1.Uwodnie uszauować chcieli. 
W akcie zas W;1.yty kanonicznej , odprawio­

nej 'lA czasów Biskupa Jerzego ;\ . Doenbotra 
r. 1699, c1.ylaroy co następuje: 

D Kaplica ta. położona w miejscu nader przy­
jcroncm, pod tytułem Narodzenia Najśw_ Ma· 
ryi Panny, p()(l którem konsekrowaną była , 

obebod-f.i dzień poswięcenia swego corocznie 
w Nicdzielę !10 uroczystości Narodzenia Nnjśw: 
Panuy !Ih ry i, zbudowaną byln, ja.k po'wiad­
CZIL .\Iembck, od Januszu. Lubi na (ezyli Lubili-
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skiego), trzecicgo Biskupa Przemyskiego w r. 
1800, r. powodu cudów wtem 1IIil'j8Cłł cz)'oio­
uycb, które ta pl"lyczyną Naj'w. MRryi Płl.ll~ 

ny tamie nic nstają prl.Cz wieki.. 110 kl\idy 
o ratunek z moeną wiarą w potn.cbacb swych 
błagający, I. laskawo'ci Boskicj pocicchę i po­
U10C st:Ullląd odnosi. w 

Zdanie, jakoby obraz Najśw. Maryi Panny 
objawił się między dzisiejszą Stnrąwsią n Hrzo­
zowem na wzgórku, gdzie stoi figura i jRkoby 
tam postawiona była pierwotua kaplica, nie 
ma żadnej podstawy. Przedewnystkiem nie 
ma lam wokoło 'ładu grobów. 

Okoliczność, ie tam zatrzymują się przyby­
wający z WQgier pielgrzymi, i formują pro­
ces8yq, procC!lsyonaluie idą do Slarejwsi, 110-
IllItCzy się telll , te to miejsce najbardziej do 
tego się nadaje, co się tei praktykuje na ka­
idem innem cuclownero miejscu. 

Z oka1.yi wizytacyi kościoła Brzozowskiego, 
odbytej osobiście przez Wacława Sierakow­
skiego, Biskupa Przemyskiego, w 1746 r., 
piszc tenie Biskup w akcie wizytacyjnym, za­
chowanym VI' archiwum konsystorza Przcmy­
skiego, O kościele Starowiejskim 11:\ str. 1)1. 

co nalltępujc; 
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. Jeat rzeezą niezawodną, że koaei' Siaro­
wiejski w całym kluczu Br.ro:l.Owskim jest naj­
starszym, nawct 0<1 Brzozow8kiego dawniej-
8zym ~ . 

"W dekrecie Acbacego Grochowskieb"O, Bi­
skupa Pr:.:elll., z r. 1626, 4 Lipca, znajdują 

się 'lady, że tCD kościół był niegdyś IlUm/h­
tuym, że mi/lł swoje stale dochody i ogrody 
kościclnc, których połowa owyOl dckretem 
Biskupa Grochowskiego IJroboszczowi Brzo­
zowskicllUl przekazaną została , i które )Klwoli 
prz.csdy 111\ własoość kościoła i probostwa 
\V Brzozowie. ~ 

"Założenie kościoła SlH.fowiejskiego opillaue 
'la czasów J. W. Oocuhotl'a, llillkupa brzmi: 

" Kaplica ta. położona w miejscu nader przy­
jemnem" ..... (tu przytoczony jest ostęl> jut 
cytowany, Id tl0 słów:) . . . . II Pocicebę i po­
moc 8tamtąd odnosi. " 

"Z powodu tycb lask bardzo wielkich, )li­
sze dalej ksiądz Diskul) Siemkowski, liczne 
UlBtęllY wiernych, nawet z poza granic kró­
lestwa, garną się ze czcią do tak cudownego 
obrazu. " 

II Ksiąika 1.awierająca. opis cudów, a \V nieb 
hogatc skarhy łask Bożych na tern miejaCtl 
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udticlonycłl, miała za czasów ks, Jędrteja 
Doleckiego, kanonika Przemyskiego i probosz­
cza nr,ozowHkiego, w ez.'lsie pożarn Hplunąć, 
J .. iczue wota srebrne Uli. oltarzu i tablice ma~ 
10\\'311e nn ~ciauac}l, świadczą o nicustających 
lu cudlłch i laskach," 

"Kościół pierwotny był drewniany, a kicdy 
w kollcn starością przygnieciony (~ tandCRl 
\clustatc prcssa a ) Wl\liIsię, 7.0illalllowy, takie 
drewniany kosztem WW, And rzeja Misia­
łowic7.8. i Oołcckicgo, IJroboszcww IklOZOW' 

sk ich w tym kształcie wysławiony I), jak się 

dziś (1745) przediltawi!\, i 1ft pozwoleniem 
JW, Doellhon'll, BiilkulJa, w r, 1(;98 Jlo8w ięco­

nym, Dla powiększenia czci Bożcj i chwaly 
Najśw, Mn.'yi Palluy, JW, Jędrzcj Kornlłsie­

wiez, komendlłnt 1.amkn Sanookiego, tapisnl 
IlU ten kościół napl"'Lód lóOO zlp. a pOlem 
4.50) zlp" nadto kapelaoię i 8"L1);131 przy uim 
fundował. Wskutek prezenty JW. Kornasie­
wicUL zostal pny kościele StarO\\ icj8kim ka­
nonicznie iU8talowanym J, ks. Mikołaj Zah'o-

') 1'" rekollstrukcy" pierwotnego wal~cego się Iw· 
iciolA ro1.IIOCl.4)la Bil} w f. 1681, jak widac! z krouiki 
i ll rowA{bon:, bylI' Ilnlll. lat kilkan!loticill, l!Iok io w r. 
1095 jll&ZCZ6 uie bylI\. ze wny1ltkiem uko{u:zO RIł. 
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cki 27. Lutego 1725." (NadmiclIić wypada, że 
kościół Starowiejski aż do tego ezasu obslugi­
wanym był przez wikaryllszów Bu;ozowskieh). 

"Gmina Starowiejska darOWAła jednozgoduic 
w tco ijpoSób flludowanej kIlpelanii rolQ, tak 
zwnny BWygOIl « aktem prawolllocnym z r. 
1727.« (Wiz. Sierak . litr. 53). 

4. 

Opis pierwotnego kościola 
w St.arejwsi. 

'.C1R\".V AM tu wyciąg dosło­
wny z aktu wizytacyi kil. Ui­
sk upaSierakow8kicgo, aby Ci 
miły czytelniku, dać niektó­
re 8zczegóły o tym dawnym 
Starowiej8kim kościółk u. \V 
kronikach Sta r owiejskich 
zoalazłem właijnie nie jedoo 
eo Cię 1./1.peWtle zajmie. 

Pierwotny tell kościół był 

skroIllny, drew niany, pokryty gontnmi, jnk 
wiele innych kościołów w tej okolicy. Mial 



_ !!7 -

sygnaturkę, 010c7.0ny był starymi d~hami i li· 
pl\mi, a stojąc Da wzgórku miły dla oka 
pn.edstawiał widok. Na tym 8I1wym wzgórku, 
dziś zabudowanym, sto i jeszcze gdzieniegdzie 
dąb, chociaż dębów g<1zicilldziej we wsi nie 
widac, jakby nn. świadectwo tradycyi, że na 
dębie objawil się tu cudowny obraz Matki 
Boskiej. 

Oczywislym dowodem opicki Matki Bosk iej 
Starowicjakicj nad tym kościołcm było to, te 
IJOmirno częstych napadów Tatarów, Ko7.ftków, 
Ricdmiogrodzian, w czasie których wiele 8jla­
lilo 8ię wBi, mi/lst i kościołów, pierwotny ko' 
ściół z obrtl:t.cOl cudownym ocalał i sta ł ttlk 
długo , tli go din starośc i rozcbrac musiano, 
stawiając w jego miejsce, jl\kesmy jU1. wspo· 
moicli, nowy kościół, równici drewniany. 
W kościele tym były lny oharzc: z obrl\zc lU 
cudownym ołtarz główny, który musia ł być 

banito pi~knYI bo był rzeżbiooy i kosztował 
6(X) zlp , drugie tyle kosztowało złocenie, co 
sianowi Il:l owe czaBy, kiedy był 811rtlwiony 
w r. 1704, sumę bludzo znaczną. Oprócz lego 
były jcszcze dwa boczne, po IIr&wcj ręce św. 
Franciszka Ksawcra a po lewej ukrzyżowa­

nego Patia J ezusa. Późoiej 1730 r. fundował", 
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jeszcze pewna pobożna osoba ołtarz sw. Jó­
tefn. przy kościele był cmentarz otoczony 
drewniauym parkanem, na cmenta rzu stnła 

tllnbOUl\ j póżniej postawiono także d:r.wollllic~ 

drowninuZ\_ Dawnemi c":!llIy grLcbnllo ciała 

zmarłych na cmenta1'ZU przy kolieiclc, 1\ zna­
komitsze osoby chowllły zmarłych swoich w 

Ulurowanych grobach 1104.1 kościołem. Tak samo 
i tulaj. I)Q dziś dnia jcszcr.e 1111 tem miejscu 
pny kOlmniu fundamentów lub studni wyko­
IJU;ą kości ludzkie i znajlluj:\ A1ady grobów 
lIlurowanych. 

Nicktórl.Y ulr'l.ymllją, że w tym kościele minł 
być pochow"uym picrw8:t.y jego funt11tlor Bi· 
s kup J a nusz 1. Lubienia) co jednak 'lodaje się 

być mylnem, nlbowicm Długusz pisze (Ks. XII) 
1.C umllrł 12 Mat'ea 1436 r. i 'te jest Ilocho­
wuny w kościele zamkowym t. j. IV dzisiejszej 
kntedr'LC w Przclllyśltt. 
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ó. 

00. Paulini nowy 

koŚciót w Stnrejwsi. 

LI::KSANDER Fredro, Bi­
skup Przemyski (1724-
1734), pragnąc czcść N. 
Maryi Panny powiększy(i, 

i naboiel'astwo napływają­
cenm ze wszystkieb stroił 

i z Węgier pobożnemu ludowi ułatwić, I)Ost8-
nowił kościół powi~ks1.yć, OWS7.cm murowany 
postawić, i przy nim księży Paulinów, żyją­

cych pod regnłą. św. Augusty na, osadzić I). 
W tym celu upalrzy l miejsce stosowne pod 
kośc iół i klasztor, folwark i ogród, powi~kszył 
grunta nale1.ąee do kapelanii przcz zakupno 
soltystwa Starowiejflkiego i sprowadzi ł Pauli­
nów z CzQstoehowy do Slarejwsi. Warunki 
fumlaeyi wstały zawarte pomiędzy ks. Bisk. 
Aleksandrem Fredro i kanonikiem Oożlińskim 
z jednej strony, 1\ ks. prowincyałem p8nlil~8kim 
Moszyóskim z drugiej strony i Jlodpisallo 

'). Pi8M Uil k. ~lef1lkow8ki w akcio wl~y t, It 1746. r. 
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\V pałacu biskupim w Radymnie 29 Stycznia 
1728 r. NIl. przcnra przysłoi O. prowiocyał w to· 
warzystwic O. Idziego Szyndlarskiego, Allli­
na Uworuuiskicgo, kaznothieję WierU8zowskic­
go, który pr'lCZ 18 Il\t na pilcłożeństwic 

w Starej wsi zostawal. Po rC1.ygnl\Oyi dotych­
czasowego kapciona ks. M. Zabłockicgo, oddal 
im zar'1Ąd kościoła ze \\'8zystkiclII, co uOIi na­
Ic1.:'110, dnia 20 Czcrwca 1728 r. Pn.y tcj 
transakcyi dzialał ksiądz. Biskup na wlllsuą 

rękę z pominięcicm kalJiluly Przemyskiej, 
wskntek czego po jego śmierci podnosili wi­
karyu8ze Bn.ozowscy rozmaite trudnojci prze· 
ciw 00. PaulinoOl, z powodu Illfzczuplcnia 
praw swoiclI. Ci zaś odnicl!1i siQ IV tej 8pro· 
wic do R'l,ymu i mocą bulli KlclIlcDsa X II. 
z 23 Grndnia 1737 r. 1.osll"i w posiatlaniu 
swojem wtll'ierdzcui. Ostatecznie jednak spór 
zalatwiooy zostal transakcyą SIJlsallą prlez ks. 
Biskupa II. Sierakowskiego w BrLOzowie z d. 
12 Marca 1746, mocą której Biskup tytulem 
odszkodowania. przeznacza wikaryll8wm Uno-
7.owskim roczny procent ou 8000 zlp. na do­
brach Mnrkowice i Ondenice zapisanych kla.-
8ztorowi przez BiBk. l"redrę. Ks. kanonik 
Ooiliu.ski, J>roboszc~ Brzozowski, do którego 
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jurysdykcyi nRleżRla StRTawic8 i kościól 8ta· 
rowiejski, transakcyą tę na rzecz 00. J>al1li· 
nów ułatwiaJ wc wszysikiem księdzu nisku· 
powi. A ponieważ nadto w nkeie fundacyjnym 
zapisn ł im BO.OOO 1.11). '), więc niektórz.y nazy· 
wnją go współfundatorem. 

Ksilluz Biskup Aleksander Fredro zarządził 
nieuawcm uudowę; nowego murowl\nego kościo· 
la , który stanął niedaleko drewnianego kośeiG' 
lit nn wlogOrku w takiej formie, w jakiej go 
dziś widzimy. Styl kościoła jest renessansowy, 
podobny do Paulil'l.skicb w CzęstoclIOwic i Krn· 
kowie, o trzech nawaeb, z wielkim ołtarJ.em 

zwróconym ku wscbodowi, z dwoma wiciami. 
PllUlzezyznl\ wolna wewnętrzna kościołn wy· 
nosi okolo 7.000 stóp kw!Ulratowycbj sądzę, 
że przy natłoku moie pomieścić do 6.000 lu· 
dzi. 'l'ui )lr'.l.y kościele wzniesiono murowany, 
jednopiątrowy klasztor dość obszerny 01\ po­
mieszczenie kilkuuastu zakonników i nowicya· 
tu, który się tu przez niejaki CZ8S zoajdowllł. 

'J'a fundacya mil\l", jak piszc Nicsiecki ko· 
sztować w golówce pn:esz.lo IOO.()(X) zlll. 

'). Eueyklopetlya koicieln" TolU. 18. tirona &03, 
(Paulini w St.arejw8i). 
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Oprócz lego uposażył ks. BiskuJl bardzo 
hojnie 00. Paulinów, bo zapisal im transakcYI\­
z dn. l Października 1731 r. 7. dóbr swoich 
dziedzicznych jeszcze wsie: hnrllowicc, Długie 
i Poręhy. 

Budowa k'1ścioła i klasztorll trwała ellngo. 
00. Paulini, których zr:rm hy ło niewielu, 
mics'l.k:ili w kapelauii, a nnboicustwo odpra· 
wiało sitr w tlrcwuillllcm koiciele. W r. 172S ka­
zali 00. Paulini zdjąć wierną kopią cudownego 
obrazu Mntki Boskiej Starowiejskiej, zapewne 
w t) m celn, aby w razie, gd) by pr3wdziwy 
obraz w czasie potaru się łlpali l , moina go 
7,R81:1pió. Obraz ten malowany olejno na płó­

tnie znajduje się w kluBztOU,C. Pędzel jednak 
jest bardzo mierny. Z tego roku !,ochodzi 
takie grób P. Jezusa malowany olejno lla 

pMtuic, o którym w kronice jest wlminnkn. 
Po śmicrci fundatora zoslało jeszcze wiclc, 

mianowicic calc wcwnętrzuc Urz,1(lzcnie koś· 

cioła , do wykoilczeuia, którcgo dokonnł nowy 
Biskup Pncmyski Waclaw II. Sierakowski 
( 1742- 1700). Wielki ten czcicicl Nnjśw. Moryi 
Pnnuy i dobrodziej 'loOkOlID Paulinów, swoim 
kosztcm sprnwil bardzo piękne oltarzc, lnwki , 
konfcsyonały. Pomiędzy ołtarzami 1.1\slugojc 
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na uwagę bard'l.O piękny, mftrUlory'l.OWany, 
wielki ołtarz, który aż do naszych czasów 
tlobrt.c się zachował. W ptlUlióskicj kronice 
7.lIajdnjemy zapisck, ie w r. 1760 do 10 
ołtarzy kościoła darował 10 )lięknyeh olejnych 
obrnr,ów na płótnie, WIoskiego Ilędzla. MnIe­
ryału dębowego na łuwk i i piękne kon resyo­
uały , które jes'l.cze dziś zdobią kośc iół , dostar­
czyli bezpłatnie oz lasów swoich 00. J ezuici 
'l. Krosun. 

Ośmnastoletnie rządy swoje dyeec'l.yi Prze­
myskiej, odznnc.zające s ię nicl.wyklem świa­

tlcm, miłości" owieczek swoich i gorliwością 

O dm'ułę Hożą, zakończył ksif!dz Biskup Sic­
Olkowski konsckracyą lIowego kościoła w Stn­
rej wsi, z Ilrzcuicsieniem dOl'I obrazu cudowne­
go. Nowy kościół konsekrOWAny był pod ty­
tulem Wniebowzięcia N. Maryi P. Uroc7.ystość 

ta dokonała s ię 2 Lipca 1760 r. NIL od­
wrotnej stronic cudownego obrazu znajduje się 
napis wyminy kredk,!' C1.Crwoną w ję7.ykn 
łl\cinskim: "Translata d. 2. Julii 1760. V. 
Sicrakowski III. p. II (Obra7, przeniesiony duo 
2. Lipcn 1760 r. W. Sierakowsk i, własną 

ręką) . 

Po kousekracyi IlQ\\ 'ego, rozchmno wkrótce 
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drewniany kościół w Starejwsi j na llucJseu, 
gdzie stal wielki oltarz, a pierwotnie dąb, on 
którym zjawił się C(\()ow oy obrnz Maiki 
Boskirj, postawiono oa wysokiej, okrągłej, 

kam iennej kolu mnie figurę Matki Boskiej Bo­
lesnej. Nu postumencie kolumny wyryty jest 
rok J777, a więc jui w 17 lat IlO konsekra­
cyi nowego kościoła dawny kościół zniknął 

1.lIl'cloie. Pod tą figu rą mają zwyczaj Słowac­
cy piclgrolymi klękać i modlić się. 

00. Pllulini w presbiteryum nowego kościo­
ła umieścili popiersie bardzo udatnie malo­
Wfllle na płótnie tych dwóch największych 

dobrodziejów swoich i fundalo .. ów kośc iola , 
w ozdobnych plastycznych ramach, które do 
d ziś dniu tam się znajdnją. Po strouic episto­
ły nad drzwiami sknrbca jest portret Uisknpl\ 
Aleks. }'rcdry, po stronie ewangelii nad drzwia­
mi zakrystyi , Wacława Sierako"'skiego, jak 
widac z napisu na odwrotnej slronio portrelu. 
Jakąż cbwtlłę w niebie muszą miee ci mi­

l ośnicy chwały Bolej i wielkoduszni czciciele 
Mary i! Jeżeli kubek wody )109aoy blitnielllll 
w dobrej intencyi ma oagroclę swoję, cóż do­
piero wystawienie tak p ięknej świątyni, w kló­
rej tylu spragn ionych laski boicj, czerpie przez 

3' 
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przyczynę Maryi, pociechę w smutkach, po­
moc IV I)otn:cbic , siłę i męEtwo \v cicr­
picnin! 

Stłuka cbrlcściaóska przedstawia z kOściół­

kiclll na ręku tych Swiętych, którzy za życia 
swcgo Bogu na chwalę wystawili kośc i ół, 

zapewne i IV niebie mają stąd ebwałę dodat­
kową, po której inni S\\'ięci poznają ich za­
.I)ługi. Mamy nndzieję, żc mię<hy nimi jaśuicją 
i ('i pobożni fundatorowie. 



CZi';ŚĆ II. 

NABO.tEŃSTWO W KOŚCIELE 

STAROWIE~SKIM. 



,:I clł Bracie, kied!J 'f/a tej łez dolinie, 
'l'we oko !Jorzko mul dolr! zapłacz/J, 

1 Veslcllllij "lIlar!Jo! ... " wncł wS/S!Js1ko przcminie, 
Sercc Z rado~ci IlU m!Jśl O Nicj skac%t.:. 



l. 

Dawne czasy. 

A'rwo lIobie wysm­
wtlll, roiły czytelniku, 
te zaraz od pierwiilycb 
Int zjawienia się cu­
downego obraził Matki 
Boskicj w Starej wsi 
naplyw ludzi musiul 

hyc niczmicrny. Nnjśw. Marya Panna okazy­
wała się M(ltkl~ uajczulszą dla wszystkich 
~I(lnów. Nictylko wysocy dygni t:tl'lc kościelni 

i świeccy, panowie szlacbta, alc miCS2,czMUltwo 
i ludck wiejski doświadczali dowodów jej mi­
łośc i i hojności. 

Kościół był obsługiwany, jakeśmy jut po­
wiw1.icli ni do 1728 r . pn.u księży świeckich, 
głównic wikaryu8ww Brzozowskich. Najnro­
c1.yAcicj obchodzono święta Narodtenia i Wnie­
bowzięcia Najśw. Maryi Panny. Ol>rócz tycll 
dwóch głównych nroc~y8tości był jcszczc od-
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pust Da 4w. Franciszka Ktlawcrego. W książce 
rozchodów pny kODcn 1701 r. znajduje się 
notatko.: "Od trzech indulgencyi na święta 

Narodzcnia, Wniebowzięcia Najśw. ~faryi I'I\U­

ny i św. Franciszka Ksawerego wpłaciło się 

fa rze Brzozowskiej tt"ly TRlcry Lilc (24 zlp). ~ 
Na początku XVII1. wieku sprowadzano na 
te uroczystości kapele oz miast sąsiednich. 

W starych kronikach znajdDjcmy np. mi~dzy 
iDDClni następujące ]Iozycye rozchodowe: 

Roku 1111 zaplacono kapeli z Krosna na 
święto Narodzenia Najsw. Maryi Panny BO zlp. 
~"'urmano\\'i po kIlpelę do Krosna 4_ zlp. 

Roku 171 3 trębaczom Rymano\\' lIkim lIa 
liwiltto Narodzenia NlłjświQ1IJzcj hlAryi Panny 
zarllleono 12 zlp. 2,1. gr. 

Widać stl\d jak już w owych czasach slo.­
f,,1IQ się, aby uroczystości N"jśw. Pauny w 

Starej wsi z najwięks7Ą uroctystośeią były od­
prawiane. Boć napływ wiernego hulu musiał 
być znaczny a ci, którty prtcwodnictyli w 
tycb naboieóstwach lIie szczędzili kosztOw, aby 
ODe jak naj świetniej odprawiane były. Wspa­
niałość tych Ilaboień'itw zwiększyła się pó­
źn i ej bardzo za przybyciem 00. Paulinów do 
Starej wsi. 
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2. 

00. Paulini. 

II~LI później 00. Pau­
. Iini jni własną kapelę , 

II. starzy ludzie pamięta­
ją domek, w którym ta 
klIPela micszkała. Stal 

on mUlej więcej w tcm miejscu, gdzic d1.ili 
z gośeiaca jest skręt do klasztoru. Był zwy­
czaj, ie w dzicl~ Wniebowzięcia Najśw. Maryi 
1)81111Y lIa tryumfalnym wozie w proccsllyi pro­
w8(11.o1l0 statuę Najśw. Maryi rauny. Wituło· 
mość ta 1J!.pis8u3 jest pod doicm 14 Sierpnia 
1760 roku. 

W kronice zuajdujc się wtmianka o trzech 
bractwach, które zaprowadzone były w da­
wuym kościele Sta rowicjskiru. Pod rokicm 
1748 jest mowa o bractwie Anioła Stróia, 
w r. 17óQ jest wzmianka o ołtartu bractwa 
Najśw. Maryi Panny Szkaplcrznej i o chorą­
gwi bractwa Opatrzności Bożej . Zwaiając na 
ducha wiary, jaki wtcdy lud o~,ywi!\ ł, można 
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przypuścić, że te bractwa były liczne i że 
członkowic icb spełniali gorliwie obowiązki 

swoje. 
Księża Paulini robili wszystko, aby e7.CŚć 

Najgw. Maryi Panny ja.k nlljwięcej podniegć 

i ludowi Przystę l)ujqcemu do ŚŚ. Snkramcntów 
Spowiedż św. ułatwić. Dlatego znpras1.a1i nie 
tylko księży świeckich, ale i zakonnych do 
słuchania Spowiedzi. Częstymi gośćm i w Sta­
rojwsi '1. posłngą dncbowuą byli 00. Jeznici 
z Krosna, którzy tam micli znaczne kollegium 
tj. szkoły. W icb kościele I) jut w 1743 r. 
zaprowad7,Oue było bractwo Serca JC7.llS<'lwego. ') 

Uroczyste nad wyraz nHls iRlo być przenie­
sieuie eudowncgo obrazu Maiki Boskiej ze 
starcgo do 1I0WO zbudoWlIlIl'gO kościoła. NR 
tę uroczystość kazał zrobi ć 1. płótna konopne­
go ówczesny ksiądz prteQr Ilaulinów BO kap 
brackich i ty1ei kapturów. lZap. 20 Czerwca 
1760 r.). 

') Kościół ten pod tyto Niep. POCI. N. lI. I~. loelll l 
ro1.ebrll.ny w 1807 r., A Imateryalu jeg() p06t.&wi(). 
no w znaclnej rtęści dzilliejB7.y Koieiół 00. KI\]JlI' 
cynów. 

l) Ni11ee S. J. De rl lione I"e~t. SS. Col'dis JeslI. 
T . I. I). :!OO. {Issa). 



- oł.'l _ 

00. Paulini jetluuk, mimo że tak gorliwy­
mi byli w obsłudze tego miejsca świętego, 

zaledwie pól wieku tu się ulnymali. Kiedy 
110 pierwszym rozbiflrze Polski 1772 r. Ruś 

Czerwoun, czyli dzisiejsza Galieya dOlltnla siQ 
Austryi, po śmierci Maryi 'l'eresy 1780 r. 
wstąpił na trOll syn jej JÓzef II. (1780- 90). 
Monarcha ten ulegając wpływom untikato­
liekim pokasował klasztory. W r. 1784 ') 
wyszedł dekret kasacyjny nR 00. Paulinów 
w Slarejwsi. Zdaje się, te dekrct tco wyko­
nany 1.ostal dopiero w Marcu 1786 r. (F.neykl. 
kość. '1'. 18 str. 5Oó) Wledy to odebrano im 
7.ł\rzą(1 kościoła, zabrano majątek, srebra ko­
ścielne i wota. Prly kościele z081ał jeden tyl­
ko kapłan O. Ka likat Ja uicki, inllyeh ZBŚ za­
konników puszczono 7. torbami we ijwial. Na 
stolicy biskupiej w owycb smutuych czasach 
zasiada ł w Przemyślu ks. Antoni Iletanski, 
Czech rodem , który ogłosił te straszne roz­
pon.ądzenia rądn. 

Łatwo sobie moies-z wysL'\wić, czylclnikn 
mily, płaeze i lamenta w Starejwsi i w całej 

okolicy pny pożegnaniu się ukochanych Ojców 
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z dobry m ludem swoim. J eieli kiedy. to \V ta­
kich falach przypominamy sobio, te ziemia 
jest lez doliną dla nas. Szczęśliwy, kto w wic­
rze świętej szuka wtedy pociechy. l'I!1I\1mista 
mówi , że .,,~·/Ó,·zy siejq łzami, żąć będą z 'IX!­

dokiq," (Pll. 125). 

3. 

Ojcowie Jezuici 
w Starejwsi. 

o wydnleniu 00. Pauli­
nów ze Slarcjwsi kościół 

oddauo znowu księdzu pro­
boszczowi Brzozowsk iemu. 
Co cztery tygodnie przy­

jeżdżal do Starrj wsi ksiftdz etamląd, aby od­
prawić nabożeństwo. Rzccz oo1.)'wi81&, te dawna 
ś wietność kościoła i naboicóshv zgasly. Nie­
jClłoemu , gdy pal ru i ze łZRmi w oczach na 
opustoszenie miejsca świętego, pnychodzily 
na myśl ża le Jeremiasza Proroka lIad opusto­
szałĄ: JCl'ozolimf\ : "Drogi StlOlI1I płaczą) że 



- 4i> -

lI i~ lIIUIlZ, ~'Iob!l Bz#.fł na ~,ci!IO lo-orz!!Mł'. 

W8Z!!R'ki~ braJl/!} jego pokazom:. KapJalli jf'go 
wzdychając!!, 7HIIIII!I jtgo złlfdzo"e (I }lllI/m go, 
,.:k~d~! $1';811 ;011(1 ". (Tren l , 4). 

Nieprzyjaciele kosc ioła zawsze myln ie sohie 
wystnwiali, ze kościo l s Ł o i na znwIHlzie ich 
panowaniu i chwale. Kryj/!c nOlhicn swoją 
!Iod p łaszczy k rzekomej wolności lud ów, Ilrze­
śladu lVali kościół, osłabiali wiarQ ludu. Zaśle­

pieui gotowali tcm samcm katastrofę, wśrM 

której oni zgill~li , a na gruZI\('1t której kośció ł, 

'Dktórrgo b/'l/In!! piel'/ !, "i~ 1)rumog(!, ~ Ilowl\: 
'l.8jdninł ChWłl łą. 

Ale l). Bóg po Intncll slIlntkn i ';.nlnhy 
7.8yll\ lata pociechy, wCijela, i tnk sprawdza 
l!Iię, że "lIa fl'j łez doli/lie wszystko Jwumillic." 

Wypędzcni przez Moskali 00. Jewiei z Bia­
łorus i lIdnjąc siQ do Włoch , gdzie mlcli za­
pewnione życzliwc przyjęc i c, Ilrt.yszli w r. 
IS'LO do Galicyi. Nikt z nicb uie myślIli , i.e 
tu pozostaną. Arcybiskup olm.ądku Orllli:II\ ' 
IS kicgo ks. Stcfanowic:t. (ur. 1755 r. um. 18ó8) 
witajttc Oj ców wc Lwowie z największą ra· 
dością, 7.n l)Cwnia ł , żc w Gn liry i zOlltaną. A 
kiedy oDi nie mogli pojąć , jnkhy siQ to IItne 
mogłD, J\ rcyuisknr tak do nich mówi ł : " I ja 
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chciałem do was wstąpić, moi drodzy Ojcowie, 
jeszcze przed kasatą wasugo zakonu. Znałem 
dobr1,c waszych dawnych Ojców. Ci opowia­
dali mi , ie w waszym Lwowskim kościele, 
na kilka Int przed kasatą, widział brat za­
krystynu w ieczorną porą , kiedy już dawno 
był z:unkni9ty kośció ł, modll\Ccgo się przed 
alta nem Najśw . Maryi Panoy nieznajomego 
kleryka, który po chwili gdzic4 znikał. Brat 
zakrystyno, który po kilkakroć mial to wi o 
d7.cnio, poprosil ks. rektom, aby zbadał tę 
zagadkową Bp ra.wę. KRiĄclz rektor poszedłszy 
pewnego wieczora z braciszkiem do kościoła, 

zobaczył istotnie młodzicl~ca klęczącego w je-­
zuickioj sukni przed ołtarzem Matki Boskiej , 
zbliiył się do niego i 'tltpylnl; "Kto ty jesteś, 
co tu robilll.?" Na to odpowiedział ów kleryk: 
"Jestem Stan i sław Kostka. i 1110(119 się, nuy 
P. Bóg zachował 7.awsze Jezuitów w I'olsce" . 
"Jeł.eli P. Bóg I)ozwolil na to zjawienie 
(wnioskowal ks. Arcybiskup Stefanowiez), -
to najprawdopodobniej wysłaebał modlitwy św. 
Slanislawa, i wy teraz w Galicyi zostaniecie" . 

( w r1.cczy 8tunej, Ce8t\tz ~~rane i 8zek 1. 110-

zwoliJ na osiedlenie s i ę Białoruskich J ezuitów 
w Galieyi, których C7.~ŚĆ przez ks. Antoniego 
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OItUl iw. fruclllh lt"włl'1lgl1 T. 'o luld~l~~y II, 
w b~~.ft.l B.wlł toicloł. Starowl'l ,tległ . 
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Colas"lCwskiego Biskupa Przemyskiego (1786 -
1824), dawnego ucznia jczuickirgo, wprowa· 
dzouf\ była do klasztoru SIarowiejekiego I,rzez 
legoi Biskulla zrestaurowanego ') d .. . 24. Wnc­
snia 182l r. Pi erwszym SlIpcryorc lll tego do­
IllII uył Józc r Suryn, po którym wkrótce na­
sta ł jako wicc-rektor O. Jan L uhsicwicz. 

l.ud Stnrowicjski nradown l się pn.ybycicm 
Ojców, których s tarzy ludzie 7.oah :to czasów 
dawnych, kiedy jCSlcze z Krosna przyj ei­
dbli 1111 odpusty do Starej wsi. 

00. Jezuici od nowili zewnątrz. i wewnątrz 
ZUiSZC1.011y, jakby po napadzie 'J'I\tarskim, ko­
ściół i klasztor, Iloonicś l i znacznie wide i wy­
bndownli nIL kollegi llm jedno jCS7.(!ZC piątro. 

Pl any tl o tego robil ks. M. Czyhir 'l'. J., 
R robotami Icehniczncmi kiorował Brat Szla­
dler 1'. J. w 1844 r. 'fil pod opieką NAjŚ \\' . 

Maryi Pauny, którą Matką, Królową 1'owa· 
n.ylltwa Jezusowego zowią , otworlywny no· 
wieyat, si do rok n 1848 Jlracowali gorliwie 
na chwalę I). lklga i ezeSt Nlljśw . Mnryi 
Panuy. 7.muilzclli wohce rcwolllryi chronić sili 
1.:1. grnnicą, wrócili znowu w r. l~:'.. W cza· 
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sic wojny Węgicr3kiej 1849 r. był tu szpilal 
wojskowy dla Aostryaekieh i Moskiewskicb 
żołnierzy. W czasie zaś wojny Krymskiej 1855 
mieściło się tu od Stycznia do Grudnia 8emi­
naryum duehowne dyeeezyalne. Powód byl 
Icn, żc gmach 8eruiuaryjski w 'l'rzcmyślu za­
jęty był przez wojsko Austryackic, którego 
wtedy slalo bardzo wiele w Galicyi, 01\ oie­
przewiduany wypadek wojuy wschodniej. 

Z pn,ybyciem Ojców do Starejwgi 1821 r. 
oiywiło się n"boiel~stwo. Tu odbyło się jedno 
z pierwszych Nabożeństw Majowych IV Gali. 
cyi. Missyc i rekollekcye dla ludo lak wc­
szły w zwyczaj , iż oiety lko w Slarejwsi je 
d/lwRno, nie Ojcowie Starowiejscy \fZywnni 
I)rzez proboszczów w uajrozDlsitll·f.c je7;(łzili 

strony. Po takich missycb odnawialo się wszę­

dzie oblicze ziemi: zniknly oiennwiści , Ilija6-
stwo, rozpusta , lenistwo, a zakwitły trzeiwośe 
miloU, moralność, praca i dobrobyt. 

I mezyste święta NarodzeniA i Wniebowzię­
ein Maiki Boskiej odzyskały dRWllą świetnoilt. 

Liczba pątników wzrosła do 30 tysięcy. 
Słowney Węgierscy z za Karpat przycho­

dzili tu daw niej na te obydwie uroczyijlOŚCii 

obecnie przychodzą tylko na Narodzenie Nllj8W. 

_ ... ' •• 1 .... --· 
, 
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Maryi Panny. Na wzgórku, gdzie stoi figura 
między llrzowwcm a Starąwsią, na jakie 1000 
kroków od kościo la zatrzymują si~, formują 

siQ w proccssyą i pod wodzą kapłaua swego 
ś piewając rzcwną, bardzo starożytną pieśń o 
Matce Boskiej Sw.rowiejskiej wchodzą cl0 ko­
ścioła. 'fa pieśu ich , zapewne parcset lat 
mająca, jest jednym z uajsilnicjatych doku­
mentów świadczących o pocbodzcniu cudowne­
go obrazu z Węgier. Jest w niej ustęp pn.y­
pominający zniknięcie obrazu wHomonnie 

8zuk"llie go przez SłowAków Węgierskich: 

"Mi pitame - a t:adl\mc 
"S ł nWll:l. Kralewua NCUeska, 
"Nasza Patronka Uherska, 
"Panoa Maria Starowcska." ,) 

I)rzy bramie cmentar.t.a wita icb ksiądz 

miejscowy przedmową Węgierską, jeieli umie, 
inaczej Polską, którą oni rozumieją, i wpro­
wadza ich do kościoła, jak m~jrzę8i'ciej oAwie-

l) Dlięki Pl"l.Cwielebnewu kaięd~u Opatowi S.,;kur­
kay, prol108Zuowi w 1I00uonnie, otrzyma łclu d\\-ie 
pieśni, które pielgrzymi Słowaccy 'piewajl) w Sta­
rejw.i. Uwienczoue ~ przy Itorieu k8i~iki. 
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tlonego. Chwili, w której rzucają siQ na twarz 
i witają z Matką Boską- nie podobna opisać. 
Rozmawiają tak serdecznie i czule z Naj~w. 
Pannl\! jak najlepsze dziecko z matką swoją, 
I~tórej dawno oie widziało. O szczerości ich 
uczuć świadczą łzy, które Ilłyoą z ich oczu. 
PrI\wie noc całą. przep~dzają w kościele na 
modlitwie i śpiewie, bo po krótkim odpoczynku 
wracają 7.00WU do kościola . Wszyscy siQ spo­
wiadają i komunikują w cuaie wotywy, któ­
ra si~ dla nich odprawia. W zakrystyj skla­
daj=\ S\Vc dary dla Matki Boskiej, zwykle 
mirrhę leśną na kadzidło, wosk na świece 

i płótuo na potrzeby kośc io la. Po sumie 
w Samą uroczystość wracają z powrotem. 'fu 
nalltępuje znowu bardzo rzewna sceol\. Naj­
czu lsze dziecko nie zdobędzie się na słowa 

tak tkliwe, jakiemi żegnają Nnjśw. Matkę. 

lici razy oglądają się jeszcze na ohraz wy­
chodząc z kościola, ile razy na kościół wy­
chodząc lO Starejwsi ! Już prLCSltzeu. daleka 
i pał,"Órki zakryły przed octami ich kościół 

i wy8Qkie jego wicie. Ale w scrCł\ch ich wy­
ryty jest obraz Matki Boskiej Starowiejskiej, 
którą całcm sercem kochają, która. jak gwia­
zda ieglllrLOUl świeci im w powrocie do do-

" 
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mów, w pracy i Irudach, w życiu i godzinie 
Mmierci. 

Ubodzy a poczciwi ci ludzic uie znają in­
nych wojażów, jak tę pielgrzymkę swoją do 
Starejwsi) nic słyszą innych konccrtów jak 
~ ł)iclVllnie Mszy św. w k ośc ie l e. Ich chlebem 
duchownym to tradycya cudów Matki Boskiej ) 
to s łowo Bole z ust kapłana, który im przy­
pominll, że: "Blogo81llwielli ubodzy /41 d/wIlii 
"lbolej/ III ich jest kr&lesłlro Iliebieskie. (I Zadat­
kiem krulestwa Bolego, to Komunia św., do 
której pnystąpili.- Jakżeż się lu sprawdza, 
że nie samym ch lcbem żyje człowiek! 

Dnia 3 Lipca 1887 r. gwałtowny poif\r 
Bpal ił folwark, klasztor i kośc ió ł . Ogie ,~ !lv­
wstfll przez nieostrożność prnczki IV folwa r­
cznym budynku i zapa l i ł <lach n/\ kollcgium 
I)ok ryly goutami. Z kollegitUIl przcrzucił się 

ogic6 Da dacb kościoła, i w oka mgnicuiu 
slalo wszystko w płomieniach . I)ollloc byla 
spicszna, bo uietylko z okolicznych wsi, ale 
i z miast bl iższych i dllll1zych , jak z RanokIl 
t1rzybyly sikawki. W czasie ratunku zwllls'l.cza 
st raiacy ze Sa.noka ratowali dziel nic, Il siostry 
Slniebuiczki Starowiejskie od7.OI\czl\ly się w fli­

towaniu nlldludzkiclll poś więceniem. Dzięki tej 



Widok kołcio la w Starejwli prled potarcIU w r. 1887. 
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pomocy uratowano wszystkie sprzfVły i biblio­
tekę. Mimo to folwark spalił się zupełnie, na 
klautorze dach i drugie piętro, a na kościele 
dach tylko. Spaliły się także wieże, a dzwony 
s i ę slopily. - Zdawało się, że wszystko 
pójdzie IV ruin ę. 

Pogorzelcami zajęli !lię pmwlhiwic po ollrzc­
ścij ańsk ll wszyscy. Obywatele i księża okoli­
czui pnysyłali zywność, li. niektórzy brali na 
CZIlS jakiś po kilku zakonników do siebie, 
dopóki klasztoru jako tako uie zrestaurowano. 

Dzięki ofiarności jlaUÓ W, duchowieństwa i 
ludu ziemi Sanockiej, jak niemniej sk ładkom 

które wpływały z całego kmju odrestaurowa­
no wszystko. Do dawnego klnsztorn przybudo­
wano nowe sk rzyd ło, w którcm mieszczą się 

refektarz, nowicyat i niektóre inuc ubikacye 
jeszcze. Wicie jednak kościelne wykoticwno 
08tatcc7.nic dopiero w r. 1893 WC{Uug pi(,lkoe· 
go ryslInku p. Krzyżanowskicgo, budoWllicz6-
go z Krakowa. Robotami cicsiclskicmi przy 
calej tej restauracyi kicrował bicgły w s ..... rj 
S1.toce i '1.nsl nł.oll)' Brnt Józcf Białohrze3k i '1'. J . 



CZł)8Ć III. 

CZEŚĆ DLA CUDOWNEGO 

OBRAZU 1 CUDA PRZY NIM 

ZDZ1ALANE. 



I'n:etl Twym obl'll:cm, Panienko ś/dr'a, 

lViclcy i mali gloSi:ą 'l'/fi! czcM. 

Ojcowie, tnulki, cllłopcy, (!eielfczr.fa, 

O 'I',('oich cudach ,·o/mOS&t! wieść. 



ZCZEOÓLY które Wam • • 
czytelnicy mili, w tej Ine-
cieje zęści podaj", wyjąłem 

J:-~"!l z dwóch starych kronik, 
~~""1' o których już wspomnia-

łem, sięgających przeszło 

260 lat wstecz, przedstawiających z jednej 
strony świctną C7.CŚĆ obrazu Matki Boskit'j 
Slnrowiejskiej, R z drugicj strony jeden nic­
pr/'crwany szercg Ill.!łk nadzwyc7.ajoycb i cudów 
zdziałanych Imy tym oUrazic. W dowód wdzi,,­
czności za odebrane tu łaski, składali wicrui 
od niepamiętnych czasów do obrazu wota 
i rozmaite dary. 

W inwentarzu sporządzonym 1680 r. znaj­
dujemy zapisek: ~Sllkicnka ze zło lymi kwia­
I'Bni na osobę l'auny Maryi, tak:i,e drugie ua 
Apostołów gładką robotą z )lromicn iami przy 
głowllch i lisztewki ua dole i po bokach pó-
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ki osoby zostają. To wszystko srebrne war­
tości grzywien 61, łutów 16- I). 

O pocu"tkacb tycb srebrnych sukienek czy­
tamy IV starej kronice notatkę pod r. 1676. 
~ Wskutek wyrl\Ź nego po lecenią Najprzew. ks. 
Bisk upa (Sino. Jastrzębca Sa rnowskiego 1658-
1676) ks. kan. Stan isław Bogusławski, pro­
bosr.cz Brzozowski, kazał stopić srebro '1. Dł· 
turu!. Najśw. Maryi lla ony, t. j. tablicę wo­
tywną i inne ozdoby i zrobić suk ienkę nn 
Najaw. Maryę Pannę i DIL 12 Apostołów. 
Otrzymawszy zląd srebra grzywien aG, doku­
pil jeszcze grzywien 26. Za to srebro, jako 
lei 1.a złocenie suk ienek mplacil 972 zlp." 

Sukienek dawnych 0/\ 12 Apo8łoMw dziś 
nie ma j UŻj l>oz08laly tylko OjJrócz sukienki 
Mntki Boskiej , sukienki na IłW. JnTl io i Piotrze 
Allostolnch , które Wilią nnjwi~ej 6 gr:t.ywieo j 
inno wzilj;to ZRI)CWlle z wolami i innem sre­
brem lin skarb państw,, ! o ezem jC8zCze mó­
w ić będzicmy . 

Zapi8tl llych jest takie kilkA wotów więk· 
lizyeh w inwentarzu tym z r. 1680, i>olDi~dzy 

1) ,10111111 gr ... ywlla 8rebra rC/WHfI lli9 16 Il,I tom (-
11M lunla). 
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niemi tabliea srebrna wielka od miasta Brzo­
zowa waiąea grzywien 4, oraz ki lkadziclliąt 

wotów srcbrnych i złotych mnicjszych. Do 
tego bardzo bogaty zapas bicli7.ny kościclncj . 
jak n. p. 9 alb z koronkami, 48 obrusów 
koronkowych na ołtarzc. - Świadczy to o 
wielkicm nauoicostwic do Matki Boskicj Stli.­
rowicjskicj już przed 1680 rokiem. 

j)ort ret k,. AlelulIll\ldra Fredry, BiskuI1ll P rr.emy3kie­
go, rundatora ko'doł!l, uruiellZ('1.ony lIad ~ klrl.ll'ellJ 

w pI·el1.1itel-YUIIJ ko~eiola St.rowlej~klego. 
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l. 

Cześć Biskupów Pn:emy­
skich dla Najśw. Maryi 

Panny w Starejwsi. 

ISKUPI Przcmysoy od7,nn­
c7.a 1i sit;: prlCz wszystkie 
wieki ",ielkiem nabotCli­
stwem do Mfltki Bosk iej 
Slaruwicjskiej. Naboieil-

81wo ich płynęło z tej żywej wiary, która im wy­
stawiała jako wielką laską zjawienie się tego 
cndowllcgo obrazu \V ich właśnie dobrach i 
przypominało im, ze Na.j'\\'. Maryn PAnna ich 
S7,c7.cgólncj opiece poleca ten obrnz. Niewierny 
dokładnej daty, kiedy ten obraz w StlI rejwsi 
się zjawił . J e'łe l i, co jest prnwdopodobncllI , 
I)rzcd rokiem 1384, w k tórym n8s l 1}pi ło ul'o­
saunie biskupstwa Przemyskiego przez krÓ· 
lowl\ Węgierską MarY!h być łatwo mogło, że 
kiedy tej pobożnej pani mówiono o cudowncm 
pn.cnicsicuiu się tego obram z Ilomonuy do Sln­
rej wsi, ta okoliczność spowodowIlIn ją, że ",b­
lin ie te majątki darowała Uiskl1pom Przcmyskim. 

Na to Ilflboic]~StIVO Biskupów Przemyskich 
wpływałQ i to, ic nnjwięks1.fl ich częAć rczy-
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dowala w Brzozowie, jak pisze Prohaska, 
skąd mieli sposobność patrzeć na cudu, które 
ustawicznie przy tym obrazie się dzialy. 

Wyrazem zaś tego naboicl\stwa byly różne 
fundacye i wota Biskupów w Starejw!i. Po­
dajemy nnjwniniejsze tylko: 

1. Jakeśmy już nadmienili .JnuuS·l Lubiclhki 
fundowa ł tn Ilierwszą kaplicę w r. 1899 nic 
będąe jeszcze Biskupem. Najilw. Marya Panna 
wynagrodziłn go za tę linysiugę, ii wynie­
siony zoslal na stolicę biskupią Przemyską, 
wiele dla duchownego dobra swcj dyecczyi 
?robi l; od Władysława Jagiełły jako da rowiznę 
dla biskupstwa dobra Jctiliska otrzymał . 

2. Nł~ święto Znalczicnia św. K rzyża 1688 
święc i tli J. W. ksiądz Biskup SIanis ław hr. 
ze Zbąszynia Zbąski (1676 -1680) dzwon 
spiżowy, 172 funty wai.1ey, kupiony w Gd$u~­
sku Ul 324 ?.Ip. i nadaje mu imię: DJnn 
Chr.lciciel" I). 

3. Najłmew. ks. Biskup Krzysztof z Slup­
ców H'l.clllbek ( 1719 - 1724) oddal osobiście 

I) UZ"" on um odzn.c7.~j~ cy eię lI~tlzwyt:uj ]lięk· 

uym i diw[qt:.enym g/OBOlU stopolał wr~<I: 'l Innymi 
IlI'zy pobrze r. IhS7. 
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znnczue woturu srebrne (1728) 1. wizerunkiem 
Naj'w. Maryi Panny, mające szerokojei !lół. 
tory ćwierc i , II. długości na pół łokcia. 

4. Najprl.cw. ks. Bisku p Aleksander hr. 
Fredro ofiarował 1728 r. wielkie wotnm sre­
brnc arkuszowe. 
Tegoż samego roku ofiarowa ł szczeroz łote 

serce jako wotum. Wielki ten czciciel Najśw. 
Maryi Panny Starowiejskiej nie tylko, że wy· 
stl\wil wł/lsnym kosztem wspanin ły kościół mu­
rowany i do obsługi tego kojcioła z Często­

chowy sprowadził 00. Paulinów, klasztor IIrzy 
kościele dla nich wystawił i hoj uie ieh upo­
saiy!, ale wielu kosztownymi darami go wzbo.­
gaci ł. Mi~(hy innymi znajdujcmy nast~pujące 
IJrr.c(lmioty ofiarowane IlI'zez niego: 

Monstrancya wielk a srebrna, suto docoof\ 
w promieniach. Przed Me\ebizedekiem dwaj 
.t\lIiolkowic, na podstawie z jednej strony ŚIV. 

Pnweł, Pustelnik, z drugiej jw. Augu~tyo, 
Kielichów srebrnych suto doconyeb lny. 
'l'uryblllarz srebrny z IJdk'l- i Iyieezką. 

Dwa lichtarze srebrne, 
Oprócz tego bogato dolem haftowanc firnn · 

ki na obrn7. Matki Boskiej, kosztownc um­
brncululll, 8ukienk9 na pUilzkę i t. d, i t. d. 



I'ortret kl. W.d.w. Ilieronim. Sierakowlkiego, u­
ulien~lOlly n.d l.krystYI!- po lewej etrouie prnbite­

ryum kokioł. St.rowiejekiego. 

Puedllt.wiony jest 2. .lokll1oenlem w ręku, lIa 
którym jest napis: . A. D. 1700 dle ~1tIa Julii Ad M. 
1). G. n. MA HI A I-: .Assnmptae. I ł. V. Sier.kowaki 
N. Archi. E. L. Ell" Pnn. consec.ra.vlt. Et Domini­
ClUD Imam pan realum Visilationis pro Anniverurin 
J)edicationi. ~.:ccl6flille lu perpetuum MIIign.vit-, 
(L. S.). 

To ID'CZY: 
Roku P.f.llkiego 1700 dnia drugiego lipc. na 

wtęknl!- thwal9 Uop i czełC mogosl.wlonej al.ryi 
w niebo wziętej Waclaw Sierakowski Arcybiłknp 

LWOWlIki, Biskup PnemY$ki poświęcl '. I pierwsą 
Niedzielę po uroezyltoici uawiedzoni. N. Maryl r.nny 
na l'OCZnic, poświęceni. kościoła na zawsze ustano­
wił. - L. S. 
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6. Dnia 12 Października ]746 r. znajdnjemy 
w inwenlnrzll następujący zapisek: DNajprzew. 
ksiąch, Biskup Waclaw Sicrakowski przyszed ł 

pieszo z Brzozowa r.e solcnną processyą łudu 
wśród pid ui poboźnyeh do P. Boga i Najśw. 
Mary i Panuy do nAszego kościoła. PU.cmó­
wiwszy po polsku z ambony oliarowIlI wotu m, 
na którcm wyrzeźbionc były woly. Wotywę 

solenną śpiewał ksiądz proboszcz B1'2otowski , 
po której NajprLew. ks. mskUI) lcin l z całym 
IlHlem krJ.yiem przez ca ły I)salm ni\liserere.\I 
prosząc P. Boga przez ten Psalm i inne wes­
tcbnienia , przez pnyczynQ Matki Boskiej cu­
downej na tem miejscu, o odwrócenie zarazy 
na hydło, która w okolicy Bl"lOZOWtl. pallowała ... 

Dnia 8 Listopada tegoż roku pnysl a,ł Naj­
przew. ks. Biskup W. Sierakowski Imez ka­
pelana swcgo drugie wotnm więk9l.e od tam­
tcgo z podobną rużbl\ , prqslał ali pcndiuDl na 
wotywę o Naj,w. Maryi Paouie, prOflząc Najśw. 
Mtlryl\ PltonQ o odwrócenie zarazy na bydło. 

Dnia Hl Września 1748 r., odjcźcłł.ając z 
B I"1.0Z0Wll na scj m do Warszawy, Najprzcwie­
Icbniejszy ks. Biskup W"claw Sierakowski 
oddał srebrne WOtUIll nowc na srcbrnym łań­

cuszku oet korony idącym, na ołtarz Matki 
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B08kiej Starowiejskicj, z wi'LCrllllkicm Najś\\' . 

Maryi Panny i swojej osoby na pOdllS7.cC klę­
czącej, którc teoie Najprzewiclebn. ks. Bil!kup 
OO II1·tl.wiw8ZY wotywę uroczyście salll wręczył . 

Dnia 15 Sierpnia 1749 oddał wlaslIofQcl.nic 
do ohm'w Matk i Boskiej wotum 8rol)1'IIe, na któ­
rem dwa konie na siebie J1ntrl.ąee są wybile. 

Dnia 24 ListOlll\da {)(1t1ane zostało wśród 

solellnej Ilroeessyi kleru i ludo z Br'I.07.0wa 
przez NajJlr'lcwielcbn . ks. Bisk upa wotum 
wielkjc, n :~ którem wyraioua j est Naj'w. Ma­
rya 1)1\1l1l1\ płaszczem swoim ok rywająca 

wSl.ystki ch, ktt·'f1.Y się tło Niej uciekają . Na 
drugiej stronie tegoł. wotum j est wysdycho­
wana Antyroua: "Pod Twojl!: obronę·" 

Onil\ 2<) Czerwcll l7GO r. oddanc jCllt wotum 
otl JW. ks iędza Biskupa Sierakowskiego : ser<.'c 
sreurne na pi.1 łokcia głndko rohione. 

Onia 2i) WI7.eSnia 1751 r . oddal Najprzew. 
ksi:!uz Biskup tlo ołlarza Matki Boskiej SIR­
rowiej skiej wotnffi we fO rmie &ereR gładk~ 
robotą, wielkośc i blisko j)Ół łokcin .. 

Dnia 12 Lntego 1752 r. Nlljpr1.ewiclelJn . 
ksiądz Biskul) ~icrakow8ki ofiarowa ł wotum 
srebrne na odwróeenic zaraq na uyd ło wc 
rorlll ic filaru , w środku Naj'w. i\l'Rry/\ Panna . 
_~ . '.ff_~· 

, 



Dni" {) MłLja 1753 r. Nujpncwielebnicjszy 
ksil\dz Bisku)} H. Sierakowski ofinrował wo­
lum J)odobnc tamtemu, we formie podluinego 
namiotu z krl.ytykiem u wienebll, aby upro­
sić sobie zdrowie na czas wizytacyi dyecezyi, 
którą rozpoczął w pierwszych (loiach Maja. 

Dnia 8 Maja 1755 r. zlotyl dwa wota sre­
brne ważące 3 g~ywny. Jedno 1.a siebie, 
drngie 'Ul. dyecC'qan wc formie kolumny oby­
dwa z wizerunkiem ks. Biskupa i podpisem. 

N/'Ij)Jrtewielebniejuy ksiądz Biskup Pn.e­
myski mianowally w Htycwil1 171iO r. Arcybi­
sku pem Lwowskim d3łwotnlll wielkie wc for· 
mic namiolu, na którym wó't jest wybity ;. 

Na św. Michał tegoi rokll przcniósł s ię na 
8tolie<e arcybiskupią do Lwowa. Pełen 1.asJng 
i ebwały umarl 25 Pażdz . 179J r. w Obru­
IfLynic. Piszc o nim ks. kall. l". Pawłowski, 
1.e: "Uyl to mąt prawdziwie wielki i wielko­
d081.oy, nisku!, gorliwy i O1ą<l ry ll I). 

G. Dni/'l 12 Hieqmia 17(;3 r. Od Naj prl.Cw. 
ks. Michał", Wodzickiego, Biak . Prlcm., ornAt 
binły lIa lamie srebrnej jedwabiem wy8'tywa­
liC kwiaty, zc złotymi gn lollAmi. 

') I'remlsU. Sl\cra. - \lag. 5!l3. 
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2. 

Cześć wielkich panów, 
pań szlachty dla Matki 
Boskiej Stnrowicjskiej. 

fE dziw, 1.0 tCD IJrzy· 
kład ksią1.ąt kościoł:l. po­
ciągal do clci Matki Bo­
skiej wył.s7.C i ni1.sze du­
cbowicilstwo, o którem 

wiele znajdujemy dokumentów w kronikach. 
Ale pn.ykład ten wpłynął bardzo ko",yslnic 
n:~ innc stany, Nie tylko w ziemi Sanockiej, 
ale lllllcko i sze roko po za jej granico siQgaln 
chwała tcgo obrll'lll Maiki Boskiej . Wiclcy 
panowie, wysocy dygnitarzc, szlachta 1.icmska, 
icll iony i dzieci wszy8tko to 1. ufnościq w po· 
trzebach swoich udawało się llo Najśw, Ma­
ryi Panny w Starej wsi I i stało w dowód 
wdzięczności 7.& otrlylllane łaski bogate npo · 
minki i wow. Wiele rod7.in z tellli samemi 
nazwilJkami, widocznie potomkowie tamtych, 
znajdujemy dziś jcszcze w 8nnockicTll, jnk 
11 . p. Bukowskich) Dydyt\skieh, Gniewoszów, 

'" 
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Leszczyńskich, RODlerów, Starowiejskich, Tnc­
cicskirh (1690) Wiktorów, Żurowsk i ch. 

Wota oddane % powodu '''lik odcbtlln)'th: 

Pocln.jcmy llt1sampr'/.ód spili tych W01ÓW, 

które oddane zostały w dowód wd;"ięc:wości 

'1.30 otr1.ymallo łask i , oraz cudu, o ile 8/\ w 

kronikaell nicco obszerniej 7.tl.Jlisn.llc: 
lGS.'.l. Tabliczka srchrua z Wi7.CrnllkiCIll 

Najś\\'. Ml\ryi Panoy Stlldzicliskicj od J . P. 
Magdaleny Ozięciolowskicj '1. Dukli, ofin rowa­
na ex "oto, ze za przyczy ną Naj'w. Mnryi 
l"l\nny zdrowie odebrała . 

Konik srebrny od JM!)alla Pełki z Buko­
wn, ex voto ofiarowany, z powodn koni, któ­
re mu odchod z iły. 

JG8ó. 3 Maja: Szabla w srebro opraw na 
od JMPnnn LlIgowskiego IV chorobie oddana. 

1687. 1S Lutego: Zasłonka dwoisla jedwa­
bIlioowa, biała, od dolu C7.c r WOllC korony, je­
dwabna, na obraz Najśw. Panny od P. Wa­
wrzyńcl\ Ruckiego, w dowód wd1.ięcznolki 
ofiarowana, te go P. Bóg 1.1\ przyczyną Matki 
Boskiej ua OCty cborcgo ul,drowil. 

Nóikn nn kolku od JMI'ana Droiczowskicgo 
z ~agól"'/.I\, otiarowall !~ '/..1\ I)OtUOC od P. Roga 
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przc!. 'l./u;ługi NI,jśw . Maryi P,umy, w wyulro­
wicniu złamanej nogi. 

.1688. 18 Lntego: Nóżck pura srebrnych 
od JM Pana S,uDuela Dydyl'lskiego z Oydni, 
ofiarowane za uzdrowienie nóg chorych . 

.. . . Jedwahnica biala od Auny Piotraw· 
skiej, z Węgier , we Wronowie mieszkającej, 

ofiarowalla na obraz Najśw. Pauny w uro-
117.yStoŚĆ Narod7,cllia Najś\V Maryi Panoy, na 
podziękowtmie 7.& to, ł,c jej hylo fNbę wy­
knywiło jedncgo CUlsn w nocy. Która, b"(ly 
się ofiarowała i oddala do obrazu Najśw. 

Pllnuy 8tarowiejskicj, zn laską Uoią nzdro· 
wiona j est. Co sama zeznam. 

JG90. Od JM Pana !;amneb, Orl.echowskiego, 
Pisarza Ziemskiego Przemyskiego, 111\ ten CZMI 

churego, ofiarującego sit;: w chowuio swnjej 
Malco B08kiej: Il\larów 10 (66 ·Mp. 20 g- r.). 

lG!)2. 7. Marca. Tabliczka otl JMPłl-O:, 

Malczewskiego, z imieniem Jezus w cborobie 
ofiaruwllne. Zl\ łaskll O8Ohliwą Najśw . I'anny: 
matka, ojciec i córka zdrowi są . 

. '" 26 Listop. Wotum atłasowe ceglaste, 
z kwiatami dotymi, z korollk:~ marCYllttnową 

do kola, od JMPani Anny Wyiykowskiej 
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1. Ląk, datowanc Ul łask~ w ciQi kicj słabośc i 

przC1. Najltw. Maryą P. d01.08ną · 

LGna. Koronka srebrua na obra1. Najltw. 
Maryi PaDuy, ofinrowana w dowód wd'loięc1.110 -

Itai od JMPana Jana l .. npowskicgo, żc 'lo cho-. 
roby powstał . 

1Gn5. Ot! JMP. Michała Rajewskicgo ta­
hlicll srebrna, na którcj odnHl.lowaoe Zalt nięcie 
Nlljśw. I\I l\ryi ])aooy z dwunasto Apostołallli 

wokoło p01.1ocistc, w dowou wdz iQczności. 

1600, 20 Lutego : JI\Il'auo8 Ursznla La-
8zowska dała srebrne oczy z pod1. iękowaniem, 

1.0 bądf!c chorą 118 oczy, o1.drowiała . 

17.14. 22 C1.crwca: Ks. 'J'omasz Klemeoto · 
wic,,", kupelan Szkal'lcn.a ijw. kościoła Kro­
Itl!iClillkicgo, oddllł kll ll l,i lIolcll Lll\ i ornat także 
bolelluy, imieuiem Wojcieclm i A!IOlonii My­
cińsk ieh do kościoła Starowicjskicgo Najśw. 

I'nony za 1101.oa oe łaski i dobl'Odziejstwa od 

Nnjśw. Panny, 
1737. 20 Wr/;cśnia: Wotum srebrne llIale 

nn którem krucyfiks i 08óbka, takte obrączka 
1.lota. od JMCIPani 'farnow ieck iej ex \'oto 
wyzdrowien ia . 

. . . . 24 Października JM1'an Lud wik Lu­
bicniccki, Skarlmik Dobrtyliski, mldt\ł t tl.blicę, 
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D:l której wyrażonu w oblokncb Najijw. )ra­
rya Panna z podpisem: IIPod 'l'woję obronę." 

1738. 12 Stycznia. Antoni DzwoniClck po­
tlZCdl!~1,y na kościół do sygnarka, wiążąc szuur 
zerwany na mrozie, w zmarzłych butacJl po­
~1i't.Dl! ł się i Ilpudł na tarcicową l.odbitkę. A 
teraz na dól pomiędzy gęstcm willzanicm sy­
gnaturki spadł tak ciężko, że az koijciól za­
dri.a ł ; mó:;1 przebić owe tarcice, spalić do 
kościoła na kamienie i zabić się. Ale, te le­
cąc zawołał: .Najświetsza Panno ratuj limie!" 
kolano tylko stłukł sobie trochę i ZAraz w za­

krystyi swoją powinność pelnil, uie skarżl\c 

się, aby go C08 bolalo. 
1730. :Uj Sierpnia! JMPan Wulcnty Ka'ta­

lIowtlki ofiarował ex VGto nogę Kroorną. 'l'akic 
sllrawil ze składek innych Dobro(hicjów krzyż 
srclJrny częściowo pozłacany wagi gr1.ywicu S. 
PodOla zupełna kosztowała li dukatów ze­
branych ze składek. 

1740. 3 Marca. JPan 'fobiasz Żurowski od­
dd wotUIII sreb rne na p007,iękowauic, że sy­
nek jego przez przyczynę Najśw. M/tryi Pan­
ny wzrok stracony w chorouie i zdrowie od­
zyskał. 

, .. :łó C1.Crwca. JW . POili 1. Urblu'lskich 
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Błońska zlożyła srebrne wotum ta uleezenie 
małżouka Aleksandra Blol\ilkicgo, który cior­
" il\c na nogi za laską Botą 07.d rowiał. 

174J w L utym JMI). ZalQski olldal wotum 
srcbrno małe, na którem oczy wysztychowane 
\V dow0d wdziQezllości , że JMCJ jego UI!IUollkll 
bolejąc na oczy wyr.drowi"łn . 

J742 w Kwictniu od JMPnństwa Żurowskich 
Lowczycb 'l'rcmbowelskieh, obrllCtek Sl.cz.cro­
złotycb a, na I>odziękowaoic 1.l\ odzyska lle 
zdrowie. 

J2 Lir>ca. JM CI ksiądz Lukasz Skubillski, 
komllod1\rz Clm:aoowski , pod Lublinem, 1.1\­
IlIull UlI. śmiertelną chorobę. Dl) którcgo, ja­
kuby OlłQua od obrazu Najśw. Maryi Punuy 
Stn row icjskiej nad łóżk iem prt.ybitego Illt p :I.­

pien,e sztychowancgo kOpCr8Zlycl lU : "ZaśoiQcie 
Najśw. Maryi Panoy Slarowiej8kiej~, ukazll.­
wszy UlU się le słowa wymówiła: "Onaruj się 
do IIlt1ie lIa to miejsce, zdrów będziesz za 
siC11m doi li.. Co tyłko uctyni ł wolulU ozdrowiał 

i 7.8 siedm dni doskonałe otrzymał zd rowie. 
Snm to zezoał kapłnóskim imieniem 1)n,OOe-
10111\ Ojccm J\lbinem Dumal\8kiru, pn.eorem 
tutejszego domu w Slarej wsi. W Clm.auowie 
jadąc z Lublina w pierwszych 11nillcb Lipea 
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1742 '1.. wotUIIl do Matki Hoskiej mi wręczy ł : 

srebrne serce, n z seren płomicnie. 

1743. 4 Marca JMI'ani Ch rJ;:llłtowska ze 
Żórawo icy, Podezaszyoa Nurdka, na po(1zię­
kowanic Matce noskiej Starowiejtlkiej, te wy­
wl. la z bolu wielkiego w rlice, dała wotu m 
srebrne: rękli . 

.... 23 Czerwca. . JMPan Leon 'J'oml\szew­
sk i, L'odeUlal.Y Nurski , oo<ll\ł wotum srebrne 
ćwiartkowe na podziękowRnie Najśw. Maryi 
Pannie . 

.... 2 PI\id.,.. JMPan Leou Prm~ki , komi· 
sart. Na.jprl.Cw. ks. Bisk upa Illiejsco wego, otl· 
dal wotum srebrne we form ie serca. więkazycll 
ruzlujal'OW, lIa ktc.ircm wysztychowlluo Niepo­
kalane Poczęcie Najśw . .Maryi Pllnuy, w llo­
wód wdzięczności dla Najliw. Maryi Panuy, 
te jego małiollkę ze li lllicrteluej choroby do 
zUJlełnego zdrowia i życia d łuższego swojemi 
prośbami do Syna, powróciła. 

1746. 27 Lutego. WPani Cbnąawwskn od­
dala wotUIO, srebruą. rękę, na ) otl'1.iękowI\oic 

Najświętszej Maryi Paonic, że chorując na 
ręk ę, 01.d rowiała. 

1761. Hi Listop. JMPnn Wą80wi ez , ka)itan 
Kiślacki z Jaworni ka, w dowólł wdzięczllo-
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ści za odebrane dobrodziejstwa pnez NtljŚW. 
Maryą [)auuQ, ofiarowal mednl s rebrny I>ozla­
Clllly, na którym z jednej slrony był wize­
runek ukrzyiowauego P. Jezusa, a 11 1\ drugiej 
św. '·'ililła , któ .. y chrzci w Jor(l1\uio eunucha. 

1753. 1 Lipca. JWPalli z Morskich Bu­
kowska , 1. Izdebek, Poochorąiyna Sanocka, 
ofiarowała 2 srebrne pozlacano kolczyki, oby­
dwa majllcc po !) dyamentów, na podzięko­
wanie Matce Boskiej za pomoc w rozmaitych 
utrapieniach na tern miejscu odebrane. 

1756. Wotum srebroe w ewiar1ce moiejszę; 
na klorem dwa Beren wybite, ofiarowane od 
JMCII'"ostwa Bogdaliskich, Lowezyeh Cie­
clmuowicekich, którzy sil( tu obojc 8j.owiadllli, 
w dowód wdzięe7.0ośc i, żo małżonka w uie­
lJozpieezclistwie życia w II labośei zostAjąca, 

w krótkim el...'ł.sio 'ldrow.ą zostala. 
17óS. 15 Paidz. JMCPall G ... "eśkiewicl l.C 

i/JIlI\ swoją, 7. Mrzyglodu, ofiarowali wOlum 
srebrne we rormie serca t.robioue. Kiedy mał­

żonka w słabości pozostajl!:o waryaeyi dostała, 
Najl. r~w. kil. Biskup Przemyski, polecił jej 
ofiarować się Najśw. Maryi l'aonie !)larowiej­
skiej . Skoro III~Ż ten alub uczynił, waryacya 
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uatyebmi:Ist \latala. Oboje gotowi 8.1 IIl"'tysię­

gą ten end potwierdzi ć. 

1760. 15 Sierpnia. WPan August Bogdan­
liki oddal wotUnI srebrne wo formie serCR, 
jako dziękczynienie Najśw. Maryi Panuie, Ul. 

uwolnienie ex triblllationibU8 (z utrtlpiel~). 
1764. 20 Kwietnia. Wotum srebrne BllOte, 

IllI lIodziękow!lUie Matce NajHwięL3zej za prt.yj ­
licie do zdrowia , od Ji\lCI Pani Zofii Stany.'­
skicj z Grabownicy. 

1700. 22 Sierpniu. WPani Anfl8tazy:I Bro­
niewska , l'odcuI8zyna Owrucka, oddala wotum 
srebrne ćwiartkowe przybyw81.y tu z KoiIskie­
go, wili, na podziękowanie Malcc Boskiej , ie 
zllrowtl została po ciężkiej prrez Nie{bicl kil · 
ka chorobie. 

1768. 25 CzerwclI. JW1'au l>odkollwrzy Sa­
uecki Bukoweki z małumkl\ swoją oddali 
wotum ua ołtarz Matki Najswięlllzcj, ręk ę 

IIfebrn:l z wienluDIi -1 na drugiej stronic wy-
8ztychowauymi, 1.& cudowną laskę, której do­
znal synek ich Ktlrolek , który nic mając wla­
(hy w lewej ręce, ofiarowany Najśw. Mafyi 
Panuie, ozdrowiał. 
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8. 

Wota oddane bez wy­
rażenia intencyi. 

PRÓCZ powyioj wymie­
nionych wotów znajduje­
my nicrównic więcej j e­
tlZC'Le takich, gdzie inlell ­
cya lIic jest wyraźnie 

wymieniona . Wicie z uich t:loionych zotlt:lIo 
za odebrane łaski , iune zaś z naboł.c l\ stwa do 
Najśw . Maryi I'anny , albo z proi "f\ O pomoc 
w rozlIlaityeh pot"'I.cbach. 

JeBt ich lak wicie, że nic podobn/\ wYlli liać 

WIIZYBtkich, din tego ogrtluiczallly Bi~ na l}()tła· 

oiu znaczniejszych i 080bliwtl",ych wotów. I tu , 
pOBt'Cpnj:,\e zoowu w pOrL.1dku według lat, zu­
czynamy z r. !(iSO. 

1(;80. Pereł wielkich 47 i tyld malyeh od 
JPuoi Anny Fiokowej. 

- Czerwony złoty od JMPalll W_ Scndo­
lIIirskiej, na którym Najśw, Pal1ll/\ 1. Dzie­
ciątkiem. 

1(i80. 10 Września: Osoba srebrna na pol 
łokc ia ud JMPaui Boguckiej . 



1'~lek S I)I~u inwenl~rz.'\ w kokiela Sllu'1)\\"iej­
skiIII w slaraj kronice z I', 16bO. 
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1684. Kindia.l Turecki czyli nóż, we srcbrne 
n6ierki oprawny, od JMPaoa Jana Sl.ll\bow­
skiego ." zdobyczy z pod Wiednia ofiarowa· 
oy 11)83 r. 

Hi87. Pcrcł 170, bm .. jcdnej otl JMPani 
Skrzyoiookicj . 

.... Od lUPani Samuciowej Dedyt\skiej 
z Ol. .. dni para obrączek zlotyclI. 

168!). Tabliczka srebrna na kołku, w oblo­
ku Malka noska ze SYllllclokicm, lIa dole 
mntka t Synem, od Jej Mci Pani Anny, Low­
czyny Podl88kiej lo K rościenka. w ur0C7.ystość 
Narodzenia NajAw. Maryi Pilony d/l.rowanll. 

Sztuka atlasowa z kwiatallJi z łotymi. Para 
7.luluaic7.ek na wyll;gach kOrllluynowych je· 
dwabnych. Komie białe llI\kszt.'\łt perłowej 
macicy, t dwiema wylęgami karmnzyoowymi. 
'J'o wszystko od JM ClI3arb. OydYIlskiej 7. Dydni. 

lGOG. JMP. Drożoliski srebrną Illbliczk~, po 
jednej stronic pomalowane: kOI), osoba 11:\ 
ni m i NajAw. I'anna. 

JG90. JMPani 1 ~:leonora Zbowska darowała 

tabliczkI( z od rysowaną Najśw. Il/ulIIl\ . 
. . .. Od Pnnl\ Motyńskicgo ." Liska tabli­

czka 7. od rysowanicm JJolcsncj NajAw. Panny. 
1702. 2ó Sicl'pnia. JMCPllni Anna Gniewo-
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IIzowa dnia obrus do Najśw. Maryi Panny 
StMowiejllkiej. Dwie nici drobnych pereł. 

1704.. Od J~rp8ni Anny LeszczYIlskicj,8Qdziny 
Sanockiej , tabliczka srebrna z hu\cnszkallli ; na 
uiej Na.j8W. Panna i dwie litery A i S, 

1'7OG, Od r, Mikolaja Lomiyńskiego tahli­
czka, na której Imię Jezus i kon z wolelII 
odrysowani, 

. .. , Od rani Józefowej hl ielullowiczowej 
Ulbliezka srebrna, na której pierś wyhita. 

1708. Wotum srebrne dRł JMPlln Rotmistrz 
z pul ku Gencr:lla Brautaj jcat to tRbliczka, 
na której wyrysowana osoba po niemiecku 
klęc7Ąca, 

.... 'l'cgo I"oku 20 Kwietnia dałn na obraz 
Matki Boskiej Starowiejskiej JMPtlnna l\tod'le­
lowsku dWIl sznurki drobnycb perel, 

17 L2. Dwoje &Crc srebrnych od JMl'tln:L 
Stnduickiego, Wojewodzica Wołyńskiego . 

J7IJJ. JMPtm Jówf Bukowski, Miecznik zie­
mi Sanockiej , Illll na podo~ oltana wielkiego 
zlp. 100. 

1721. 8 Września. Oddał JMPan BogdfUi­
ski, POde7..M7,y Łęczycki wohml jedno, na 
którem jest dwie nogi; małe drugie, 11ft któ­
reUl jest dwie oczy. 
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l'egoi roku JMCPtlll Jan Gumowski, Low-
01.y L.wowski, oddał wotum dnie, nogę srebrną. 

J728. WotUIll srehrne arkuszowe 0(1 JMl'a­
Uli. MQ1.YI'lskicgo, Stolnika 'l'rcmoowski{'bO. 

Wotum srebrne, 111\ którcm by/Ho wyrażo­
ne, mi JW. Palli Kasztclanowej Ol"'l.cehowskicj. 

17130. i\hm;cc. WPftni DydYliskl\, Mieczni­
kowa LWOWHkt\, ofiarowa ła oront granatowy 
nka.'lmitny. z kollllllUą a tl A sową binłą , 7. galo­
nom złotym . 

.... JMPan Piotr On.echow8ki , Kas7.tebn 
Ill"I.cmyski, dał wotum srebrne, n8 którcm kOlI 
wyrysowany. 

JMI)olli Barhnrn Rllkowska, Chorążyllll. 'rar­
Ilowskl\, oddala wotum srebrne. 

. . .. JM Pnn i PluH;kowska 81'rIlwila oltar'/, 
MW. Józerowi (w drewnianYIII jc.s7,c7.C kościele), 
:lIe 7. konwcntskicj lipy i r.u:micŚlnik w kon­
wcncie nil wikcie był . 

. ... WJMPan Zygmollt Jaronto'A'Hki , 1)0 i.du­
bie~ JMPanią Wojakowaką, ~ domu ~ltHllłicką , 

prlyałał oOl1\cz.ki 8U!7.crodote 2. Na jednej 
naJlia: D Błogosław Pauie, w małicl\skim sta­
nie.1< Na drugiej: DJe~1l zl\lllk nij 'A' aooie, 

"eren nAsze obie." 
1737. Pani Urbnliskn OlIdala o8óbkę kora· 
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lowa rwiętą , wyobrl\iającą NicIlOk. Poczęcie 

Najśw. MMyi Panny. 
173\'). JMPllui Mnryaaua Wiktorowa, Cho­

rą~,yna Dobn.Yl\ska, ofiarowała wotum srebrne 
't. wizerunkiem Najsw. Maryi Panny Staro­
wiejskiej, pod którą wyrzeibiony jej wizerunek. 

1740. 7 Pażdz. JW. Pan J ózef Bukowski, 
Stra'i.uik koronny, będąc zloiony paraHi ellI od­
dal wotum srebrne, na kw rem osoba klęe'l.ąca 
przed Ukrzyżowanym P. Jezusem i napis wyry­
ty: lI 0aj Panie wiek dlugi, dla Twojej usługi!" 

.. . . lO Listopada. JWPan Antoni Wąso­

wicz 1,101,)'1 srebrne wotum wc rornlic DOgi. 
J U2. 20 Wrzcśnia. JMPan Michal Humn;­

cki, Cześnikiewicz, dożył wotl1l11, srebrne sercc, 
na którem osoba k lęcząca wyumwi a slowl\ : 
11 1'011 Twoją obron ę! " 

1743. ] ·1 Czcrwca. JMPall Aleksander BlOI~-
ski, Lowczy ... .... oddał wotlllU srebrne 'I, 

obrazkiem: kl~zy przed Najśw. ~ I arn P:muą. 

1746. 10 S tycznia . Od JMPalli Eurrozyny 
Jaulouskiej, S tolnikowej Chelmiuskiej, dywan 
karmazynowy, strzyżony, ,]'ureeki. 

17·17. 22 Stycznia . JMPan Dręgowski , h1ar­
sulłck ks. Biskujll\, oddal wOlimI ćwiartkowe 

z wizerunkiem konia. 
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1748. l Pażdz . Nn.wietl7.ajl\c obraz tutejszy 
Zaśni~cin. NI\j~w . Maryi Panny WPa,ństwo 

IIUllllliccy, Cześnikostwo z Dydoi , oddali jako 
wotum na obraz: swoje szczerOzłote obrączki. 

17,H). 6 Lipca. Oddał JM Pan Józcf Jabłe­
ck i wotum srcbrne czworograniaste umIe, U!\ 

ktorem wyraf.olll\ jelit Najśw . Maryn Paunn 
z Dzieciątkiem JezlIsj pod obmzcm wyllzty' 
chowana je8t osoba ofiarującego . 

. . .. 25 l ... i8topada. Oddal wotum srclJruc 
I!wiarlkowe JMC. k8. A Ick8ander Mtl.8zkowski 
1 ~leban KorozyiJ.ski, na klórcm wyraf.oua jest 
pam wolÓw . 

. ... 20 Grudnia. OJllał wotum srebrne, uie 
wielkie, Wici. JMPun Mi ehllł Bukowsk i, [)o· 
rucznik ZIUtku JlllOccrncgo, z i1.t1ebckj na lem 
wotum jest wy8ztyehowRIle lIwie owhy kl'i" 
C1~1CC, 1, drugiej strony kon i wół. 

J 71),1. 3 Ml\fca . Oddl\ła lae4t wielką srcl.lrną 

WJM CPalli ~\ n na IInmlliekft., C7:cśnikowa La­
tyezow8ka z Dydni, której d ingość jest bli­
sko łok ieć, 87.crokoM prlellosi I)ól łokcia, W 
środku wybity jest knwaler nn koniu, ." ością 

ll iedżwielł7.ia tloganinjąey, Kraj z C7.lcrCl11n 
Aniolami z r6incmi insigniami i 7, różnymi 

kwil\land także wybite, 



PodolJlł:lIA l)i~1I1!1. te l lart>j księgi, w której 8)1 i. 
eywllotlo wota ł ofiary dlA cudownego obrazu 

NItHw. 111uyi l'.1l1ny w ::;t.1rcjw lłi. 

G-
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1753. 16 Lipca. JMP:u\stwo Jan i L\polonia 
HUli't.cy, Lo wc1.y Bydh'"(lscy, obecnie dzierL:\wcy 
w Goleowie, ofiarowali wotum zlote, w:\gi 6 du­
katów, z IIllpiselll: II)Jalko tlaj mUli Serce 
'I'woje!" 

1 76~. l~ Styez. W. I'au 'l'Ilrnnwiecki, !l ę­

("',h~ Sauoeki, odda l woluIII z oczami !I\"ebruc, 
uciekając się do Najśw. Panny o przyczynę 
do :SynA swego o widzenie iony 8wojej na oczy. 

176<J . K wicci('li . J)I Pan i Boniceku oljarowała 
krucyfiks 'I. s łoniowej kości , sl>ory, piękny . 

. . . . Od JO. Paui Ludwiki z Mniszkuw 1'\)· 
lockiej, Knsztclanowej Krakowskiej , dwa Ofna­
ty z Injellluicł\llIi M~ki Pl\usk iej. ('I'a sama 
I'rl.yllll\la póżniej jeszcze trzeci IIrU(lt) . 

1760. 22 Września. Oddali obrąc1,ki li1.ezc· 
rozłoteJM Pal\stwo Górscy, KOllloruikowie Biec­
ey, !lU ślubi e, który tego dnia '1.1\ indnItem 
J ,\l C. ks. Biskupa brali w kORcicie naszym, 
przyjechawszy tu z KOlbkiego, wsi . 

.... Hl Grudnia. Jm'au JÓler Dulski, Stoi· 
\lik Ilalicki, pn;yslal wollllu srebrue grzywi eu 
16 wlli.1ee, Matce Boskiej oljarując w choro­
bie swojej i oddaj:io się I)rotckcyi uajdoświad­
ozcliszej lekarce uiebicskicj Mnryi, w Staro­
wiejskim kościele, cudami i IIIl:lkami til)'lIqecj. 
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1769. 30 Lipca oddane wotum srebrne JW, 
Józefa j Wiktoryi Giebułtowskieb, Starostwa 
z 'l' raehoci n, do Matki Najśw. 

1770. 30 Stycznia. Oddala JW. Brygida 
Taruawiccka, Stolnikowa '1. Nieby lea, albę ba· 
tystnwą i koronę , 

Dowodem jnk kochano i eZC7.OIlO ~i:\tk ę 
Boską Starowiejską jest i to, ic niektórzy 
z Jej e1.Cicieli JlrRguęH, aby po śmierc i ciala 
ich złotone były w grobach pod kościołem. 
Między inny mi po roku 1728 &..1 lu pochowa­
ni: Andrzej Konas.iewic-t, regens knncelnryi 
z Sanoka, Justy na 7. Stad niekich Or1.cchowskn 
kasztelanowa Przemyska, Brzostowska , Eleo­
nora Paszkowska, Jau 'l'rembeek i, właściciel 

dóbr z Izdebek, Konstaneya '1.0 SIadnickich 
KlIls:t.yua , Cborąiyna Latyezow.ska, Bufrozy· 
Ila Jabłceka , Chorążyna Chełmska, Scba!ó:tyall 
'1. Uembiey Górski, pOOeta8zy krolc\\'ski. 
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4. 

Cześć mieszczan i ludu 
w iejskiego dla Matki Bo­

skiej Starowiejskiej. 

ES'!' rzecz.1 nicr .. awodną, ze po 
W81.ystkio C1.4Sy: Illieszc'lnl'i· 
siwo i lud Polski odznaczali 
si\ Bzezerem i Cl, UłClllllaooieil­
stwCIU do Najśw. Maryi Pal1 -

ny. To samo miRto miejsce 
odnośnie do Nnjaw. Maryi 
Panny Smrowicjskicj. '1'0 nA,­
bożel'lst ..... o znachodziło 8wuj 
wyraz takie w wotach i ofia­

rnch IIkladanych przy cndowu)" m obrazie. R'/.cc7. 
oczywista, te te ofiary ogrn uicuły się na skro­
Illllicjszych datkach, n. p. w bicli1nie i innych 
)Jr1.c<lmiotach ku czci Matki Boakiej d olonych. 

I. Wota zbiorowe: 
J u1. w inwentarzu 7. r. Lt.SO znajdujemy 

Zlłl)isi\uą tahlicę znnczną Otl llIiIl St:\ 13l"1.ozowa 
warlo~c i grzywien 4. 

170!). W św ięto Nnrodzcnia N:'Ijśw. Maryi 
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Panny oddali wotum srebrlle wielkie, imicuicm 
miasta Krosna, 00, Franciszkanie. 

W r . 1752 panowała, jak jui \\'ipomnie­
lismy, zaraza morowa na bydło w Sanockiej 
ziemi. Z okazyi tej zarazy przybywały Iliel­
grzymki liczne do Starej wsi, n mics1.kalicy 
miailt i wili prt.yoosi1i 'l.biorowc wOla do oł­

larza Matki Boskiej, aby tę zarazf( 1,a Jej 
przyC1.yUą odwrócić. 

J 752. 9 Grudnia. Micszkailcy wil i I3I1ZIlC, 
przyszedłszy w procesyi do naszego ołhlna , 

ofiarowali wolum w celu usunięcia zarazy hy­
dlęcej . 

.... J2 Grudnia. Micszku{ICY miasla Jasien­
niey ofiarowali 'l. pobożności WOl1ll1l srebrue 
ćwiartkowe . 

.... L4 Grudnia. Mieszkal'ley wsi DOIllt\rad'l. 
i Goleowa ofiarowuli wotum srebrne . 

. . .. 30 Grmlnia, Mieszkał'ley wsi Przyilic­
tnicy oliarov.'sli wotum srebrne cwiartkowe 

IIIl1i<'jsze. 
1'cgoi rok u i dnia micszk:u\cy \\'si Stara­

wieś M,wicsili 111\ ołlann NI\jilw. Maryi (lanDy 
wOlum srebrne cwiartkowe. 

1753. 19 tilyeznia mie81.klllley wsi 0y""i 
ofiarowali podobne lam tym afchrllC wotuU/. 



- ss 

Wota powył.&ze były od tego! samego zło­
tnika zrobione i tej samej fonny. Pn.edsta­
wialy wyl'teibiony wizerunek Najśw. Maryi 
Panny, a u spodu kl~c1,.1cych ludzi i bydło. 

J 760. w Maju . Gromada Bliźni óska przy­
szła z proecsyą i oddała wotum ćwi artkowe 

we formie serca na oddalenie zarazy byd lęcej. 

Ll. Ofiary i wota pojedynczych ludzi : 
Oprócz tych wotów zbiorowych znachodzi­

my niektóre! rzadko wprawdzie, wotum ofia­
rowane przez osobę pojc(lyncz.ą slanu mie­
a:r.cznńskiego lab włościal\sk iego . Po najwięk­
szej części były to ofiary w bielii nie i innych 
potrzebach zakrystyjnych. 

168G. Oczka srebrne lIlalCl'lk ic od Wojcie­
chowej, stolarki 7. Krosna. 

1GB7. Oli Pani Wikotryi Kasprowiczowej 
z Krosoa, bednarki, tabliczka z kołkiem, na 
której Najśw. Marya Pauna 1. Synkiem na 
ręku w obłokach, osoba bialoglowlka pod 
nią klęczy. 

1687. 24 CzerwcA. Obrul lniany z bialeUli 
koronkami od Jadwigi Kmiotkowcj z Pisaro­
wic, ZI\ odebraną łaskę 1.1\ Ilr."yczynf\ Płatki 

Boskioj, której się ofiarowała 11/\ SIarąwieś. 
lG97. BArtłomiej Michalik dnrował /\Ibę je-
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duę luianth 7. koronkami kolo dołu i hume· 
raJcru. 

1700. Dał Aniołków parę snycerską robotą 
robionych i malarskim srebrcm srebrzonych, 
Bartłomiej Miehalik ze Starej wsi. 

1702. Sławctny P. Scbc8tyan Dudck dal 
obrus ząbkowy, z ząbczastcmi koronkami, na 
Starąwicś do ołtarza św. Kilyża. 

1708. MałiaslOwa Koiewska, młynarka Sta· 
rowiejskn, dala obrus z czerwoną włóczką, 

ręcznikiem i subkorporałclO. 

1740. 16 Lipca. Biclawska Marcinowa, od­
dała obrus lniany z koronkami. Póilliej (1742) 
drugi Jlodobny. 

J744. 6 Czerwca . Jan Mistak mMał obrus 
lniany. 

174.7. 2 Lutego. Bi elawski oddal )lo żonic 

swojcj koralików nitkę. 

J751. 7 Grudnia. Od Pani Walęckicj, mil" 
narki blicbowej, welum łokei 4 z kwiatkRmi 
wyszywanymi. 

1762. 2 Września . Od kowalki z UUlllllisk 
obrn8, nu kODeach z koronkami, alba cienka 
z koronkq, obrus bez koronck. 

Najliw . Marya Panna Starowiejska niclylko 
w Starcjwsi d7.ialab cudaj alc i w innych 
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miejscach, gdzie był jej wh.erllock, jakeśmy 
to widzieli w kronice cudów pod dniem 12 
Lipca 1742 r. na księdzu t.uka8zu Skubiliskim 
w CIJrl.nuowic pod Lublinem. 

Kronika paulitiska kOllezy się ~. r. 1768. 
Przy kOI\ClI tejże 1IIlliC8ZC'lOIlI\ jest notatka 
ks. 'l'. Uon.yslawskicgo, \\+tytatora, że ci1!g 
dnlszy w nowej znajduje s i ę książce . 'l'ej ksią· 
iki, w której zapewne 7.apislł.IIC były <lals'le 
cuda i kasata zakonn, nie l>Oiiadnmy. 
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ó. 

Jeszcze niekt6re wiado­
mości o wotach. 

AROZO wiele inuych, lUuiej 
wRewyeh wotów, '/.n jlis.'\­
uyeh jest jeszcze w kro­
nikach. Składano w ofie­
rze niekiedy litc pasy dr/)­
gic, lub materye jedwabne 

113 ornAty. St.1d bogactwo w srebrze, złocie 

i spn.ętaeh kościola Starowiejskicgo przewyż· 
sza ło uogactwa niejedncgo kościoła katedral­
nego. 

Część wotów dnwn iejszyc h w r. lG7e> (lUrt,.­
cono na 8pmwicnie 8uki enek 8rebrnych dla 
Matk i Boskiej i Apostołów, o klórych jni 
mówiliśmy. Stopione woŁ.1. na tcn cel wynosi­
ły 136 grzy wien i 10 lutów. 

Z wotów lakie kazano zrobić W8.'l r. am­
pułki srebrne 7. tack", na co u!yto l grzy­
WI])' i 8 lut6w, do czego IlrI.ykupiono jC87.CZC 
srebra. l gt'l.yw nę i 9 lutów. 

Mimo to przy trrulycyi koliciola 00. Pauli 
nów r. 1728 było jeszczc LOO rozmaitych wo­
tów, mucet (l>elery llklL) św. FrR nciszka KSIL-
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wcrego z koroną i laską srebruf\" do których 
przybyło pótnicj bardzo wiclo innycb jeazczc 
wotów i innego srebra . Roku 1760 zapisr.ne 
af\, następujące ozdoby srebrno w regestrze: 
U ołtarza śś. Aniołów: szyszak, zbroja , drze­
wco chorągwi św. Michała srebrne. U św . Pa­
win, pustelni ka prom ienie wokoło glowy. U 
św. J ózefa promienie wokoło glowy, podobnie 
n Dzieciątka Jezus i pieluszki . U św. Augu­
styna: infuła, pastorał , kałamarz i Ilióro. U 
św. Kazimierza : korona i mitrn. U św. TokIi: 
krucyfiks w ręku, promienie nad głową, palma 
i sandałki. Tamie relikwiarv. ~ relikwiami tej 
Panny i M~czellnicy s rebrny i miejscRlIJi wy­
d acRny. 

l.cc7. gdzie się to wszystko Ilodzialo, gdzie 
te wota, srebro, ",ło lo i pcrly, które , jak pi­
SUl ks. Biskup Siera kowski, o krywały ollanc­
i ściany kościoła ? 

Jakeśmy już powiedzieli z dekretem kasa­
cyjnym klasztorów przez J ózefa II. wys7.ed l 
rozkaz, ażeby wszelkie majątki klasztorne, 
srebm kościelne , zabrano były na skarb pali­
stwa. Wskutek tego zabrano w r . 1784- 00. 
PRulinom Starowiejskim nie tylko dobra, nie 
wYllrzątnięto cały skarb kośc iDIn , który ]10-
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siadał hardw kosztowile 1lI0nstr;lQcye, kielichy 
i t. d. 

Wziflto się takie do srebrnych ozdób i wo­
tów, kilke zdobiły oltane nowej świątyni. 

przy tym zaborze sreber kościelnych i wo­
tów w Starcjwsi minly zajść, jak mówi poda­
uie, rowlaito Clldowne zdarzenia. 

Kiedy zdzierano s rebrną Jle l eryUł~ z obrazu 
św. PrauciHzka Ksawerego , rozdarto obraz. 
Un.Qdnik przewodnicl.ący komisyi, bojąc się 

zgorilzenia ludu, powiedział IW łacinie : n'l'en 
ohrl\? t rl.Cba. stąd usunąć, R inny w j ego miej­
!)Ce wstawić. u Sw. F ranciszck K81\wcry miał 
t1;\ to od powicd ,ticć: nJ a tli zostalIt; i będę 
czekał IIa Bra ci Illoiehlu I) Obraz tell jelit isto­
tuie rozdllr ty, ale póżniej pr1,cz pewnego Brll­
eiszka jezuick iego zcszy ty i zumalowauy. 

Kiedy odarto jU'l. wHzystkie o łtarze i pny­
S iąpiono tło oltar'lR cudownej Maiki Boskiej 
pozdejmowano uajllrzód wota i iune koszto­
wllości, a I)Olelll zaczęto ulzicmć su kienkę · 

W tej chwili ur"J.Qduik, który zujęty był 11\ 
bezboinli robotą nagle ociemniał , a strach nie-

I) Szczogół ton ~ ly8Z:\ łclII od kilku Ilo1ll':l.inych Oj­
ców lIa8zych. 
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zmicrny padł na wszystkich obecnych. Zosta­
wiono więc sukienkę na Matce Boskiej i na 
Apostołach , 1\ nieszczęśliwego ociemniałego 

c7.lowicka. zniesiono z wieikIl trudnością z oł­

tanu ua ziem i ę. 

Skarby w ten sposób na kOllciołaeh i olta­
I"l.nch zdobyte, nie przyn iosły hlogosl!lwicl'lIltwa 
Bożego pnustwn. Nieszczęśliwe wojny pocblo­
nęły wszystko, a. cesan Jó7,er I L w silo wic­
ku mając lat 4~ umarł ( 1790 r.). 

Później raz jeszcze w cUUlie nieszczęśliwych 
wojcn NapoleOl~skieb, gdzie tyle pnclalo się 

krwi i tyle stracono pieniędzy, rząd wydaw­
S1.y wS7,ystko odwołał się do slmrh()w koście l­

nych. Między innymi zabrano wtedy sukienki 
srebrne z cudownego obrazu Matki Hosk iej 
i 'La wicziollo do Sanoka, Wloiono je na Wilgę , 

aby wydać rewers OIlebrauej wagi s rebra, ale 
lIagle 't.robila się taka ciemność w lokaItI rL<1-
1I0wym, ie jeden drugiego nie widział. Prze­
raicni tem IInęduicy wyhili tylko stempel ce­
sarski na sukienkach i odcsłali j e lUl.llOwrot 
pl'ZCz orga nistę Brzozowskiego, Mistakn, który 
je był przywiózł. ' l'en szczegół s łyszał od te­
goi Mistaka, ohecny organista Stl\rowiojski , 
UCllzko, ch łu pccm jcszczo będąc. 
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Ze starych wotów pozostało do dziś dnia 
kilka tylko: 

Jes\ popiersie Matki Boskiej, wypuk łe IV 

srebrnej pięknej ralU ee z podpisem: " I~cce 
aDeilla Domini ~ z r . 1752, 

Srebrna tauliczka z wizerunkiem siedzącej 

na obłoku Najśw. Maryi P:\IIuy z Dzieciątkiem 
Jezus, u s podu kapłan klęczący 1. Jlod pisem: 
ft Kpca mea Dens, spes moa MR.ria! a (Nadzieja 
mojR. P. Bói. nadzieja moja Marya). 

J edno oko srebrne 4 cm. w średnicy. 

Wszystk icb wotów dziś wiszących oa obra­
zie jest około GO, Illiędzy którymi oprócz 3 
wyż wYlllieniollycl1 j est serc IIrebrnych rM nej 
wielko6ci 20, kilka nóg IIrebruyeh, mIlIto ró ­
żne k rzyżyki, Ilier8cionki, ordery, kornie. 

Rzecz dzi wna. ie i tu nic były zawszc bcz­
pieczne te świętości I>rled t.lotlziejnmi, nic 
Nnjt\w. Mnrya Panna Sllr:\w i łn , ie nie uszli 
bC1.ktlrnic. 

W roku 11"14-1 dnitl. ]t) Maja ZlltljlJujcmy 
w kronice 1I:\s t ępujący wypadek: "Z Śro(!y 
na CLwartck w 1I0cy podkopawszy lIię dwaj 
l\pOslatowic zakonni obdarli obraz Przenaj ­
świętszej Panny w Starej wsi. W"ięl i koronkę 

srehrlllh ."Iocist:b tak·te i świecę srebrną i ag-
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Dllsek )Jtosty sztychem rubiony. Ale, tu la­
ską Naj'w. ]}lluny i staraniom księdza pro­
IJ08tCUL Ury-ozowskicgo Miklaazewilkicgo z rąk 
jego odcbrn l iśruy: koronkę i agnnsek srebrny. 
8wiecy 8rchrncj jednak uie lIIo1.ua było odubril.ć, 
bo jll złodzieje połamal i i za łyikę w U.opezy­
cllch wymienili. Złotnik dlRtego został uwol­
niony, bo nic wiedział , czy to rzecz była ko­
'cielna. Zh)(lziei obydwóch pojnl/Ulo w Mielcu", 

• W roku 1069 dnia la Marca z Wtorku 
na Środę w uocy pr.t.ystawiw8zy drabinę, któ­
ra 7.aWllze )H><ł kościołem dla ognia zostawała, 
do pierwszego okos od samego chóru, dwaj 
złodzieje weszli do kościoła w Sta rej wsi. Z<lar­
li oni trzy 8zknplcn~c wyszywalle z obrazu 
Najśw. Palmy, uic ruszywszy korony złocistej, 
sercn sreurllcgo z łubkiem srebrl1ym na tymże 
obrl\zic NiljŚW. Panny. Cud wicI ki, że tego 
wS7.y8~kicgo Nnjśw. PaDnie nic zdarto. " 

Dobry lIasZ ludek wieji ki wllllOmina r.8.w8U 

7. uc-zllcielll grozy i oburzenia o świętokra(l­

eaeh i opowiada o strasznych ka racb, jakie­
mi P. Bóg już IIIl ziellli ich kaf'l.e. Wiele prty­
kładów potwierdza to pobożne lIIuiemnnie IndlI. 



CZf;ŚÓ II'. 

CUDA 

W NO W SZYC H CZASAC H 

I K ORONACYA 

CUDOWNEGO OBR AZU. 
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Najfucifls.:a JJ[ (llka Icsz!l~lkicll ll'o:;ki koi, 

lzy 1iicszc:rśiilc!JCh ociera Jej clio/I, 

Je; obrl/.! Icd::irc:nośC lC()łami ~ll'oi, 

KorolUl duli! lIJic/le:y Jej skl'Q,L 



1. 

Cuda w nowszych 
czasach l). 

AKKOLW1EK niczawotllU\ 
jcst r~eczą, żc IU7.y ohra­
zic Matki Boskiej w Stl~­

.J rej wsi częste działy s ię 
cuda, to jetlllak spisu t:l­

kowych od kasaty 00. Paulinów Iti do po­
lowy naszcgo wicku nic posiadamy. 

Dopiero kiedy kil. Il cnryk Jackowllk i, re­
ktor Stnrowiojski (1871- t877) powzi:,1 za­
miar sta rać się ° koronacyą oudownego obra­
zu, ZI\C7.ętO pytać lmhi ° cudn. ZcWII1"V1 pr"y­
chodzili onjpowtl'loiejlii ludzie, opowindając 

enda IlIb l/lSki cudowne, których oni, lllb iOlli 
ludzie prl.cd obrazom Matk i Jlollkiej w Stn­
rej wsi doznawali. 

') To cuda nio I!I!o 1.Itw'Cj'ib.on8 1'l"I,ez "'Ild:t.q Ko­
kiola, opicl'l\i~ . iq tylko na wial'ygodno~ci o8ób lIry­
walnycb. 

7' 
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Kij. Iwo Czciowsk i, ktory IlD.Jlisał ktii1lieez­
kq o tym obrazie, pnytaet.'\ ieb kilkanaście. 

Sądzę, te pożądaną jest rzcczą wSI)omnioć 

o tyeb eudacb, są OIlC bowiem niejako ogniwem 
pomiq(b.y długim łaile ll chelll cudów i łask z 
( ł llwoiej szycb wieków, t\ cudami z nnszych 
eznsów, które Ilóiuicj opowiemy, a które 
moina sprnwdzić u osób, które ich doznl\ły, 

uo tc jeszcze iyją. 
Z ksiatcezki ks. I. Czcio wilkiego T . J . po­

dajclIly 10 prt.ykladów: 
1. 00. Jezuici pod nieśli (jtlkdmy jll'i. W8I}O­

IIlnicH) klaszto r i wicie kościoła o jedno pię­

Iro. Ody praca rosłn w r~knch murarzy, :\ In · 
dck okoliczny chętnie im dawni pomoc bcz­
lJII\tU1b oberwIlIo się z ogromnym loskotoIII 
rusJ.townnic na wieiy. Tumall kurz,. IJokryl 
kościół i robotników. Straeb przej:\ł przytom­
nych, a nawet i tych, którty pr.l.cstraszeni hu­
kielll grzmotu z domu wybiegli, o życie tylu llra­
cująeyeb IUU7J. Lecz. dzięki olliecc 'Matk i cudł)­
wnej! nikomu nic się uie sta ło, a jedeu mu­
ran 7. pod Brzo1..owa doznał oczy wistego cu­
du. fio Icct\c z kilkupiętrowej wysokośc i , wes­
t ebą' w nicbezpieczcl\8twic tlo Matki Najświę­

tÓ"lej o I'.ltchownnie od oczywistej śmierci. I oto 
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lecąccgo lIogi zaplątaly się \\' linę wis1.l\cą , 

która go w powietrzu zatrzymała tak dlugo, 
aż na pomoc pospieszono. Żyjący jeszcze dzi­
siaj Jędrlej Orłowski przypisuje ocnlcnie ży­

cia swcgo cudownej opiece Matki Bos kiej, 
około której świątyni rad prnco wał. 

2. Karol Stolmach zc Stnrejwsi <luzunł na 
sobie ll l\stęllllego cudu: W roku podobno t S-,;-} 
w samą Wielką Sobl) lę 1)0 l){lludnin, spadł był 

7. dość znacznej wysokości i uderzył o twa rde 
dl7.owo, czem mocuo nadwerężyl czyli złamał , 

jak mówi, kość piersiową 7.wanrl obojc7.yk . 
Przytomność wskutek bolu Zlll)eloie s t raci ł , i 
nic wiedział kto i jak go podniós ł. Gdy pn.)"­
szedł do siebie, md1.OIlo mu, aby się udał do 
Ickal':t:a; lecz on wolał udać 8ię do endowllcgo 
obrazu Mnt ki Bosldej Starowiejskiej, ślubując 
1.arnzem, że jeżeli mu Matka Boska l)rzywTI',­
ci siły, a miallowicie w ręce, alJy ml'lgl nią 

pracować, lo na jej cześć pOBtawi kapli cę· 
Slub jego był wysłuchany. JLl". nn drugi cI:t:ień 
Ij. na Wiclkq Nietlr.ielę I'.a!llcd ł do ko~eio l !\ 

hel. tr lldnoijei i władzę w ręce lak dalece od-
1.Y!Jknl, ie liwie dotąd tak pracowl\ć , jak 
pr7.cd tem. 7. wfb.ięc7.ności u7.ll rowioną ręką salll 
ceg i eł uarobil, i kupli cę z oich wybudowtl l j 
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przybiwszy on oiej tablicę, oa której cud do­
znanyopisał. 

3. Kilkakrotnie eudowncj pomocy dozna­
wała na sobie i dziecku swojcm bogobojna 
Wlktorya Mistakowl\ , żona gOłlpodarza 7.e Stn­
rcjwsi, co ta k pl~ted Ilt't"dem 7.ezuala: "Có· 
reczce mojej lIaoi zrobi I się wrzód Uli. twa­
rty, a był bardzo duży i wszytltkie ś rodki le­
knrgkic uic jej nic pomagaly. Wledy stra­
IliaDa poszłam przed obraz cudownej Ma­
tki Boskiej Starowicjskicj i modli lam się go· 
rl\co, bom nie mogla dlużej patrzeć 111\ tak 
straszne boleści dziec ięcia, Ilrostą~, !iby ją 

Mntk::L Boska uzdrowić mczyła, clwciaiby 
nn lwarzy lIliała IIoz081ne i uajbrzydsza pla­
mn. Matka Milosicl-rlzin wysluellaln modlilwy 
i dziecina w 3. dniach, zUJlełuic othysknła 
zdrowie, tylko malelIka pl:ulln z08tala, która 
takie wkrótce całkiem 7.niklll . Choroba trwała 
prwltem pn.cz całe 7 tygodni. Świll.llkowie 
jeszcze dotąd żyją, tj. ml\i Wiktoryi, domo­
wnicy i sąsiedzi, którym nadzwyczajne to 
uzdrowienie głęboko w pamięci utkwiłoK. 

,_I. ,, 'I'a snma thiewezynka lI :min doznała 
jcszczc jcdu~i łaski NnjliwiQIII7.ej Panny kie­
dy lUiału G lat, a zalew w r. 1871. Jedz.,\c 
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kaszQ jaglaną zauęła się nagle skariyć, te 
ją C08 w 8zyi boli. Napróino patuyłam jej 
w usta, tlawałlul1 jej do jcdzenia I"l.cczy twar­
de różncgo rodzaju, dawałam i do picia, nie 
110lcści nie ustawały. '.rrwalo to oil rana a1, 
do nocy, n kilkak rotnie sznkałam czy się w 
gardle co nic pokaże, nie zawszc na dnrmo, 
N!ldeszła 1I0C, a boleści uie u8tawllIy! Wtedy 
uklękłaIII w izbie i serdecznie się modlę do 
na8l.cj Matki Boskiej Starowiejskiej. Pomo­
dliw8zy się Iloszłam do chorej, a włożywszy 
j ej pilice do uit, wyciągnęłam dn.azgę dhlgą 
jl\k iglll, nie grubsU\ i całą skrwawioną. Drza­
l.gę tę w papicrku długo przechowywałam na 
pamiątkę doznancj łaski i nHoym hlllziom po­
knzywałl\UI , i 111\ prawdziwość tego 'l.dllr7.cnia 
ofi!'lruję przysięgę. " 

Ó. Józef Kn.y8ik z Wuli J asienickiej, pelen 
wiary jak i bracia jego i krcwni, między któ­
rymi dwóch kapłanów 1i07.y, zC?lIl\je, ;.c lUli 

w r. l BG7 Krzysia, ooroozka wuwczas półtom 
ruku mająca, mocno l.achorowala na oczy, któ­
re jcj krwią 1.I1 I)eloie mbiegły, ii prl.cz II dni 
w7.rok lIra wie zupełnie straciła . JtlHlzouo się, 

kto co powied'lial czyniono, ale wszySlk Cl na 
dnrmo. Slrosku uy ojcic<: zamiast do duktura, 



udal się do kościoła IV ~ltucjwlli, gdzie się 
podczas lłodnicsienia serdecznie do Matki Bo · 
sk iej Starowiejskiej o przywróccmie wzroku 
dziccięcia mod lił. W tej cbwili, kicdy si ę UlO­

dli na su mie, dziecko w domu przcjrlało j ZUllCI­
nie wU'ok odzyskało, co domowni ków do łez 
!lobudzi lo. Ojciec nie umic wyrnzić tego, co 
się 1. uim dzialo, gdy wrócił do domu idzie· 
cko zdrowe zobaczył . Po<! ziękowal jak mógł 

naj lclliej Pnou Bogu i Matce Najświęl.87.cj. ']'0 

zdl\rzenie jako prawdziwe gotów prl.ysięgą 

stwierdzic. 
6. Tonących tci Najświęt8zĄ Pnnno. wezwa· 

na od śmierci wybawia. Aguieazkn Szmyd l.C 

Starej wsi zeznaje, ii gdy była w Przemyślu 
IV obowill":kn r. 185!). poszła Ilrac bie li ·tnę do 
S:uJtl. I'rzy praniu przeł. uicuwagę e"y nie· 
ostroinoM wpadła 'l drzewa, na którem st.ala, 
do wody tak głębokiej, że nawel ,Ina nie do­
stała . Lecąc do wody knyknęln: "Matko Bo­
ska Hlarowiejska, raluj muie!" Nie llmiejąt'ą 

zaś pływnć, unosi ła ją woda swym prądcm i 
tylko się eza83mi z niej wynnfzaln. Dziewczę­
ta, co z nią były, przestraszonc nic mogly 
jej dać :>.tulncgo ratunku , tylko wołały 11:\ nif!, 
by Mntki Boski~j gorąco w'lywtlla . Co Plię 
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z lli1\ dzialo, i jak długo była pod wodl\, te­
go nic pSllIiC(ts, tylko to, te się dziwnym 8pO~ 
80bem zbliżyła do swych towarzyszek , któ­
re ją z wody wyciągllC(ly. LaskQ tQ przypisn ~ 

je cudownemu obTfuowi Matki Boskiej !=Haro­
wiejskiej, a prawdziwość WYIJadku got.owa 
stwierdz ić przys ięgą· 

7. Dziwniejsze jCSZCl.C jest ocalenie dziecku 
w Rtarejwsi. Marynia, 10-letuia córeczka Jó-
1.efa i Agnieszki Slllpów, bawiła się w nie­
bytności rodl.ieów w lecie r. 187il z Ignasielll 
młodszym braciszkiem prq 8tudoi, podcUl8 
gdy rodzice na nabożeństwie się znajdowali. 
Chc1\c dla bracis7.kn zaczerplląć wody straci ła. 

n'lwllowagę i ?Sunęła się głową do stud ni głę· 
bokiej. Śmierć nioohybna - a ratLInku żadne­
go. Braciszek, jak zwykle małe dziatki w ta­
kich razach czy nią, począł przeraźliwie krzy­
czeć i płakać, widząc jak siost ra pod wodą 
wiknęłll. DoŚĆ długa cbwila Illl łynęł :\ , zani m 
się ktoś zjawi ł . Wreszcie nadbitgli łudzic, do­
pyt.'lW8Zy się IIn.yczyny placzn chłopięcia .• In­
kici icb zllumicnie bylo, gdy lIjrleli dziew­
czy nkę 110 pas tylko w wodzie 1.lUlur1,Qllą, 8110 -

koj llie głnd zącll włosy nn. głowic z wody sply· 
wająeej . A to zdumienie bylo lem wi~k8ze, 
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gdy po zgruntowanin stndni Ok RUlo się, że 
woda na dziewięć łokci była głęboka. i że 
przyrodzonym sposobem ft.COZy zwaiając, dzie­
cię ulon1\ćby lIlusialo. Spytana, jak wybrnęła 
i c·,cm się utrzymała na powierzchni, rzekla, 
-le l~rzl\łfL jakicś jasne kółko juk mcdalik i 
wybrnęł!\ do góry sama, uie wicd7.qc, jak się 
to działo. '1'0 eud jawoy, 7.1\ który slusznie 
uznaje la dobra dziewczynka., ii dezgonnie 
Matce Miłosierdzia dłuiną zostala.. L1is7 .. 1CY lo 
był przy lej studoi wkrótce po wJI)adku i 
uznał to 7.& cud oczywisty. 

S. Zofia Jaskiewicz odwicdzając micjsce 
swe rodzinne Hartę w jesioni w r. 1872 wc· 
szla do Wojciecba Uomina, gdzie gospodar­
stwo -lalili lIię, że lIynck ich szcścio l etni Pa· 
wclek utracil lIlowę, nicwic(hicc z jakiej przy­
czyny, i żc żadnc środki lekarskie pomódl. 
mu nic mogą. Zofia radzila, aby go ofiaro­
wali Malce Boskiej SIarowiejskiej, na co się 
7.godzili i po dwóch tygodnit\eh udali się z uim 
llo Stllrcjwsi. Z"lcdwie się 7. Pawełkiem do 
dn.wi kolkiclnyeh zblił.yli, c llłopc7.yk Uleząl 
mówić z wielkiem .. .dziwieniem ojca, I)ytająe: 

,,'I'atuniu ! co lo jest? co to h\k świeci?" po­
kazując Ila. obraz Matki Boskiej. Tuk więc 
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cudownie mowę odzyska!. Co rzeczona Zofia 
)f'zysiQgą stwicrdzić gotowa. 

n. Podwójną Ilomoc znalazła u stóp ołta· 

rza Przcczystej Uogarodzicy Agata JaroszowI!, 
ze Zyt.nOWfL wioski należącej do parafii Lut­
C7.y. ']'a oJlowiadu, ic Ilr'lcd IlięeioUl" laly 
(1872) zaehorow!\Iu. mocno: ua oczy i na pu­
chliną. NA oczy pomógł jej cokolwick lekllTl. 
a IUl puchlinę radzić na teraz nie chciał , dla­
tego, ii była pfZy nadzicL Sll\bość jej tak się 

wzmagała, te nic znosząc światła słonecznego 

musillh .. Ictcć prly zakrytych oknach. We śnie 

zobac7.yla jakąś osobę, która jej kaz!lłn iśc 

do Stnrejwsi po uICC7.ellie. Ocknąwszy aię, po­
stanowiłn ud"ć się dl) Starej wsi, chociaż Tlląż 

zWAzująe IUl jej słabe sily, by ł temu zumia­
rowi przeciwny. Uczula s ię jednak na tylo 
silniejszą. ł.e usią!ić mogla na rurę i wyjcchn/n 
z domu. W drodze ogarnęły ją tnkie IJolcści 

że ulawalo się, ii do domu wrócić będzie po­
trzeba. W kołcicle Zflmz I)finrowala się lilij­
zupełniej Matce ~hlosicrd·t.ia, llrzysh\llila do 
Sllowicdzi, a po Komunii 8wiQlcj 1I07.nl:\ się 

lIaSlo ·1.lIpolnic zdrową. Szczęśliwie zaś do do­
mu IJ(\\\'róeiws7.y I:lkio i syna S1.C1.\iśliwic po­
wiła. . Co szczególniejszej opiece M"Iki Uoskiej 
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StĄrowiejskicj pnypisnje, ofiarując nn to przy-
8i~g~. 

M uszę jeszcze i to powiedzieć, te oprócz 
cudów i łask , które Najsw. Murya Panna w 

S!luojwsi w potrzebach doczesnych swindc1.Y, 
jest nicskol\czcnie więcej takich, które śwind­
czy dla (1ohm dusz ludzkich, a o których wic 
tylko P. U{,g i spowiednicy. Między tymi el1' 

flami '1.o'uługllją na uwagę przedew8zystkiem 
Ilawriloonia i najrozmaitsl-e inne łaski. 

Sw. Augustyu twierd7.i, to " większą rzccUl 
ni:l. stworzenio świata jest nawrócenie grze­
sznika ." Ach, ilu ludzi przychodzi niekielly 
z dnlokich stron o 15 lub 20 mil n!lwct do 
Hł.f1rejwsi , aby porzucic grzeszno życio, a roz­
począć lIowe w duclul Boiym, 1I1bo IIczyllić 

po wichl Il\Inch świ~tokrndzkicj 81)OwiOO1.I, 
1I 1lOWlct1:Ł dohrą 'Z całego życil\ . Kiedy 1111°­
wiednik zapyta takiego cz łowieka, co go spo· 
WodOWAlo do tak dalekiej podróiy, banlzo 
często cx1lwwiadn, że IllU się przyśniła Matka 
Boska Htarowiejska, kazała pójśti t10 Stnrcj ­
w1li i taili dobrą. 81lOwiedż odprawić. 

Jcden z takich pn.ykl:ulliw 7.alllic1I1-czony 
jcst w ksiąicczce ks. I. Czeiowskicgo 'r . J ., 
który tli Ilrzytł\ cza m. 
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10. Zofia J. z obwodu Sanockiego, zacho­
rowawszy ciężko w poście 1870 r. znalazła 

sumienie swoje w wielkim nieładzie. Nie mo­
gąc uprosić swyeh braci nicdb:ałych , aby jej 
sl'rowndzili księdza, przyszedłszy do sil po-­
myślała SZeZC l"le udać się na jakie cudowne 
miejsce, ahy się dobrze wyspowiadac. Ale 
r.a WS1.c bnla się jakoś spowiedzi i otlci:\ga­
la. Wtcm zobaczyła we śuie IJn.eeudną Dzie­
wicę, klóra się jej u.llytala: - "Czy I'IlcClfl 

się spowiadać?" -"Chcę, ale nic wiem gdzic." 
- " hli na Slarąwicś, bo tam 8.,\ księża Iltcy, 
kt.1rq ci pomogą i w~zystko prqpomllą. P:l­
miętltj tylko, ;i,chyś była SZCZCtl\". '1'0 ohja­
wienie powtórzy ło się po trt.ykroć, a zaWIl7.e 

\II Sohotę, a \II ostatnią Sohotę z rozkazem: 
" Wstań i idż~" '1'0 chorą spowotlowało , te 
wybrał" się do polecon{'go koliciolu, gdzic się 
te;i, 81,czel"l.e wYIiIJOwiadl\ta. 

lIui jest ",kich, którzy lIa lem cudami sty­
IUlcem ll1iCjiICu wstępują t10 bractwa wstr1.e­
Illi"i.liwo~ci od Ilalouych trunków, albo prze­
baczają dawne winy i urazy niellrzyjaciołoUl 
swoim, albo tu pT'l)'lIzli pogręiclli w slll utku, 
n odchodzą z weselem w aereu! 
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2. 

o Koronacyi cudo­
wnych obrazów. 

ATKA Zbawicicllljcst kr.;lową 
Nicba i 7.icmi, bo jest Matką 

Króla królów i Paua panującycb. Ko­
ściół świę ly pocioba 80bic w tym tylulc 

Maryi. Wiclc hymnów kościclnych zaczyna się 
od tego wzniosłego tytu łu ) a szczególnie w Lita­
nii Loretnl\l:Ikicj nazywa ją Kościół Królową 
Aniołów, ('Iltrynrehów, Proroków, Apostołów, 

~Ięczellników, Wyznawców, Panien, Wszystkich 
Świętych, korony Polskiej. Latwo więc można 
sobie wytłómac1.yć, dla!:zcgo od najdlllVuiej-
8zych CUISÓW WiClic7.0DO drogiemi koronami 
Najśw. M:\ryę J1annę i J ej Boskiego Syna 
na ohrazncb. W tcn sJlosób mógł każdy po­
boiny czciciel Maryi I1wieńc7.Yć Jej obraz. 
W kościołach był zwyczaj ,iLr;, w VI II . j IX. 
wieku koronować obrazy. W wicku X VII. hra-
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bia Rzymski tirona Pallavicini , wielki euieiel 
Maryi, zapisał 7,IlRezlly fundusz, z którego pro­
centów mialy być zakupywane i darmo roz­
lIawl\Ue ziole korony, ~I\ ukoronowanie uro­
czyste obrnzów, które przez wladzQ I1l1tanowio­
uą prlcz Ojca św_ zostaną uznane zu cudo­
wne. Fundusz teu i SJlrtlwa koronaeyi oddaną 
ZOlllal11 m', na zawsze kapitule Watykaullkiej. 
Pierwszy olJraz ukoronowany w ten sposób 
był ohfll'l: Maiki Boskiej w kaplicy Watykaó­
skiej 1631 r. jesw.c za iycia. fundatora. 

Korouacye cudownycb obrazów w Polsce 
minly oprócz religijnego , nnrodowy jeszcze 
charakter. Wiadomo, że około I)olowy XV II. 
wieku, millla jnt r.ginąć Polska, l:5zwedzi, Ko­
~.acy, Siellm iogrodzianie z Rakoczym zniszczyli 
ktl\j naSz pmwie do szczętu. Wtcdyto Jall 
I\:nzimicrz, król Polski, dnia 1 Kwietnia 1656 
nn czele rycerstwa w katedrze łać . wc Lwo­
wie wygłosi I ślnb, że Naj ' w. MarYlł Pannę, 
Krulowll korony Polskiej obierze, jctcli ginącą 
PolskQ ocali. Wiad olllo, 'tC wkrótce potem 
o parła si9 CZQstochowa Sz wedom oblegającym 
ją w 17,000 wojska, i żc wojska Polskie jak 
dotąd ustępowały wllzęUzie, tak odłl\d zwy­
eięiać I)Oczęly. Naród caly pru.guą l uroczystej 
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koronacyi Najśw. Maryi Paony w C1.ęatoeho­
wie, jako Królowej korony Polskiej I). 

Zamiar ten pn,ys'l.edł do skutku na Naro­
(henic Najśw. Maryi Panoy 8 Września 1717. 
Przysłl\no z Rzymu dwie złote korony wartu­
jącc około 2,300 zlp. Uroczystość odbyla się 

z nicbywałl\ nigdy świetnością. Biskulli, ry­
ccrstwo, Ind oblegali stOlly Jasncjgóry, odda­
jąc Królowej swojcj hołd podd3Dslwa i wdzię­
cznej modlitwy. Z 200 armat dawano salwy. 
W c7.asie uroczystości, która kilka dni trwała 
odprawiono 3,000 Mszy św. i rozdAno 100,000 
Komunii św. 

W tym samym duchu religijno-narodowym 
oduywaly się wszystkie następne Ilroo7.ysŁc ko­
ronacyc cudownych obrazów Matki Boskiej 
w Polsce. 

Wydawano niekicdy w tym celu wielkie BU­
my. 'rereBa Ogi"ska, kasztclanowa Witebska, 
ofiarowała na uroczystość koronacyi Matki 
Boskicj w 'l'rokacb (1718 r.) sukienki drogimi 
kamieniami i perłami naszywanc, wartające 
wiele tysięcy dukatów, i korony zlote 1.3 

44,000 imperyalów. 

') Il ol1onlu B~. 

s 
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W wieku zeszłym ukoronowRIlO w tell spo· 
eób uroczyście 27 ObrRZÓ\Y, t\ w 11t\8zym 4, 
w IlnetęłJ1ljącym porządku: 

I. W Czę8toehowie 1717 f . 

2. W Nowych Trokach 1718 r . 
3. W Kodnill nad Bugiem 1723 f . 

4. W Sokąhl nad Bugiem 17Z4 f . 

Ó. W Podknmicllin l\' Galicyi 1727 r. 
G. W Żyrowieach na Litwie 1730 r. 
7. W Lueku na Wołyniu 174!l r. 
8. W Wiluie IV kolM. św. Mi chała 1750 r. 
9. Wc Lwowie u 00. Dominikanów 1761 r. 
10. W LąkRCb Bratymi8kieb w woj. Chełmiti· 

8kicm 1762 r. I). 
J I. W l.eiajsku 1762 r. 
12. W Chełlllnie IV kość . farnym 17M r. 
J ił. W Skępem w Ziemi Dobrzyu8kiej 1750 r. 
14. W JRro8ławiu IV Ziemi Przemysko J7M r. 
15. W Berdyczowie w woj. Kijowsk. 176(; f . 

JG. W BiałyniC7.3.eb w woj. Witeb8k . 1761 r. 

') Koiciół 00. Itefomllltów, "" któr)'lu ten 0111''111% 
clldowny aię Illlljdowtll, ą płolllJl około Itlt !O tOIllU. 
Landratb I' ru!!ki ku."! po'wfltA!e mury rOlollMu!. 1 plac 
sprr.edll4!. Obm:r; cudowny p17.ellle8101l0 do 8~i6dnic­
go Nowego MiAli ŁA., gll"tie ai9 dou,d w Ilamfi:llnym 
kościele tuajduje. 
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17. W Rzeszowie 1763 r. 
18. W Chełmie w wojew. Ruskiem 1765 r . 
Hl. W Przemyślu u 00. Dominiknnów, dzis 

w kościele katedral. obrz. łać. 17GG r. 
20. W Miednicwicach w woj. Rawsk . 17G7 r. 
2 1. \V Pr1.cmyślu \I 00. L·'ranuis7.k. 17m r. 
22. W Poczl~jowie na Wołyniu 177H r. 
23. Wc Lwowie w kat. bć. 177(; l'. 

24. W Uołszowicach w Gnlicyi 1777 r. 
25. W Lntyczowie na Podolu 1778 r. 
26. W Mię!łzyncczu OstrogskiclIIl1J\ Wołyniu 

177fJ r. 
27. W SLJdłowie nIL Żmudzi 1786 r. 1) 
28. W Starej wsi pod Brzozowem 18i7 r. 
2fJ. W Knlwaryi Pneławllkic,j 1882 I'. 

30. W Krakowie tI 00. Karmclit(\w 1&'-):-}, r. 

ol. W Kahvnryi Zebrzydowski('j 1837 r. 

') W Kali»:(u J:najduje s ię oUr .. :t. Przeu_jllw. HO!h:i­
ny, ukoronowany lO," r. li96, 'l powOIlu cudów, któ­
re 1)rJ;!n ~)r.~yC'ly llę iw. JózefA 1:Im się ihiej!). 

8' 
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3. 

Koronacya cudo­
wnego obrazu Ma­
tki Boskiej w Stu-

rejwsi. 

ZASY zm ieni ły się! Z upad­
kiem Polski zastygł i 7.apal 
religijny. 

s:;l:~;" M&880lIcryn i bezbożność 
}<'ralleuska zaczęła 7.3.wracać głowy i paczyć 

serca takie i \V Polsce. Wielu porzuciwszy 
wiarę przodków, chwyciłD s ię tak zwanej re­
ligi i rozum u, kultu natury, a z n ią najwyuzdau­
szych chuci. Zdawało im się , ze od budują 
PQłskę bez Boga. Przelało się krwi bardzo 
wiele, potraciło majątki, ale zamiast coś zbll­
dować zrujnowali do szczętu to, co z dawnej 
wielkości zostało . l tak sprawdziło się, co mówi 
l'salmistA: .Juli Pa~1 tlie zbuduje domu prólllO 
lJł"ftOOINdi, kl6rz.y go blfdlVq. II (Psalm 126). 

W Polsce 1>0 ostntniej koronacy i solenncj 
\V r. 1786. już nie bylo iadnej, ai dopiero 
ks. lI enryk Jackowski , rektor kellegium w 
StMcjwsi (1871-1877) powziął myśl ukoro-
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IlOWRllia solennie obmzll Matki lloskiej Sta· 
rowicjskiej . Trzeba było posiaĆ wiarogodne 
CUdA i Ilrośbę, IlOpartą przez lll\j7.oakomibrte 
ollohy w kroju, do kapituły Watykańskiej . 

W lbymie załatwiają się tego rodmju spra· 
wy bardzo wolno, a ks. Jackowskiemu cho· 
dzilo o to, żeby tą sprawę przyspicszyć, ho 
88 111 jĄ; chcil\ł załatwic, tem więcej, że rekto· 
rów 7.łIzwyczuj tylko na a lata wybierają, 

a jemu jut drug ie trzylecie się koilezylo. 
Zrobiono wyciąg z wizyt biskupich, 'Znaj­

dl1jllcyeh się w archiwum kouaystofU\ w P .... L.e· 
myś1u , które wspominają o cudach w nieprzer· 
wanylll szeregu wieków, doświadczanych przy 
ohrazie Matki Boskiej w Starcjwsi, i o li­
c'wych bard 'Lo wotacu, które dawucmi czasy 
go zdobiły i dołąel\ouo do proślly, którą wy­
lI łal~o do kapitnly św. Piotra w lbymie. 'rę 

prośbę o pozwolenie na nroezy8~ koronacyą 

obmzu podJlisali ksiątąt.'l. kościoła wszystkich 
trzecll obn...!ldków, mianowicie : Najp .... Lcw. ks, 
Biskup Prtemyski Maciej Hirsch ler, JE. ks. 
Arcybiskup Lwowski Franc. Ksaw. Wierzch­
lejski, Najpn.. ksią<h Biskup Pn.cm. obrz. 
gr . kat Jan Stupuicki, Naj przew. ks. RiskulJ 
'l'nfllowllki J ózef Pukaiski, Nujprzcw. ks. Me-
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lrop. Lwowski oOrt. gr. kat. Józef Scmbrato. 
wicz, Najpn.ew ks. Arcybiskull Lwowski obn 
onu. On.egórz Romnszkan. Ze strony obywa­
leli walada ta. prośba gorl\ce poparcie i pod· 
Jlisnm\ zoslnła przez JO. Ksi(,:slwo SZlpichów, 
JWW. hrabiów Krasick ich, Potockich, Ozie­
~lulIzyekicb, Fredrów, Sicmi e6skieh, WWPP. 
:=:ikrzy,\skich, Stojowskieh. Sloneckich i prawie 
wszystkie rodziny szlacheckie Ziemi Sanockiej'). 

W R1.ymie sprawa. la znalazła poparcie II 

dWlłch kardynałów: ks. Prymłlsa Mieczysława 

Ledochowskicgo i ks. Jana Frallcclina 'l'. J' I kt6-­
ry lJ~dlłc dnwnemi laty na slodyach w Sin rej wsi 
nallisal jeszcze jako kicryk wicrs7. po łncinie 

sławiący cllzla Matki Boski('j Sta rowiejskiej2). 
Ktł.pitllłz~ Wntykallskl\. w Lbymia przesłała 

n/\ ręce keusystorzn rezolucYą z dll. 12 CZCI'· 
well. 1877, w której wyrab, ie: ~U wt1i,,· 

jąc dokumcnta sobie pn.ysłlllle, jako zgodne 
z religią , pobożnością i SIUS7.008Cil\, powzięła 

jednozgodnie ucbwalę oz.dobicnin obruu Najśw. 
Matki Boskiej Starowiejskiej złotą koroną." 

'} OdUO'lle dokumenta pl'7.echowuj~ eię w Ilrthi­
WlIlIl kollegium w Stuejwsi. 

') Wiersz ten w Uómaczeniu polakiclU zllajdllje 8i9 
I)n,y kOllcu ksią.iki. 
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DokullIent tell podpi!laoy jest tJn:e7. J~~. kl!. 
Kardynała Edwluda Boromeo, arohillresbitera 
bl\zy liki Wlltyk ailskiej i dwóch innych dostoj­
nik ó\\,. 

Nie 1)I"/,c8Iano tą. tatą zlotej korony z łby­
lUli, bo czas był za krótki, nie zDałazł się tei 
indcn fundator ani fundatorka , bośmy tubo­
ieli, ale osoby dobrej woli sk ładnły lIię na tę 

koronę jak mogły. Ostatecznie zrobi ł ją we­
dług przedłożonego sobie wtoru: Lewkowiez, 
Polak, złotnik w Kmkn",ie. 

H.ówoocl.eijnie tl'7.eba było pomyślee o za­
proszcniu goijei na koronaeyę. 

]{ozeslano przedewszystkiCllI zaproszenia do 
\\'szystkich Biskupów i kapi tuł w Oalicyi, a 
potCIU do naj1.lIakollli t5zycb osób w kmjn, do 
ducbowiClislwa i wszystkiej szlachty Snnockicj . 

Aktu korolU\cyjut>go lIIia l dopełnić ks. Bi­
skup Pn.emyski Maciej llirschler, ale ponie­
waż ciężko zasłabl, zaprOS'l.Ono w jego miejsce 
JE. ks. Lndwikl\ Jacobioiego, Nuneyusza pa­
pieskiego w Wiednin. 

Ale tych gości trzeba było pomicścić i przy­
jąć. Młodzież więc zakonna wYI)róinila ub i­
k!\Cye obszcruego klasztorn, pt'lCIl08Zą,C się na 
IIt l'ychy, IIzc1.ęśliwa , że ze swej strony będzie 
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mogła prLyłotyć listek do korouy, która ma 
uswielnić Ilroczystosć NajAw. Maryi !)aony. 

Zycdiwe obywatelstwo i duebowicl\slwo, 
wlc<lZ.1c, że klantor jC8t ubogi, tc 7. jałm użuy 

żyje i zapasów nicma, posyłało co moglo. 
Bryki i rury z prowiantem zf\jcidżll ły ustawi­
czu ie przed klasztor. Jak pis'le Wincenty 1)01: 

nZ sudu, pasieki, z bydła i 'le młynf\ 
I7Z tego sdo wiQWj , u;ź li dzicsi~cina !~ 

UrOC1.y8to~ koronacyjną, którą IUlzuaeZOIlO 
na dzicl\ Narodzcnia Nllj8W. Maryi Panoy, 
8 WI"ZCŚnia., pOl>rzedziła ośmiodniowa lllissY:l; 
Il!l t~ lUis!Jy~ z08zło się ludzi bardzo wicie, 
tak, ii liczba. doc1lOd'Lila do trzydzicstu tysię­
cy. W ostat nich dniach prLybyl do Stluejwsi 
Najllr7.ew. ks. Biskup obrl.. gr. SŁl1pnicki z 
Prl.cmyi;la, w Łowanystwic kilku hoouików. 
klS. Arcybiskup obrz. ormo Romaszkan ze 
Lwowa, i ks. Metropolita. obl"&. gr. J. Sern­
bratowicz ze Lwowa. Lud i 00. Jezuici wi­
tali i gości li k8iąi;~t koicioła oz największym 

zapałem i serdeczuością. Doili. 2 Wrl.e8oia w 
czasie sumy, którą celebrował ks. Arcybiskop 
Roml\Bzkan, złożono a stóp cudownego obrazu 
koronę, która minia ozdobić obraz N. Ma­
ryi P. Wzniosie kazanie w c'l.8sio tej lSumy: 
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~O krulowau;u i opieoo Bogarodzicy nad naro· 
dem polskim", powiedział wymowny kaznoozil> 
jl\ kił. Józef l'elezar, dzisiejszy prałat i kauouik 
kapituly Krnkowskiej I). Zapal dosr.edl do naj. 
wyt.szcgo punktu 5 Wrloeśnia, w dzień przyjazdu 
ks. NuoeynHUl.. Na dziel\ teu zesz ło lIit,! do Sta· 
rejws; okolo 50.000 ludzi. Cała podrói tego do­
stojnika I)OC7.ąwllzy od Krakown, była jakoby 
pochodem tryumfalnym. Na kaidej slaeyi ko­
lejo ..... ej witaly go strojne tłumy ludu z du· 
chowiel!.stwem i obywatelstwem ua czele, 1.:.\ . 

zuactnjl\c w teu Sl>08Ób prt.ywiąunie swojc 
du świ~tcj stolicy AIJOstol8kioj . O{I Rzeszowa 
jecha ł ks. Nuncyusz IJowozelll j w knidej wio­
sce i millSloozkn IIt"ly bramy tryumfalno i Uu· 
my ludu. Bnnllcryl\ strojuu, w chorągiewki o 
kolorach lIarodowych i l)allicSkich zlożona z 
d·.t.ielucj mlOlłziciy wiejskiej townr.t.ysr.yla Nun­
cyuszowi. O milę od Starej wsi w BliznoUl, 
gdzie drogn do Juienniey prowadzi, zebrali 
8iQ panowie w strojach Polskich i panie na 
powitanie NuucyulI1.a, gdzie między innymi 
za.prezentowano mu 4 mar87.RlkÓw powiato­
wych . StAmtąd IV towal'2y8tIVie 60 powozów, 

' ) Kazanie to było oglo81otle pói niej druidem w 
Krakowie 1856 r. 
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w których jechało obywatelstwo, wyru"zył ks. 
Nuncyusz do Starej wsi. 

"Na spieuiouym koniu - pisro ks. Badcoi­
pqc:lzi j cid'licc ulicą natłoczonego ludu: "NUD­
cyusz jC(17,ic, Nl1 DCyUS7. jed1.ic! ~ Wnct odc1.wa,­
Iy s iQ w81.ystkic d1.wolly, a z klasztoru wy­
suwać lI ię poczQly jcdoc po drugich komie 
Il\cil\skic i zlołe orol\ty Ruskiej potcm fiolely, 
aż 11ll koniec ca lą procesyę zamknął ks. Pro­
wincyał Franciszek Kantuy w kajlie, z kl'1.y­
żcm w ręku. Dzień był piękny, jak nigdy je­
uCł.ej to tei bogate stroje, l.,,' łI\S7.C1.R ducho­
wiCI\slwa Hnskicgo jeszcze majcsta.tyclOiej jak 
zwyk le, przedstawia ły się oku. "Czy to Bisku­
pi ?!! pytali cickawsi z ludu wskazując na 
WIIIll\ninłe postl\cie wc fiolct:1.ch knnoników obr'l.. 
gr. "Nie, to najpiorwsi 1)0 l1iskllpic, ~ U\spo­
kajano ich ciekl\woM. nM1ij Boie, jl\kie tei 
lo pi"kne !!! ~Najśw. 1)l1uno, 'le tei to czło ­

wiek dożył tego!; powtan,aly się rat 110 ra­
zie IlOboioe wykrzyki 'l.achwyhl i podziwu; . 

• Pr1.ejccbawszy bramę tryumfalną wjechała 

konnicll a Ilotem i powozy ]mUl iędr.y lud. Ks. 
N oucyusz i całc jego otoczenic od pewnego 
jut czasu postlwowało pics1.O. Zatr'l)'mali si" 
oui lll\ wid ok zblii.'\jaecgo się duchowiclistwa". 



_ 1'!3 -

"W krótkich słowach prl)'witnł O. Prowin­
cyał długo oczckiwanego gościa, fi. tcnie IV 
równie bogatej w myśli, lecz 'l.więdcj IV &łuwa 

odpowiedzi, nic mógł 1.włallzcUl dość s ię oa­
chwl\lić pr1.ywiązania Polaków do Stolicy Apo­
ij tolak iej, jakiego mu teraz tak lie1.l1e i iywc 
akłiHlają dowody. Po tnykroć zagrz.mia ło roz­
głośne "Vivat !" i wśród bicia dzwonów i li­
C7.nych aalw 't moździerzy ruszy łA llroce!lyn 
ku kościołowi. Ks. Nuncyus'[, P08tęlloWII. I pod 
ualdachimem, kilkadziesiąt. malel'kieh dziew­
czątek w białych I!uk ieokach z łóltemi szar­
rum i sy pało UlU kwiaty pod nogi i naokoło 

szli kanonicy, prl.cd nimi ducbowicn8two, !\ 

po obu stronach III'ogi S'l.paler 1,C sctek eho· 
rqgwi. Z" baldachimem, lIiby str:l'i. honorowa 
u~l11Wiła s ię szlacllta przy kambeln.ch, w kon­
tus:nch i li tych pasach. - 1~ lld cisnął l:Iię do 
NUDCyu8U\ prawdziwie jak do Ojca. Wiciu 
'l. bliicj stojących cbciałoby z duny, 'l. ser01l 
pocałować go IV rękę. hojai6 tylk o st.'lwała 

no. »f1:c8zkodziej lec7. wkrótce i ta nic pomo­
gło . Ks. Nuocyt\sz z (lobrocią )lodawal ręcc 

du ucnłowania, rzucano się hnrUlcm i olacm· 
jący duchowni ju 'ł na scryo musieli cisDących 
się hamownć. Kl\idy chcia ł zohaczyć Posla 
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papieskiego, Sk1d Uok, oa zmniejszenie któ­
rego nikt jnż wpłynąć nie mógł. ~Czemn się 
tak eiśoieeio?'I - pytano się kilku. II Wszak 
tam jest Nnncyusz l" odpowiadali z prostotą, 

biorąc sohie za święty obowiązek dokłAdnie 

lUli się 11rznntrzeć, '" jeś li moio", dotknąć s ię 
choćby jakiej części ubrani",. lI Putrzcio to Oll 

'1.ł\stępca Ojca śwY- wołali inni. "Jak miły , 

jak dobry, jak s ię uśmiccba!" l.ud mts'l. bo­
wiem od »ierws'l.ego wejn,enia na pełną. sło­

dyczy twarz Nuneyu8z" Apostolskiego, pn.y-
19nął dOl\ odrazu i po dziś dzien opowiada je­
szcro sobic o uśmiecbll.jącym s i ę, dobrym i miłym 
Biskullic, CO ai z Rzymu »I"'Lyjecbał , by lla9l.ę 

M atk ę Bosk" Starowiojską koroną uwieńczyć. 
Z kaplicy koronacyjnej udzieli! Nuncyusz zgro­
II I1HIZOllcmu ludowi uroczyste błob>'Osłttwicństwo. 

'fu dopiero objął wzrokiem po placu , błoniach 
i polacb rozrzucone tłamy, to też łza zakręci­

ła mu się w oku. Na progu koilcioln. czekali 
obecni w Starejwsi Arcyputerze. W serdecznym 
nścisku połączyli się oni tutaj z przedstawi­
cielem Ojca św. a uroczyste prz.ywitalnc: ~ Mno­
haja lita ~ rozbrzmialo się z chóru kościelnegol< . 

"Owa dni poprzedzające uroezystol\ć koro­
nacy i były dniawi obutego żuiwa, Aczkolwiek. 
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kilkudziC9'ięciu, a w ostatni dzień do 200 kai~ 
ty al)()wiadalo, \'ł' konfesyonałacb w rozlDai­
tycb ruiejlłctLCh ustawionych i dwóch kaiąt'lt 

koAciola: JE. ks. kaiąię Kardynał Jacobini i 
J~. ks. Arcyb. Roruaszkan bez wylełlOienia 
lJierzlDowa,li, trudno było podołać pracy, bo 
kaidy z pielgrzymów chciał wyspowiadać się 
i wykolllunikowac. Spraw(b.iło się i tu co 
Pan Jena powiedział, te: .ŻniW() jest Ic~Jkie, 
c,le robot,.ik6,c mało." (Mat 9, 37)&, 

Zobaczmy jak opisuje aamą korooacyę w 
dzień Narodzcwia Najśw. Alaryi Panny nao­
czny świadek ks. J . Badeoi 1'. J. 

" Przodem Postęl>owalo dwustu z duchowień­
stw",. Wśrt'ld białych komiy ślicznic odhijały 

rt',inoharwnc, złoto często oroaty Ruskiego du­
ehowiel\stwf1j a nieco w tyle fiolety prałatów. 
Kaidy "nów" BiskolwW i Infułatów miał SWI! 

osoboą asystę . ttz.cgOlnie oden..ał prLCpyebcllI 
i wdziękiem ubiór BiskullÓW Ruskich i ww­
rowe wykończenie, bogactwo farb i materyi 
7.lalo "iQ w majeatatyezną i harmooijn" całość . 

Obecni napatrm się nie mogli. Nil rrogu ka· 
Illiey wystAwionej umyślnie na ten ccl na 
w7.gMku Jln.ed kościołem, dokąd był i obraz 
prleuicsiolly, czekało C7.tcreeh panuw w stro-



jaeh Polsk ich z koroną na kosdownej poon­
nee w ręku. Zwrócił się I .... u nim Nuncyusz, 
wziąwszy koronę 7.łoiył ją na mnłym stoliku 
w pośrodku knplicy. Prałnci i Bisk upi usunę­

li 1I i1~ nicco llI\ !Jok. Przed !itolikiem ł, wllrzą 
,lo ołtarza klęknęli teraz 00. Prowincyał i 
rektor i zloiyli pnysięgę I :I.e st .... I.e<b. będą 
wiernie ich pieczy powief\'.Onej ko rony. Pod­
pislluo formułę przysięgi. Wnet kil. hoonik 
LoOO8 l} odczytul dekret, p07.wnlaj'ley na h:o­
rollaeJę i brtve odpustowe. Z kaplicy koro­
Daeyjnej jeden z 00. Jezuitów powt6n.ył da· 
nośnym głosem te! smlle dekreta po pa lsku. 

Comz to gęstsze chmury znezęły się '1.b i erać 
nad Starąwsią. NIektórzy okazywali niesJlokoj­
noM, Ide największa częać, u.f/ljąc śm inło 110-
!IIoey Nnjśw Palmy spokojuem ok iem spog lą­

dałn lIa nią. Rleczywiścic gromadzące się 
elun urki nehroni ły od gorąell i spieki , co mo­
gło być nie do wytnymaniu, 7,Wła87.cza przy 
IlOdobnym ściskuj ale nie przerwaly ani nu 
chwilę uroczystości koronacyjnych. 

P()(lallO koronę do IIOŚwięceuia j Nuucyusz 
zwrócił sil( do ludu, a zaledw ie wymówił osta.-
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tuie słown przcllisauej modlitwy, rozbrzmiała 

się pies\\ na cześC Najśw. Panny. Wykonał 

jll, chór śpiewak!iw s tojących na uboczu. Ce­
lebrans odśpiewał j eszcze krtitką modlitwę i 
r01.poc1.ęla się uroczysta Msza KW. 
Ks ięia Biskupi znjęli przygotowane din s ie­

uie trony nAprzeciw tronu Nuncyusza . Okolo 
niego 7.a8iadło dwóch prf\latów; niceo z boku 
8ckrct;lr" lIuneyatnry w I>owainy m r'/.yllll:lkilll 
płaszczn , a dniej IIIL tarasie r07.grupowal się 

kler, śpiewacy, szlachta IV kontusuch i li­
czna 8sy81n. 

Ceremonie postępowały zwykłym n\l\je8tn­
tycznylll trybem . Ks. Nuncyns7., jak od po­
czątku pobytu w Starej wsi, tak i tn b\l(loWllł 

obccnych skupicn iem, jakie s i ę odbijlllo nn 
jego twnrq i głęboką pohoinośeil\. Przcślicz­

na byln chwila Ewangelii, którn przypom niała 

nam dnwno już zapo!lluiany zwyczaj polski. 
Nuncyusza okolilo grono panów w stroju nil­
rodowym majł\cyeb na e7.clc Księc iu. Włlltly ­

słl\w!L Czartoryskiego. Gdy pierwsze slQwn 
f; wangclii 1.nbnmialy, uslylłuno sze7.ęk s1~'\hli i 

W$7.ySCy obecni w tym gronie oby watele do­
byli do połowy karabele z pochew, śwind c1.ąo 
publicznic, że gOlowi s.,\ uron ić do krwi świę-
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tej wiary, nioodrodni synowie przodków, k tó­
rzy przez tyle wieków zastawiali piersiami 
tę św. Ewangelię przeciwko tata1'flkiej i scby­
'1.matyckiej dziczy. 

Przytomni pojęli pi~knośC tej chwili i za­
dumali s i ę głęboko. Nuncyusz, acz cudzozie­
miec, odczul równie! jej wzniosłość, a kilka 
słów, co wyrwalo sil( z piersi i malujące s ię 

na tw/\rzy wzruszenie, jasnym teg<l było do­
wodem. Nikt się czegoś podobnego nio spo­
dziewał, nikomu pewnie przez myśl nie prze­
sdo, sami nawct panowie biorl\cy udział w 
tym zwyczaj u religijnym bodaj czy o nim 
myśleli jeszcze w chwili rozpocz~c ia sumy,­
stało sil( to dorafnie, jakby z natchnienia. 
Kazanie zastósownno do toj tak wielkiej świę­

tej uroczystości, powiedziII.I ks. proboszcz Pra· 
s7.alowicz z Liska. Ale jeden kl\znodzieja choć­
by tak dODośnym jak ks. Praszałowicz oMn.-­
rzooy głosem, nie sposób, aby był usłyszanym 
od wli:r.ystkich. Dla tłumów wit;:c zebmnycb 
1)0 1./\ obrt;:bcm placu kotkielncgo k8~ł równo­
c1.C8nie z improwizowanej ambony O. Baczyń­
ski. Prnwdę mówiąc, choćby i trzy jcszcze 
wystawiono kazalnice, wielkie py tanie, czyby 
słyszeli w8zySCy. Suma zmicr'1./\ do koOca. 



Macier'loysty dom Sió"tr Slużebnir'lock N. P . 
.M:uyi w Starej wsi. 
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Żwawiej krzątają się ceremonifLl"l.e, jui powoli 
rozwija t;i ę uroc'lysty pochód w stronę kaplicy 
koronacyjnej. Na dole tłum \lrZC87.ło 100,000 
Indn zlany w jedlU~, żywĄ; i czującą choć nic­
ruchomą mAsę, Jlonad nim na t8rftsic IIstllwio­
ne wiank iem, naokoło wzniesioncj kaplicy ko­
ronacyj nej , dnchowiCllstwo i klcr wszystkich 
tr7.cch obrZl\dków, kupiąc siQ 1)00 trzy 7. da­
Icka widnc arcybisknpie krzyiej jedoą stronę 

schodów wiodących do kAplicy z8jęli dygni­
tane kościelni, drugą dygoitart.e 8wieooy; IHu.I 
nimi p~y koronacyjnym OlttH'1.1l s:une infuły 
i mitry, nad wszystkimi cudowny obraz Boga 
Rodzicy_ 

Było to eudno li 'i.yjące przedstnw icnic ka­
tolickiej Polsk i. Wt;zyscy zjednoczcni w wic­
rze i modlitwie II stóp Maryi , lud, szlachta, 
duchowieństwo, Hisku),i IV hierarchicznym szy­
ku wkładający prze"L ręce przedstawiciela Pa­
picia złOlą koronę n3 skroń Maryi. Przedsta ­
wienie to udftło kłam tym, co Zaprleilzają ,~ie· 
rze nrun:ego narodu, prlcr8zilo tycb moic, któ­
n.y pracują Ilad jcj podkopnniclIl , n zawllly­
(hiło tych, co myślą rozerwnc jego jedność, 

jedność między dwoma obn .. , dkam i, jednoM: 
między ducllowieustwcm fi. ~wieeki mi , między 
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ludem Il 87.lachlll. Tyeh ostatnich mianowIcie 
nic tak nie IĄc:l.y, jak wspólnc wyznanie 
wiary. Nigdzie szlachta lak wlnściwie się nio 
zbliża do ludu, jak u stóp olta1"l.l\, 1\ nigtly 
więcej lud siQ nic przywiązuje do p!~nów, jAk 
gdy ich widzi korzących 8iQ Bogu i wyzna· 
waj"cych jed nQ z nim wiarQ. 

Putr7.ł\C na ten ruchomy, gdzie oko zaj r7.y 
dywan rou:slany z l OC\OOO głów ludzkich, 
(między którymi hyli pielgrzymi z bardzo dn· 
leki ch stron l'oliSki i około 000 Słowaków z 
I)OLa Karpat) u Sló" Naj~w. D:t.iewicy, n:l te 
bogll tc stroje narodowe i zwics7.ające się ka­
rabcle, niby dawnego senatu i rycerstw!\. pol­
skiego, Il ll te liczne l)omiQ8zrtne inruły i llIitry Ar­
cyka11hmów nflrodu,- j ll.k imś IUllom IlfZcd Irzy­
stolCloim olldycha lo siQ powictl''ZC lI1 zdawało 

się, fe się dzieje narodu o trzy wieki cornęły . 
Uroczysta święta ctsm panowała ua obszer­

nej dolinie 7.8słanej głowluni Ittdzkicmi. Każdy 
wstrzymywal oddeell, jakhy s.ię ohawia l, 8hy 
glOliniejs'tc z głębi picni wydarte westchnicnie 
uie 1)1""cr"'I\lo świętego milczenia, 1\ 7.81"II.wio­
ny wzrrtk Sllltysięcy zwróci ł się i utonął IV 
obrazie. H07.cznać moiun było kl\1.ł lc Blowo 
modlącego si~ papieskiego legała . ,. 
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Kp. Nuncyusz był dziwuie wzruszonym. Zwol­
na WSIą pil na olt.'\fZ i driąCl\ rQką wziął po­
daną sobie koronę. ~~alowanie ludu nawet 
uHtnlo, ucichła odzy wająca się w krótkich 
przerwach picŚt'l do Naj~w. Panny. Gdy 
wymówił rozrl.Cwniooym glosem tc wyrazy: 
"S;ellt pel' lIIamt8 IU/Bfras COI'0l/(1I';8 ill fen·j!!/ 

if(J et (I OJwiMo gloria ,"f I,OI/(»)'ł! CO/'OIU,,"; mt­

rmlll'w ;/1 COtlMU. (Jako Cię ręce nl\8ze koro­
m/ją lu na ziemi, tak niech nns Syn Twój 
raczy chwalą i czcią nkoronować w Niebie­
siech) , wtem udezwaly się Illoidzierl:e i dzwo­
ny. ~aj~w. Panna jaśninła jut w koronie. Lud 
wzywital Ją głośnym jękiem, potem ucichł 
znowu. 'J'rudno się było wstrzymuc od !llnczu, 
nie bylo nikogo, coby się nic rozrzewnił. "Uko­
ronowałeś ją Panie, modIII się dalej Nun­
cyusz i postauowjłe~ j" nad dziełallli rąk 

Twoich. Spraw to miłościwy Ojcze za wezwa­
niem Rodzicielki jcdnorod ... .ouego Syna 'Twego, 
który dla zb:nvienia ludzkiego rodzaju bez 
naruszenia jej dziewictwa ciało 7. Niej wziąć 

raczyl, aby za wstawieniem się Tejie j)rze­
nnjśw . Dziewicy, wszyscy którzy IQ Królowę 
mil08icrdzia oajłaskaw8zą Pauią naszą Jlr1.ed 
tym obrazem kornie IIczcić usilujll, i 7. ohee-
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nych pn.ygód %Oslali wybawieni i J>n.cd obli­
czem Boskiego Majestatu 'l'wego, wezyslkicu 
wiu swoich odpuszczenia otrY.ymali i w tCIIJ 
tyciu łaski, której liragną, dostąpili , fi. w lIny­
ezlcm 1. wybranymi Twymi wieezllctll cics1.yli 
się zbnwiClliem. Przez tegoż Ch rystus" Pann 
llaezego.u Bliłej stojący dołożyli: "Amcn! ;l 

" f erllz zastępca Ojca św. udzieli wam bło­

goslawiel\swa, - rozległ się po c81ylll placu 
donośny głos O. rektora - kto może niech 
uklęknie!" Lud próbował rzucić się na kolana, 
ale nie było na to sposobu - nisko wiąe, 

jak moimI. było oajniłcj, pochylili WS7.)'lIcy 
głowy, n rozczulony do iywego Nuncyusz UL­
ślliewał formulQ uroczystego blogolllawicnstwa 
.Niccullj was blogosławi wszechmogz\cy Bóg, 
o'jcicc, i Syn, i !Juch św. - Amen," i zwró­
ciwszy się do ołlan.a zaintonował hymn dzięk­
czyooy: JlCiebie Bofe chwalimy." 

Caly pobyt w Starej wsi, a zwla.szezll. cbwila 
koronacyi lłOZOSłtaly żywo w pamięci k8. Nun­
cyusza. Kiedy póżniej we Lwowie wspomniano 
mu o Starcjwei, ~O Starawicś!1/ zawołał i łza. 
potoczyła mu 8ię po twarzy . DSla rllwicś, ni­
gdy o niej nie zapomnę". 1 te masy IlIk siluie 
Wierll\ccgo ludu uiezmierne na nim uczyniły 
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wraieo;c. w czasie blogosławienstwa IJO ko­
ronacyj, gdy jak zasięgnął wzrokicm ujrzał 

kornie chylące się tysiące i tysi,\cc głów, uie 
lUógł zapanować nad hami cisnl\cemi się do 
oczu, ~DziA, dziś jeszcze opiszę to Ojcu św,g, 
powtarzał wielekroć, i wid1.iuno lei nieraz, 
z jakim 1,Ilpll łcIll spisywa ł eOdl,iennie sprawo­
zdanie do Rzymu, Żaden dawno pewnie poseł 
pal)icaki nie odniósł w Polsce tak korzystuego 
wra-i.enia, taden m01-C nic odmalował nM tak 
pochlebnie Stolicy św. jak Arcybiskup Jaw­
billi. Kiedyś może, kiedy histuryk lIZukaĆ bę­
dzie w archiwum watykanskiem dokulllentów 
do dziejów Polski, to 1,Ilalazłszy sp rawozdanie 
J acobiniego, Nuneyu8zlt., -z.ntrzyma się nad niem 
z dumą, i z pociechą Jloda potomllości, ie 
dzicl\ Narodzenia Najśw. Maryi PJllIny roku 
1877 wyjątkowo jasnem światłem 'Lllblysnął 
na widnok ręgu ujarzmionej Polski katolickiej. 
Pr.t:ekaie potomności piękność tej chwili, po­
wic, jak Polacy ZaWf17.C kochl\li swą wiarę , 

sw'l Królowę i Stolicę Apostoł!lką, wykaże, 
jak ta chwila będąc niejako ogniwcm ostat­
uiem, zll.bląkancm starej i szlacbeckiej Polski 
stala się zarazem pierwszem, d" Bóg, lepszej 
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przyszłości. Ale to wszystko jeno w wiene 
w poddaństwie Stolicy św, i prlez Mnryą!U 

Ci, któr~y byli świadkami i uczcstnikami 
lego wzniosłego i uroczystego tryumfu czci 
Nłljśw, Maryi Pilony, zRebowali ten dzie"l w 

l>lllllięci i scrcu 8IVojem, jako jeden z najpięk­
niejszych w życiu, 

D Wszy8tkie cznsopisnlll kntoHekie IV Gali­
cyi - pisze ks. BlUleni - kilka znaczniej­
szych 1.& granicą, obznajamiając czytelników 
z uroczystościami katolickiemi w uapojchle­
bniejszych, choć śmiało powiemy nic w pnI}­
sadzonych słowach, o niej się wyraziły, 

I Rzym nic zamilkł. Na. podstawie donic­
sicl\ lllk Nuncyusza, jak i innych, wystoso· 
wala Stolica. św. w tym względzie lmwe po, 
chwnloe do Nuneyusza. Jacohinirgo. Zawiera 
ono sąd Stolioy 8w, o Polsce, sąd o koronaeyi 
w szczególnośc i , potwierdza niejedno, o ezem 
tu nadmienilililllY. Brc\'e to pozO$ta.oie drogi'lI 
dokullicntem IV historyi naszego narodu, świa­
dectwem prawowierności i gorliwości o wia rę 

IVydanem Polsce prl.ez Namiestnika Cbrystll-
8OwCgO. " 

Przytaczamy je IV ca. łości : 



- 13G -

PIUS IX. PAPIEŻ. 

Czcigodll!J 1Jracj~! Pozdrolcimi~ i ApoJttolskie 

/Jl()(j08lal(:idl~/lrfJ.1 

,. W tak zawikłanem i gro1.y pcłoelll połoie· 

niu sllraw religijnycb , nie llIając nic milszego 
i cenniejszego nad wytrwałość w ludach i do­
browolne, a publiczne jej objawy, dziwnie by­
liśmy Jlocicszcni listem twoim, C7.cigoouy Bra­
cie, w którym raczej obra7.0lVo odmalOIVa.ne 
nii opi88nc przedstawiłcś hołdy składane tej 
Piotm Stolicy IV Tobie, jako Nas przedstawia­
jl\Cym, gdy Galicyę 7.wied1.aleś . W liścic tym 
w8pomniałeś szczegółowo miejsca i właściwe 
tym objawom towarzyszące okoliczności, wy· 
mieniając osobno każdego z Biskupów, ducho­
wiel\stwa, ze szlachty i ludu, którzy 'złożyli 

te świetne pobożności dowody. Bardzo jeszcze 
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7.więks7.1\ tę ra{lo8C owa przez Ciebie pod nie-­
sionA życzliwość świeckich władz dl!\ U8POSO­

bie6 katolików; świadczy lo bowiem ° ich 
naleincm poszallowaniu dla rclig ii i dowocb.i, 
~.e rotmllllie sądzą, H. religii katolickiej , gdzie 
takown kwitnic, świadczona wzg lędność ujmu­
je lud i wychodzi 01\ wsze l ką ko rzyść sprawy 
pllblicwej, której pomyśloo8e w znacznej czę­

ści 7J\wisłl\ od zgody międ7.y wladz:1 duchv­
wnlt i świetlką. II 

Ojciec św. tak dalej do Nl1neyusU\ !)isze: 
II Wynikiem tym nader mile zndowoleni i 

uradowali i tą I>rllwdziwą świę tej religii naszej 
chwałą, pragnęlibyśmy nietylko wszystkin, w 

ogól ności , ale tei kuidclll ll z osobna, bądt z 
duchownych pasterzy. bądt z duchowico!ltwa. 
lak świeckiego jflk 7J\kooncgo, l~uskiego, La­
cińskicgo, Ormial\skicgo, bądż z uni wcrsytetów 
i pobożnych 8tow81"'.ty8'1.cń. bł\di też zc szla­
tbly i ludu poWic8zowaó i wyrazić ojcowską 
rlldośC i wdzięcznego umysłu uczucia. Lecz 
gdy się to stać nic może, pragnienie nasze 
Tobie, Cz.cigod ny Bracie, zlecamy, iżbyś w oaj­
właściwszy, jak będziesz mógł , sposób, wszyst· 
ki JU, to en cZlljemy oznajmilj przcto Lwowski m 
Wielebny m Braciom: HUl!kicIIIU, L~cifl.8kicml1 , 
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Ormiańskicmuj tuuzici l'nemyskim: Lach'!­
skicmu i Ruskicmuj oraz Krakowskiemu Wika­
ryus'l.Owi Apostolskiemn oświadcz rlldość, którą 
uam sprawi ła jednomyślna WS7.ystkich czcść i 
miłość dla tcj świętcj Stolicy, tak jawnie oka­
zauR, a stwierdzona jcszcze publiczucm oświad­
czcnicm, którcm to chwalcbne I>ragoicoia Il\cz­
uości wyraiać chcieli LWf"lwski i PncllIyski, 
Ruscy pasterze i ich duchowieństwo, uie· 
tylko tcrażuiejsze swe przywiązauie oświlld 
czajl\c, lecz wynurzając zarazcm ulacbetuc 
postanowienie sŁrt.eienia troskliwie drogiego 
węda wiary i I)osluszcństwa, jnkim złączeni 

fUl z Najwyis7o<l Głową Kościoła Co jak oka­
zuje Jloboiną ich miłość otldawt\uą Nam ua 
wzajem za ojcowskie starania, które wą;lętlelll 

nich c'tynimy, tak te! jest zak lad em przyszłej 
ich wytrwałości wśród w7.magających się co­
d7.iCÓ niebe7.pieczeństw, w których uiste nic 
pn.estal1icmy im uieść pomocy, A jak wiel­
kiego jest znaczcuia dla cbwały jedności ka­
tolickiej ta szczęśliwa i zUI>cloB Wlrtystkicb 
jcd oomyglność, jasllo uwydatniło się w oznakach 
czci, '1'obie, jako NuoeyusMwi Naszemu Apo­
stolskicmu, oddawanych pncz tł\llllnic i jcdno­
myślnie, zewsząd garnące się mnóstwo ludu 
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ru'l.mailych obrządków, w wyslttpowaniu Oll 

spotkanie twoje Biskupów i ducbowicl\stwa, 
w ustawiezncm ndzialc szlachty, w oklaskach 
i biesiadnych prLcmow:l.cb, w oświetleniu 110-

cnI\; j)Qrą gmachów i mil\st. Ze zaś wszystko 
to rzcczywiście z religijncgo jJłYll ę lo dllClll\) 
dnwioola tcgo Starowiej ska świątyn ia w uro­
cZyBtośó Bogarodzicy, gdzie nie wieBz, co bar­
(hicj masz podziwiać, czy napływającego 7.C­

wsząd Indu muogość, czy iarliwość w słucha 

uiu Błowa Boiego, czy religijne umysł(,w Bku­
pienic w odbywaniu ćwiczeń duchownycb, czy 
wytrwftłe i dlu1.s7.em nawet I1!L czczo wyczcki­
wftniclll niC7.rftwue Sakramcntów laknienic, 
któremu SIU kapłauów wystarczyć nie moglo, 
czy tei nakoniee onę naj7.Upcłuicj BU\ rozmai­
toŚĆ obrządków w odbywaniu tego Ilabożeń · 

Btwa zgodność, która też wc wBzystkich innych 
jaśniała objawach Zawlne zaiste glówną Pol­
ski chwalą był" niezłomność wiary i bczwzgltt­
dnc do tej Stolicy I)iotra przywif\unie; pom­
us., ii stĄd za blogOS'lawidlBtwem Botem bra­
I" niegdyś chwalę i wtrost, tertu teł. w Ilrze­
ci wnościaeh doświadcza, ii dnną jest jej 7. 

nieba wytrwałość odpowiednia uic.s zezęścin . 

Winszujemy Ci wi<;c, te mogłcś tak wielką 
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najświęt87.ej D!\Szej religii ehw:tł" oglądać, bl\T* 
dtiej jedozlk winstujcmy, 'i.c będąc Iwslanym 
do pielęgnowania i popierania. 81naw tej re­
ligii , nietylko uznałeś ta 8tosownc odlnl\wiać 
pontyfikalnie uroetyste naboie{u~twa, lecz 61.ę­

sto też mając na względzie dobro dusz, Sa­
kramenla ndmiuistrowaled, nic zważnjąc nil. 
wielkie niedogodności , a nawet nn włnsne 

1.d rowie, zwłaszC'l.1\ gdy t3stę(lnjąe znużonego 

Biskupa, wśród deszczu na wolneIII powictrlu 
tłumy wiernych bierzmowałeś. 

Niech Bóg blogosłt\wi lelllu krajowi, niech 
błogosławi jego l'asten,olll , niech błogosławi 

duchowieństwu i ludowi, niech Ukr'lCpil\ ich 
wiarę, ustn la ?.godę, siły umllcnia wśród trud­
uuści i wtizystkim pollmaŻ!1 durów swych i łask 
~ więtycb . Niechl\j zuś wlrlystkim, n w szczc­
gólności tym, którzy błogosławić.\stwa od l1as 
1.ądl\li, będzie zapowiedzią laski niebieskiej: 
BlogOilawieństwo, które Tobie, (.'~eigoduy Bra­
cie wszystkim w Galicyi Biskupow, calemo ieb 
duchowicóstwu i ladowi z lIIiłością udzielamy. 

Oan w Rtymic, u świętego l>iolra, dnifl 8. 
Listopad/\ 1877. Papiestwa naszego trzydzie­
lItego pierwszego rok u" . 

Podpisano: J"j'4/ł JX. Papież. 
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Na pamiątkę tcj uroczystości wmurowano 
w prctbitcryum w kościele Starowiejskim, od 
strony Clli8toły , IUI\rmurową tablicę, nft. której 
w języku lacil)skim wyryty jest zlotcmi lite­
rami następujący napis: 

n 'rfn iwi(ty obr(l~ Jl/ath n()lll-iy~ t'U"Umy 
j II/I/CWU1/I!I od Pkcr'" .wkJtc pt'U% po/NJ!lI!JtA 
pitlf/t"Z!lIIłÓ!l), i ~.IIHn.~ Ifld"f( l!fUł6!r, la ,Iti,.,.. 
I tllJ H 'HAII fX. 1~lpidt1, i IIlorl1l11tm 00. T~ 
1C1"~!llItICll J tZHA'IIN!I0' It' obtclfokt' !tid'/lpÓł" 
1'O%""IIJ.'1rll obr-'f.dJ.-duJ, liWl'!}!J UWił . 'z/IIr1J.y 
,. ~j Hii fodt1l J."TOĆlIlol!/lIl~ witrllyr", pru:. 
Jł,~ J,./lrtIY/ł/lla hi(flur LII/Iw. Jaco/)ittitgO, 1I'1ł. II' 
cytllVl . l pOł{old:"!1o, WAłał t /oh! oWnJH'I. 1410-
,',morr/IIIY, 10 m'OC!y&UJii Jl"urOłlU'IIif/ iYI!J'iw. 
iI/ary; /',mlł,'/' rokll wmdmill M77IJ., 

Koronacya cudownego obrazu w Starej wsi, 
nic tylko ohud1.iłn naboien.stwo i zwiększyła 
liczbę pątników odwiedzających tu Najśw. 
Maryę I'annę, ale przyczyniła s ię niepoślednio 

do oblldzeniA dueha religijnego w Oalicyi. Oj­
eom Starowiejskim pn.ybyło więeej pracy nic 
tylko w miejscu, ale i poza domCIU, bo ich 
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W'lywano w rozmaite strony na missye i re· 
kolekeye ludowe. 

Oprócz tego odbywały sic liczniej, 7.apro­
w:ulzonc rckolekcye dla ksiql.y i panów w kin­
sdon.e, a dla pnl"l w dOlllu Sioslr Słu1.cbnic7.ck. 
Rekolekcye panów nielylko podniosly ducha 
religijnego między obywatelstwem, ale ich dobry 
prqkład budował lud niezmiernic. 0 0 jt'dllc-
1)"0 księd:r.a powiedział wieśniak ze Starej wsi, 
)Jatrząc jak kilkunastu paDliw po odbytych 
rekolekcyach pr'Lystępowało do KOlllunii św.: 

IIJegomoKć, to si serce rośnie, jak człowiek 

wi(b~i, t e tylu panów siQ komunikuje. Dawniej 
się tego nigdy nie widzialo!" DLięki llogu, że 
duch rcligijny budzi się coraz więcej wc wszyst­
kich wnrstwacb spolcczcnstwn. naszego. Upa­
dek narodów, którym zdawnło 81Q, żc moina 
siQ obejść bc;: P. Boga w budowie i ustroju 
pal"ls twa, ruch ten coraz więcej pOIlniCila. 



CZł;SĆ \' . 

CZASY NAJNOWSZE 

W STAR. E~ W SI. 



f)0PQki gwiazd!} Unit bę(lą 1Ja niebie, 

i L Yl!eki 10 "wrze sim] bęllą swe {ale, 
/l f m"!}o, ,,1J[alką" zwać będzie świat Ciebie 

1 11Ou:e pieśni prr:ycr:yniac 111/1(') elli/Jare" 



1. 

Najnowsze łaski 

otrzymane przy obra­
zie Najśw. Maryi P. 

w Starejwsi. 

AJŚW. Marya Panna nic prze­
staje dawać coraz nowycb 
dowodów, że jcst, jak w Jn­

wnych wickach tak i w nuzych cza­
sach, przy IIlarowicjakim obrazie swoim 
cudowną i miłosierną dla tych, którzy 

siQ 1. ufllo4cią 110 Niej w potr1.cbnch 8woich 
uciekają. Z rozmaitytyell cudów dwa tylko 

pn.ytILczamy: 
I. Pomiędzy azlll.eht.,\ sanocką napotyka­

liśmy w zeszłym wieku nazwisko Leszczyń­
skicb, którzy O<lZll3CUlli się nabożeństwem <lo 
Matki Nllj'W. w Starej wsi i tnm rozmaite 
siali wota. Nn.bożet\stwo lo przccltownło się 
dot.'VI w tej zacnej rodzinie, a Najśw . Marya 
Panna, jak dawniej tak i teraz, bojnie je wy­

nagmllza: 
hl 
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W r. ISSO najmlodaz& corka pana Stani· 
sława I .. eszczyńskiego z Jablonicy, Władzia, 
na peDsyi wc Lwowie, idąc na dół ze scho· 
dów upadła tak nieszczęśliwie , i1. noga jej się 
podwinęła. i IV ten sposób dziecko zesunęło 
się na dół . We-Lwani najbieglejsi lekarze nic 
mogli wyprostować stopy, która się skrzywiła. 

Dziecko prLeleżało lub prteehorowalo, chodząc 

na kuli całe lI /'! roko. Mimo ustawicznej 
pomocy lekarskiej, nie było żadnego polepsze· 
nia. Na ostatniej naradzie zdecydowali leka­
no, że tn.eba albo stopę odjąć 1\lbo przed­
sięwziąć znaczniejszą operacyę. W każdym 

rAzie zagrażało dzieck u dożywotne kalectwo. 
Wtem smumem połoieniu IIdnła lIię rod7. ina 

o pomoc do Matki Boskiej Starowiojskiej. 
OdlJTnwiollo nowennę, a pani Lcs7.czynskn 0(1-
hyłu pieszo pielgrzymkę do ~tarcjwsi , blisko 
a mile drogi. Było lO w gorl\cy dziel\ letni 
1889 r. Pani Lcszczyósk t~ idąc :te SIU7.ąCą 

csu ła się zmęczoną. przy drodze w cieniu 
drzewa odpoczywała pewna wiejska kobieta. 
Pani Leszczyń.ska przysiad In się do oicj , i wnet 
1.l\wiąza la się rozmowa. 

- D Dokąd się pani wybrala w taki upnl?" -
zal'ytnła wiejska kobieta, ~ Do Sta rcjwsi"-
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odpowiedziała pani Let!Zczyl\ska. "A po co 
do Starejwsi 1" ~Córka moja jest eięiko 
ellom; idę .ill Iwlcció cudownej Matce Bo-­
skicjW - odpowiedziała pani I..eSl.C7.yńska. ­

"A to paui dobrze robi" - mówiła kobietn ­
~ i mój mąż był przez ,Iwa IlIta porażony, iż 

uie mógł wcale chodzió, a le musiał leżeć. Le­
kat7.c nie mu nic )wOlogli. Ja wybrałam się 

do Sbr.rejwsi. teby go polecić cudownej ~httcc 

Hoskicj. Leblll.llI kr"Lyicrn przez clllą Wtltywę. 
I'nyehodzę do domn, tl mój IIIMy zwlekł się 

z łótka. o własnych siłach, i ebod7.i1 jllk mógł, 
po il.bie, pierwszy raz od dwóch lat. Hył to 
cud OC'l.ywisty. Od tego czasu 7.ĄC7"1' się mieć 

coruz lepiej i w dwóch tygodllineh przyszcdł 

ZUI1Cłllic do siebie. Odtąd jest zdrów ZUIK:łllie. 

Dobrze więc pani robi, ŻC idzic do Mntki Bo­
skiej :itarowiejskiej". 

Paui Le8zc7.yńska wróciwszy z pielgrzymki 
stllwwicjskicj do domu, doświadczyła C7.egoŚ 

zllllcluie podobnego na 8wojem dziecku . Wła­
dzia. czul" się nadzwyczaj dobne. Wkrótce 
potem wlltała, chocia', już uie wzywano leka­
rzll wcale, od nuciła kule, rauu. się zagoiła, 

dziś uiellla śladu, ILlIy kiedykolwiek kuluło.. 

W dowód wdzięczności ofiarownla matka 

lO' 
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lIótkq srebrną do obrnzu Matki Boskiej Staro­
wiejskiej, takie kulę umieszczono l)I"7.y obrazie 
cudownym. 

2. W r. 1890 zachorował tł7;iesięeiole!ni 

cll lopiee Józef, syn Pawili i Anny Liput, 
.t. lik rzyn i, wsi oddalonej o dwie mile od Stl\­
rej wsi , a należącej do p/\rn/ii w Krościeoku. 

ł'rzez cały rok 1890 był słabym , tej słabo­

lici jednak llliltka okrd1ić nic urnie. Udawała 

Mię ona do wieln lekart.y bez iadnego skutku 
i stfaciła, jak mówi , około 300 dr. 

Wreszcie od Wielkiejnocy JSro f. ai do 
Września, Z081111 chłopiec ubel. ..... ladDiony, a 
matka jego jui przesiała udawać lIiQ do le­
karty, tylko w modlitwie szukała ratullkll i po­
ciecllY. l gdy lak w pewien dzicli wrzcHniowy 
lIictlzil\l/\ rlłZClll l.e synem I)ogr:~tona w smutku, 
odezwał się syn d(l niej: .Mamusiu! pójdźmy 
oa Starąwicś, a Miltka Najśw. Illuie uztlrowi! \I. 
l rteel.ywiście, gdy go zawiozła , ledwie zobaczył 
obraz Matki Najświęt8l.cj , i odmówił "Zdro­
wali Mnryo," zoslał uzdrowiony i wrócił 'lU­

peluie l.drów, i do dziś dnia zd rów jelit, a 
obecnie pm,ostlł.je w szkole etatowej w KrOŚnie. 

(Wyjątek z listu J. ks. IlrobolJzcza 'l'eligi 
z Krolicienka , pisauego duo 17 CLcrwca 1893 r.) 
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2. 

Bractwa i Odpusty w Ko· 
ściele Starowiejskim. 

Kościele Slnrowiejskim 
ZIl:lj dujc lud wierny wszelkie 
środk i wyksztalcenia iJię w 
nauce cbrześc ijnńskit'j I \I. 

sWl ęeenin si" I stąd leż nawet w zwyczajne 
Niedziele wicIn z dI1191.)'e1l Il Iron lu pl'7.ychodzi. 
Słowo K{lic głoszone bywa dwa rll1.)' I>rzell 
połud niem. fi sl>owiednicy rzadko pl'7.cd dwu­
ua8tą 7. konrcsy,)nnlLl wycbod7~1 lak, ii kaidy 
z Il\twością 0I01.C pr7.yl!ląpić tło ::;8. Sakrn· 
mentów. W znkrystyi zapis:le się moina do 
Brnctw , kloryeh tn kil ka jest kanonicznie 'f.I1-

prnwndzonych. 
1. Brn.etwo Szkaplcl'7.l\ Kl\rmclilańskieg,l, 

z!lprown.dzone ló Lipen 1832 r. 
2. Brartwo Najśw. Serca Jezusowego, za­

wowalh.one w Stye1.niu 1833 r. 
3. Brllclwo NicIl. Sere.."l. Maryi. zn prowa­

dzone J l\Injrl. 1809 r. 
4. Brtl.CIIVO In-cł,wośei, zaprowadzone 2 Lu­

tego 1004. ClOwno ś wi"t o Bractwl\ Jl r'!,ypAda 
lIa 'wię to Oe7.)'szcz-eoia N. Mnryi P. 
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6. Bractwo szczc;śliwej Ilmicrei (wyłącznie 
dla m~iczyzn), 7.aprowadzone 28 Lipca 1872 r. 
Główne odpusty pl"'lypadaj" na świ~ta Apo­
stolów: św. Macieja, św. I>llipa i Jakóba, św. 
Bl!.rtłolllieja i św. J"drzcjl\. 

6. Arcybractwo Róiańca św. 7..aprowadzollc 
kanonicznic 26 Czcrwca 1893 r. 

Przez te Bractwa chwala Boża i duch rcli­
gijny pomiędzy łndem utrzymuje się i wzrasta. 

Bardzo licznie ucz"sZC'ZĄoe są odpnsty w Sta­
rej wsi. Oprócz głównych odpu~tów na święta 
Narodzenia i Wniebowzięcia N. Maryi P., za­
złngllją na Ilwagę odpu8ty BractwA dobrej 
~lIJicrci, tak zwane cbłopskie, na które nic­
kiedy 110 2.000 mężczyzn prty8tępnje do św. 
Komunii. Między odpustami w dnie uroczyste 
Swiętych 'l'ow. Jezusowego nnjliczoiejsze są 
na św. Tgnacego, w Niedzielę po 81 Lipca, i na 
św. Stanisława Kostkę w Niedzielę po 13 Li· 
I'Ilopada. Spowiednicy slnchają w le uroczysto­
lici Spowic(b.i, już w wigilię świąt tych, a 'v 
!;!Lllle świc;tlt do 3-ciej godzioy z poll1(llIia luh 
dlul.ej jcszczo. 

I.iczbl\ Komuuii św., które się rozd ają w Iym 
kościele wynosi rOC~.nic do 100.000. 

W tcn sJlosób modlitwy, pobożne picśui , 
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serdeczne westcbnienia. wzbijajl\ siQ z tego 
miejsca BwięŁego ustawicznie jak wonnc ka­
dzidło przed tron Boga, a stamtąd spływa 

przez ręce Maryi błogosławieństwo Boga na 
ziemiQ. 

8. 

Założenie Kongregacyi 
Maryańskiej w Starejwsi 
dla szlachty sanockiej. 

3;~ODC:Z!lE' wielkiego 1'08tu 1892 
r. zjechało dziewięciu panów 
do Slarejwsi, aby taili odpra­
wić rekolekcye pod przewo­

dnictwem ks. M. - .Mi~d'1,y iunemi była lakie 
mowa. o czci dawnej 8zJacllty polskiej dla 
NajAw. Maryi )'anoy, Królowej Korony Polskiej. 

r. Feliks Oniewosz, marinałek sanocki , zNo­
wosielee, podal wówczas myśl 1.Uwi:p.ania KOli' 

gregacyi MarY811ilkiej w Starej wsi dla szlachty 
sanockiej. Myśl ta podobała siQ w8Zystkim 
odprawiajl\rym rekolekcye bardzo. ie jednak 
liczha obecnych była szczupłą i tn.eba było 

19 SI)rftwQ przygotować, uchwalono zcbrać siQ 
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1.0own w Starejwsi na IlroczyatośC ŚW. Stani­
sława Kostki, a kaidy 1. obecnycb zobowią­
ul się przywieić 7.e sobą dwóch lub In.eeb 
obywateli. Danej obietnicy dochowano wier­
nie. W OZllaCl'.Onym terminie zjechało się 

około BO panów, którzy zawi:p.a1i Kongrega­
cyę Sodalisów Maryal\skich. Prefektem oglo-
87.ony zoslnl August Gorayski , marszałek kro­
śnieński, z ModerÓwki. Sodalisi obowiązali się 

lll"'Lyjeidbć dwa razy do roku do Slarejwsi , 
tj. we wielkim poście UIl rekolekcye, i na uro­
czystość św. SlaniRława Kostki. 

W r. 1893 zawiązała się takie w Starcj­
wsi Kongregacya Mnryauska dla l'niJ z 1.icllli 
Sanock iej, do której obecnie nl\leiy 2& osóll. 
Prcfekt.,\ jest pani Alllm z hr. OzinlYI\skieh 
hr. Potocka z Rymsnowa. 

'l'ltk więc pod plas7.ez opieki Mntki Boskiej 
SIRrowiej8kiej gromadzą się wszystkie ~Iaoy, 
aby tli w religii św. zaczerpać światła i si ly 
do zbawienia duszy. Tu zawięzują się stosunki 
prawdziwego braterstwa opartego UR wierl.e, 
tli sllrawd7.:\ się wie81.e1.a nasJ.Cgo gorące pra­
gnienie: ~ Jedcn tylko, jeden cn<1, - 7. szlach· 
tf\ IIOlską, polski lud. " 



NIEKTÓRE W I A.DOMOŚC I 

DODA.TKOWF. 



Niech cZeSd Malyi, jak kwiatów ft'Oll, 

Na skrzyd.łucll wiałm f O świat cały leci, 
Niech 10 tyciu, 10 śmierci, Jej hojna (U'mi, 

Pocicclry elcwa na swoje ds;ieci. 



l. 

Miasto BrzozÓw . 

Od czasu ullosazenia bi­
skupstwa pl"7.cmyskicgo llfZCl. 

Maryę, królowę węgierską 

w r. 1384, która oprócz Ró­
wnego, Cergowy i Domarad'l:\ 

darowała Brzozów, pod­
stawę klucza bl7.ozow­
skiego, Biskup Maciej Ja­
nina (t 1420) układa 
Przysietoicę i kupuje Uli­

"".::I~ 'wc. Władysław Jagiełło 
daje Biskupom Przemy­
skim w r. 1434 JaAliska . 

I ilU'" J.n) .. , .... .e 00 Ilnoao.' •. 

Poniewai pobyt 
w PI"Lcruy'lu był 
utrudniony Bisku­
!,om, raz, że do­
chody dóbr lam­

tejszych nic 
wystarczały 

n/\ utrzyma-



nie, a potem, że ciąglc byli niepokojeni przez. 
uyzmalyków, najwięksU\ część rezydQwała 

w Brzozowie. Niektórzy z nich tli umarli i po, 
chownui 'lOslali. Za slarnnielll Biskupów nie· 
tylko zostal Br7.01.ÓW miastem, nIe wzrftStal 
i IJodnoeil się I.od kaidym względem. Roz· 
lIJaite klęski jednak, które w nieprzerwanym 
s'lercgu w cillgu wieków naslępownly IlO so­
lJie, wzrost ten prlerywaly i tlłmowały. 

N"pady tatarskie powlal'1.ujące się Ilł\ rdz.o 

C7.ętI10, mianowicie pod koniec pięlnl!.stcgo i 
z lłOCL,\tkicm szcsnastego wieku, niszczyły wie­
lokrotnie Bl"lozów i mAjątki hiskupie. Od ezasu 
do OMsn pożary llawied1.l\ly tnkie miasto, n 
IV r. Ió&q powietrze przerzedziło hulnoM. 
W X \'11 wieku IlIłPlłrly koznekie pustoszyły 

kitknkrotnie BrzozÓw. 
W e~, fUJie tych nieprzyjllCiclskich llapl'Hlów 

chronili się Bisknpi przemyscy do Krosnll , 
kltire było, jak na owe CZ3'ly, dobn.e ohwa­
rewlme, gdzie mieli tak7.c swt',j palne. 

Auby się prJ.cciw tym n:\p9.dolll 1.aIJc1.pic· 
czyć. Uiskull Achncy Grochuwski ( 1624 - 27) 
Ilictylko kaz:!1 opasać \\' !lłami i fUSllllli, rde 
Uns1.U\llli w1.llloenić pnłno biskupi , le1.ący pod 
miastem. Nadto przyczynił się 1.0lv:znie do 



opasanil\ walami i fOSl\mi mit\8ta, i do nzbro­
jenia tegoi. 

W ksiQdle: " Lustracya miasll\ prt.ez Bisku­
pa Wacława SIerakowskiego w 1748 r., 1I która 
lIię w nrehiwl1lll hrzozowskiem znaj(h~e, czy­
tamy oastępujący us tęp: n Idąc gośch\ccm na· 
zwanym Lwowllkim , z miastcc1.kn Dyuowa oa 
" I'nellictnicę" prl.Cz miasto Brl.OzÓw do Węgier 
idącym, mostem od bramy 1J:"acO\~ ej do bramy 
miejskiej wydylowallym, natrafia się IU\ bramę 
miPjllk", zwaną " Bramą Lwol\'ską\ z IIn.cwll 
wybudowaną z wrotami. Na tej l)famie jest 
mieszkrUlie dla Bcdellusn tzy li sługi miejskiego, 
tj. izdeltka 1. gankiem i schodkami. Od tej 
uramy ciągną się waly dokola mil\st!\ z ziemi 
U"yp:U10, luiojscnmi popsute i por01.walnue. 
Z drugioj strony mitulta jcst ~ Url\U1a W~icr­

ska ", przy której wrota 1. desek." 
\'0 dziś dzień waly te w wielu miejlłC&ch są 

jnż pOzuo8ZOIle, tylko gdzieniegdzie moina je 
IIzeze trafić lIa mur wałowy. 

Ze Lwowa szedl 1)",Cl Urzozów i Jaśliska. 

jeden z głównych traktów na Węgry, !,lkąd 

ud niellamiętnych czasów WillO Ila HlI~ spro­
w:ulzl\lIo. 'J'runslJorty te rabowali c ... "sto ro't" 
bójnicy, klÓrJ.Y si~ gnieździli w Beskidach. 
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Ażcby się zabezpieczyć od podobnych napa­
dow, zajeidiali furmani na noc do obwaro­
wallcgo Sn,ozowa, gdzie ich )lrzyjmowano za 
opłatą myta, którc się " czopowc~ nazywało. 

~ I iasto miało stąd oczywiście znaczny dochód. 
Nadto posiadnło miasto prqwilej nadany so­
bie od Biskupa Gembiekiego (1637-43), a 
potwierdzouy przez JanĄ Sobieskiego, króla, 
l)Od dniem 16 11arca 167!) na skład wina 
Na ten cel nrtądzono obszernc piwnice, które 
po Ib.ii dzie"" jeszcze mieszczą się nietylko 
pod domami, alc wystają aż lIa rynek, a na­
wet ai pod gościniec. Z kraju są one płytkie , 

dalej głębsze, lllurowane, nic są lakł.o i ni e­
murowano. 

W 1657 r. 16 Marca Spt\lili H.akoczanic 
mi:lsto; wśród tego pożaru zgor'lał i kościół 
paralialllY. W gruzach spalonego kościoła zna­
leziono uie nie uszkodzony obraz Naj~w. Ma­
ryi Paony, który znajduje się do dziś linia 
w nowo wybudowanym murowanym ko~ciele, 

pod nazwą Nujśw. Maryi Pnuuy "Oguistej. ~ 
Nowy teu kościół zaczą ł stawinć Stanisław 
Sl\ rllowski, Biskup przcmyski (1608- 1676), 
wykol~ czył go zaś święlObliwy ks. kanonik 
Bartłomicj :\ 1i :jiałowic7, (t 169(3), proboszcz 
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BrzozowIlki, którego prawa ręka dotąd całko­
wicie się zachowuje, pomimo, te ciało jut 
dawno w proch się obróciło. Kościół ten 
obszerny, murowany, okazały kOllsokrował ::ita­
uislal'ł Zbąski, Biskup Pl"1.emyski (t678 &.1) 
pod wezw. Przemienienia Pańskicgo IV 1688 r. 

W r. 1723 Jan Szcll1bek, Biskup Przemyski 
( W9-ł-- 1724), odprawił w Brzozowie synod 
tlyeeezyalny, fuodował Kollegint«:l i bArdzo boj­
nie kościół uposaży!. 

Sławny biskup, Hieronim Sierakowski slJm· 
wadził tn w 1746 r. Misyonarly, kongr. 81'1. 
Winccntego 1\ Paulo, załoiyl pod ich kiero­
wnictwcm seminaryum duchowne !lny kościele 
brzozowskim i bogato je uposa·i;yl. Scm in t\­
ryllm to jednak i Kollcgiata brzo:t.Owska zo­
stały 1.8 C1.ftSÓW Józefa n zwiniQte. 

Mimo lej ustawicznej troski biskupów o mia­
SlO nigdy się ono znaczniej nie podniosło, a 
nawet w XVIII wieku wiele ucierpiału od 
wojsk moskiewskich i konfederackich. 

Miasto Brzozów jCilt dziś mif\8lCm powiato­
wem i ma sqd powiatowy. Liczy 4.100 mio-­
szkanców, z których jest 3180 katolikow, l~ 

920 żydów. Ma 4.klasowl\ szkol~ męską, która. 
tn!\ być podniesiolll} na G-klUBOwą i 4-klasową 
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8zkołQ teoskl!' Z nemiosł jest tu oaJwlQcej 
Iltllktykowaoem szewstwo, bo jest około IW 
szewców, oprócz zwykłycb innycb r7.Cmieś1ni· 

ków jcst In dość znaczny przemysł grzebie­
niarski. łbelllicślnicy jednak z malymi wy­
jątkami nie świctnie stoją, i wtedy tylko mo­
gliby się podnicść, gdyby kloK dla nich za· 
loiył kasę zaliczkową, aby mogli opłacić swych 
wicn.ycieli, a sprowadu.jąe z pierwszej ręki 

nlnteryał, wnicjsl.y płacąc procent, łatwiej 

i Icplej prvdukowali towar. 

2. 

Cmentarz i figura między 
Brzozowem a Starąwsią. 

A01\C !:togą Z Brzozowa ku 
Starejwtli spotyka się 111'1. 

.,o!o pierwszym skręcie po pra-
wej r~e nil w1-górku cmentan brzozowsko· 
siarowiejski , załotony w kOl)CLI zCfłdcgo wieku 
jll';, 1.1\ czasów austryackicb. Jest on obsadzony 
dębami i dla oka bardzo miły IWlCdslawia 
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widok. Na tym cmentarzu pocbowani 8t\ zwarli 
w kl l\SztOI"LC Starowiejskim Jezuici, a miqdr.y 
nimi niektórzy księia z Ilmc swoich apostol­
skich znani w całym kraju, jak np. O. Mikoh\j 
Bnwol'Qwski, dłub"Olctni prowincytlł (t 1887), 
O. Adolf Kalllieński, dawny rektor Tarnopol­
ski (t 1886), O. J ózef Wawrcczka (t 1893 r.). 
W srodku cmental"t& stoi na silnym, kamien­
nym IlostuUlencie wysoki obclisk, poAwiQcony 
8. p. Ignacemn hr. RaczyńBkiemu, który w mło­
dości swej pl"l.ed kasa.~l zukonu Jezuitów, 
w8t.1Pił do tego zakonu. Kiedy zakon znie­
siono, 'l.08lal świeckim ksiQdtcw, pótniej Ar­
cybisk upem Poznańskim. Wskutek Ilrtcślado· 

waDia 1"'1\<111 pruskiego w r. 1818 zł()·;'ył ar­
cybisk ul181wo lIoznnńskie i udał lIię do Rzymu, 
gdzic II 00. Jezuitów 1.a.mieazknł. Kiedy Je­
zuici wrócili do Galicyi i w r. 1820 osiedli 
w Slarejwsi, ks. Arcybiskup przyjechał do 
Galicyi, osiadł w Pl"Lemyślu, gdzie ks. Biskn­
powi Gołas.1.ewskiemu wedle ruotnotWi w pru· 
ellCb dyccezynlnyeb pomagał, i sprawę 00. 
Jezuitów w Starej wsi popierał. Umarł w Pl"I.e­
my! lu H) Lutego 1823 r. i pochowany został 
uno cmeularZII w :::ltarcjwsi. 

" 
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NA obeli8ko grobowym wyryty jCllt 1. fronot 
herb rod1.illy Areybi8kupa: " Nał~el.· 

Na postumencic są następujące uapisy w j~. 
zyku łaci.\sk im: 

a) n1gnacy hrabia NalQCz z Malos1.yuf\ iRa· 
ezynu. 'Raczytiski, Prymas, Arcybiskup Gnie­
źnieńsk i. " 

b) "KAwaler orderów św. Jana Jerozo!., 
Orła białego i czerwonego. Ojciec ubogiclI. 
Wwr prałatów. Kościoła Po18kiego filaf. Ur. 
1741 r., wstąpił do '1'ow. Jezusowego 1760 f." 

e) ~ Byl kaDonikicOl lat 20, Biskupem [)o--

1. Ilańskim lat 9, zosta ł Arcybiskupem Gnie­
i niel\skim lS02 r. Złożył Arcybiskul>stwo 1819r.1 

Ilby się lepiej I>rl.ygotownć nn śmierć. Umarł 

w Prl.emyślu 19 Lutego 1828 r. Wybrał sobie 
micjscc wiecznego spoczynku w Starcjwsi prl.y 
kOtłcielc Ojców Tow. Jezusowego, pomi~dly 

którymi sp4;dzi ł swój wiek młodziel\c'zy. \I 

Sl.cU\tki zmarłego 'l.Ostały pneniCllione UL 

staraniem fI\milii do P07.nnuiA. w r. 1854. i tam 
w katcdnc pochowane. 

Jadąc dalej napotyka się na drugim skrę­
cie murowaną wysoką kolumn'} z gałką i kny· 
żem ponad kapitclemj w framudze mie8ci się 

ob ra? NlljŚw. Maryi Panny Starowiejskiej. 



II' 
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Nicktón.y sądzili mylnie, jakcśmy już powie· 
dzieli , te tu stała pierwotnie kaplica Najśw. 
)Iaryi PJllloy Starowiejskiej. Nnjprawdopodo­
buicj s iała tu z dawien dawna figura pobożna, 
jakich jest U nas w kraju wiele przy drogach. 
KiC(ly dawniejszl\ figura podnpadłB , wystawił 

obecną sławny niegdyś lekBrz, a póiniej ka· 
plan 'l'o"". Jez. O. Zacber okolo roku 1825. 
Figura ta na wysokim postawiona wzgórku, 
obsadzoua czterema klonami , dominuje nacI 
c'ah\ okolie;~. Pod nią pochowano konrcdcra­
iów 1}()lcglycb w bitwie stoczonej z Moskalami 
na bloniach pomiędzy BrzO"lowem a Starąwsią l). 
l' r'1,y kopaniu gliny z lego pagórka wydohyto 
dwic sporc trumny kości, mifCdzy którcmi WIl­

lezionO guzik Inuuduru jn'l.dy narodowej. S. p. 
ks. k!\Uonik Załllski, probos1.C'1, Brzozowski 
(18UO- 18S1) pochował te kośc i na cmental"l.ll. 

Ksiądz kanonik Pawłowski 'l) UlmiCSZC7.a list 
ks. Biskupa 'rad. Kierskiego ( L768- 1783), 
datowany z B('Lowwa z 27 l:i 'ycznia 1172 r., 

' ) O bitwie tej alocronej około 1770 r. mówił mi 
1). p. ;t..nchanki, dawny loi.uiCty biskulIi, mając salD 
s',cLejtóly o uicj 011 bau"i s wojej :t.mar lej w 8 1'"1.0· 

'Lowio. 
') Promra lia SaCrtl, pag. Gl j., 
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do Jana Paca, Marsulka gener. konfederacyi 
Barskicj, w którym Biskup skany się, te na­
jechany przez konfederatów, z rozkazu Sar­
nowskicgo, przez pulkownika Rudnickiego 
zniewolony był do przystąpienia do konfederacyi 
i do zapłaccnia 2000 czerw. złotycb , których 
nie mial, pod zagrożeniem aresztowania i osa­
dzenia. w Lanckoronie. Marszałek koufedern­
cyi, odllisująe Biskupowi } cielłzy się, że tenie 
PrzySt.ąllil do konfederacyi i PrzellrllS1.a go za ' 
nadużycie Ilodwladnyeb. 

8. 

Dzisiejsza Stara wieś 
i Nowicyat Słuiebniczek 
Najśw. Maryi Panny. 

liczy dzii 2450 
ruieszkańców rzym. kAt. reli­
gii, któny trudnią się rol­
nictwcm. Z powodu ustawi­
cznego podzialu gruntów, wię· 

knycb gospodarstw liczących okolo 20 mor­
gów zaledwie jest dwa lub trzy, a najwięksl'.a 
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część posiadłości liczy tylko kilka morgów. 
hlłodzicż męzkn wycbo(b;i 01\ lato przewaioie 
do Lwowa. i pracuje tam po cegieLniacb. Mie-
6zkailcy zyskaliby znaczllie, gdyby się oddaU 
kulturze lnu i wyrobowi płótm" które w są­
sicdniej wsi Woli Jasiennickicj znaczny przy­
nosi dochód. Lud Starowiejski bard7.O jest 
pnywi.ązany do ziemi i placi za morg niekiedy 
po 500 zlr. i więcej. 

We wsi jest dwuklasowa szkola dla cblop­
c6w i dziewc7..ąt. 

Gosl)()darte utnymują sami gospodę kato­
licką i sklepik, co icb broni od wielu strat, 
na które naratouc s.ą miejscowości, które tego 
nie mają. 

Przez wieś prowadzi bita droga j jest to 
trnkt z Sanoka do Rzeszowa. Starzy ludzie 
pamiQtają. jeszcze czasy, kiedy bitej drogi tn 

nie było. CZQsto się wtedy zdanalo, że na 
wiosnę mnsiano WięZDI\,CC w IJlocie wozy drą­
gami wydobywać. 

Kairlcgo, kto jedzie z Brzozowa pr7.Cl Sta.­
rt\wie' kil Hlizncmu Ilder7,a w połowic wsi, po 
lewej ręce bitego trakto, wielki piętrowy dom. 
U szczyht skrzydeł 'Latklli~te krzyi,e kn'; .. ,\ się 

domyślać, ie to dom służbie Bowj lloświęcony . 
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Jedto w istocie dom Macierzyński Słuiebni· 

czek Najśw, Maryi Panny, w którym mieści 

się nowieyat, ochronka dla (bieci i obszerna 
kaplica. 

Sluiebniczki Najśw. Maryi Panny to jedoa 
z nowszych fundacyi w Polsce, której IIOCU!:· 
tek dał pan świecki ś. p. Edmnnd Bojanowski 
(t 1871 r.) zakladajl\e dla nieb nowicyat 
w Jaszkowie pod Sremem, w W. Ks. Poznań· 
skiem, 1800 r. 

Celem tego Zgromadzenia jC8Ł podniesienie 
lodu wiejskiego materyalne i duchowne. Mate· 
ryalne prLCZ to, że Służebniczki przyjmują do 
siebie dziatki małe, matek, które wyebod7.1\ 
w pole na robotę, - że same w polu z innymi 
robotnikami pracują i uez.1 ich, jak uświęcać 
pracę, - ie chorych odwie(11.ają i pielęgnują . 

Duchowoc: że dzieci uczą katcchizmu, do czy' 
tania duchowncgo w niedzi ele i święta lodek 
zachęcają, a przykładem swoim nctą go, jak 
kochać i czcić Pana Boga. Do Zgromadzcnia 
wstępują tylko dziewc~t.'\ wiejskie. Ubierają 

się w niebieskie slIknie, n087.1\ biale wclony, 
II Ila sa róianiec Najśw. Maryi Panoy. 

W r. 1861 1)I ... Lybyły llicrw8ze Sluicbnic ... ki 
1. W. Kil. Poznańskiego do Lal\t~uta i zaloiyły 
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w blizkości tego mill8ta, W Podl,wiel"LyDcu, 
IIwój nowicyat. Wkrótce jednak w 1863 r. 
o»nścily to miejsce i przcniosły się do Sttlrej· 
wsi, gdzie O. 'Teofil Baczyoski głównie praco-­
walllad icu ducuownem wykształccniem. Jcmn 
to 1.8wdzięczajll rozbndzcnie naboincgo ducba, 
ulożenie reguł, pomoc w wiciu, bardzo wielu 
trudnościach. Stąd uwaiają go jakoby funda­
lOra swojego. O. Baczynski, wielki cuiciel 
Najśw. Maryi Panny, zaszczepił w Słuicbnicz­
kacu glęboką eześć i gorącą miłość do tej 
Królowej i Matki. We wszystkich trudnych 
przejściach nauczył je uciekać się do cudo­
wnej Matki Boskiej 8łarowiejskiej, która oka­
zywała im się zawsze ptlłną dobroci i laska­
woki. Lic'l...,\ ooe w historyi Zgromadzenia 
swego bardzo wiele lask cudownych. 

Ich wnost i rozwój stalIowczy zdecydował 
się w r. 1873. Kiedy w eałej Galicyi graBOwała 
zabijająca cholera, wzywano ioslry Słozebni­
czki do pielęgnowania chorych. PtI\wio wszyst· 
kie opuściły wtedy dom Macierzynski. A cho­
cifti bC1. wytchnienia dniem i nocą ratowały 
eholcrycznycb po wsiach i miasteczkach, mi· 
mo kilkumicsięcznej pracy, dwic tylko ulegly 
zabijajl\cej zarazic. Obecnic Zgromadzenie li-
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t:l.y 353 osób, a ochronek w Galicyi, utrzy· 
mywanych przez dobrodziejów, dbającycb o 
dobro swych poddanych, jest 74. Dzinła lno8ć 
zhawienna Służebniczck na rozwój ludu wiej· 
skiego h\k je8t powszcchnie uznaną, że Matkl\ 
Pnełoiolll\ Zgromadzcnia dla braku osób nic 
zawsze jest w stanie przyjąć nowe fundacye, 
na które upraszają Służebniczki. 

~. 

Góra i kaplica św. Mi· 
chala w Bliznem, góra 

św. Piotra . 

Slarąwsią graniozy Blil.ne, 
wie' założona Ul CZASÓW Ka· 
zimiel"lA Wielkiego w r. 18Gli 
przez niejakiego Pulko z Kro-
90a, oa prawie Magdebur­

skiem nad r1.eką Stobnicą. Wicś tę kupił za 
100 grzywieu groszy pragskich Macią; Janina, 
Biskup Przemyski 1400 r. i przydzielił ją do 
dóbr stołowych bisknpicb. 

Nad lraktem po prawej ręce wznosi się 
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wysoka góra ~wana "św. Michała", o której 
w księgacb llarsfialnycb nastąpuj1\C& jest 
wr.mianka : "Gdy w r. 1626 Tatarzy stanąłi 
obOlem pod wsią Różanką., i wsie okolicr.uc 
łupić poczęli , wpadli do Bliznego, zrabowali 
wieś i wzięli okolo 60 ludzi do uiewoli. Zbli­
iyw8r.y się do tej góry, nagle stmchem wicl­
kim Ilrlcrnieni poe7.ęli uciekać. Podanie mó­
wi, że na górze zobaczyli wojsko uzbrojone, 
w którem lud poboiny poznał legię Aoinłów 

ze jw. Michałem oa czele, których Pan Bóg 
przysłał wiert1ym swoim ou pomoc. Miejscowy 
proboszcz polecił św. Micbałowi jenców, z któ­
rych spadły kajdany i którzy szczęśliwie do 
domn wrócili . Wdzięczni micszknoey postawili 
na tej górzc kaplicę na cześć św. MiCHała 

Arcllalliołn , podobną do tej, która wystawiona 
jest na górze Gargauo we Włoszcch , gdzie 
św. 'Michał takic cudownie się zjawi ł . 
Wacław Sierakowski, Biskup Przemyski, 

fuudowal tu kll\8dor 00. Kapucynów w r. 
1751, którzy za CZł\8Ów Józefa 11 1.08tali znie­
sieni, a wkrótce pOtem zbn rzono i rozebrano 
l.u!K:ł nie kaplicę i klasztor. 

Nicktóre 'więtośei 'I. tej knJl licy nrlltowanO. 
Obecny wielki ołtart w J IUlllniskacb i nic-



- 111 

które obrazy w kościele lzdcbekim pochodzą 

Btamł1ld . 
Podanie ludowe niesie, te z cegieł tej ka­

IJlicy i klasztoru, które rząd sprzedał, zblldo-

Kaplica liw. Mieliala w 81il;uom. 

waną jest kllrC%ffia, tak zwana: "Murowanka" 
prLy drodzc, niedaleko Gwoinicy, i że niejaki 
Za'klika, który tę karczffiQ zbudown ł , ociem­
niał . Lud mówił, :i.c to karA. BM.a. 

Na górze św . .Michała oie było lIawet zlIa-
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ku, te to miejsce święte. Dopiero w r. 1826, 
w Cl.ł\8ie wielkiego Jubileuszu, 'l.a czasów Leo­
IU\ X łł papieia, O. Zacber T. J . ze Starejwsi, 
pamiętny leka rz ludowy, (przed wstąpicnicm 
do zakonll nadworoy lckarz. cesa rsKi), posta­
wil nIL tem miejscu, gdzie stal klasztor, słup 

kwadratowy oz kamieni I sl\ieil wysoki, li nA 
łokicć szeroki I oa którym umieszczono malo­
wany wiwrunck św. Michała Archanioła. Do 
tej figury chodził lud w uroczystość św. Mi­
cbala procesyooalnie po nieszporach, aby po­
dziCfkować Ul. wybawienie praojców z niewoli 
tatarskiej . 

Tak slały neczy at do r. 1877, w którym 
ks. Józef Jannszkiewicz, probollzcz z B1i1.ncgo, 
Jlowziął mysi postawie na tOIll miejscu, gdzie 
8tal niegdyś klasztor, kaplieQ na czc.ść św. 

l\tichala. Nictylko parafianie, Ulcbęcen i przez 
proboszcza lwego, z lożyli składkę, zwieUi mn­
teryal, alc i sąsiedzi niektórz.y chętnie przyezy­
llili si~ do tego dzieła tak, ii jcsl.C:r.e tego 
8amego roku 1877 stanę ła kllpliea z kamicnia 
i cegły, wca le zgrabOl\, która moie pomieście 
llo 200 ludzi. W uroczystość św. Michała Ar­
chaniołA , odprawia. się hl nnbo~.cI~ lItwo (z wy­
jątkiem dui slotnych), ,.oIączone z odpustcm, 
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l uddalem liczncgo duchowiefl8łwu, t. I>roce-
8yami Z 81\siodnieb parafii. G6ru cała ZoI.laje 
IIlQ by6 wtedy śniegiem pokrytą, bo Ind tam­

tejszy nbiera 8ię z małym wyjątkicm w bialą, 

I>łóc iellną odziei. 
Z wyiyn l:)tarowiojskicb widać lak'!e wy­

lok:\ górq za Jasiennicką Wolą, zwauą górą 

św. Piotra, bo na niej IIlal nicb"dyś kościół 
czy kaplica poświęcona ksiQciu J\ posltllów. 
W aktach paralialllycb w JasiclIuicy jest pod 
datą ó Paidz. 17~l r. o tym kościółku wzmian­
ka, te go wybudowt\ł w daw nycb C7.ll8acb 

nicj:\ki Macicj Zając, włościanin, tc w wici­
kim oltar~u był obraz 8W. Piotra, 1\ w bocznym 
obrllz Nicllokllla ucgo Jloczftcia N. Maryi P. 
l)1. iŚ nu. lem miejscu sloi słup kamicnny z lj ­
gnrf\ św. Piotra. - Obeelly proboszcz w Jo.­
tiicnnicy kij. kun. 'amocki DUl. 'f.luu iar na tej 
górz.c !>08lawić te składek nowy kościółek 

na cześć 8W. I)iotra. 
Opisa łem Ci, mily czytelniku, SIarąwid i jej 

okolicę. Widać zt1\d, ile to P. Bóg na tem 
jeduclII lIIicjscu prl.cz. pl"'l.yczynq N. Maryi 
Panny uczyni ł w llr'l.Cciągu wicków i cZyIIi do 
dziś jeszcze dla dobra wiernego ludu swcgo.-
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Jakie piękne i pełne miłości 8ł\ (h:ieła Boże na 
zicmi! JC'i.eli c7.łowiek patrzy okiem winry nn 
nie, wtcdy olle odrywają go od ziemi, a zwra­
cnją myś l i serce do Hogz\. 







I. 

Przywitanie I PozdrowienIe 
Najśw. Maryi Panny Starowiejskiej. 

WitalU Cię i pozdrAwiam Najiłwięt­
Hr.a Maryo Panno Sta.rowiejeka, Pił­

tronko wiosek naszych, Królowo i 
~I .II.tko ukoellana wiernego ludu Twe­
gol Jak błogą radoicią je.t pnejęte 
serce moje, że mogę znowu popa­
tl'%y~ na Twój obraz eudowny, ,I!'Zet' 
Tob~ wypowiedzieć biedy i taJe moje, 
Ilf'led Tobą się wypłakać! Ty j eatel! 
Ucieczką grz6unyeh, Pociestycielką 
utrapionych, Wspomoieniem wicI'­
nycl •. Ty od wieków na tem iwiętem 
miejscu przypu8zcU3z do tronu wi ło­

sierdzili. 8wego poddanych , woich, 
pnyg&rniasz do łona koch.j~ce Rwe 
dzieci. 

Niech ~zie blogOll"wiona myśl, 
która mię nalchm}la, aby tu przybyć, 
niech będą błogosławione tnl(ly i kil· 
idy krok tej picigrzymld mojej. 

-...., .... ..-... , ... " 
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Wit.m Cię i poWn. ... iIlUI Ueiocdw gnesznycb! 
1;wró6 oljłJJlkawne epojnenie Swoje I D' tonie! 
Wiem, te na to Die u&ługuję, bo grr.etllłllIli cięt­

klemi obrazi łem Syna Twego Jelu~. Chry&tuII. Upro' 
uli !1T'Zec1ewny8tkioUl 1\/lj~wi"t87.' Matko &t.tte~ Ikro· 
dUł '1:11 grr.echy moje, Illotno !loat:UJowionio vopmwy 
i dolin) Spowiedi! Ach, i1ut. ludzi 'l.a Twoją 1117·y­
czynił uczyniło na tern mjejKu Sllowiedi łl:eneraln~ 
z całego .rel., i pojednało aię 11 UogielD. UprolI mi, 
Ucieczko gneunych, nczere nlwr6ceuie! 

WitsIU Cię i po:t.dr.willm N.u;ynie duchowne! Wn­
gam Ci, o wnystkie cnoty, jakiem! powinno by~ 
<ndobiolle 5er<:e Twego dti~i,eiL Proszę Cię o iyw~ 
Wilrę, ~iln~ nadzieję, tIIiłoit ISaga i blitniego. ma­
({IIUl Cię o cierpliwołć, roztropuoió I Dł,8tl\'O. "roazę 
Citł o mi lośó IJrawdy, o pokorę, o ezystoAć, o wuy­
.tkle cnoLy do wypełn ieni!'. obowiązków lUojego 
Itallu, o wytr .... auie iii do 'mierei w dobrem, żeby 
kItd" myłl moja. kaide udenenie &erca, kaide &łowo, 
kaidy uuyuek, za 'rwoj!ł pnyczYIlIJ cbwalil P. Boga. 

Witam Cię i pozdrawiam Poeienycllllko ulrapio­
uyeh! Ty wien o cudowna )btko Zbawitiela mego, 
te oprócz tyth ducllOwnyth polneb, o które głównie 
Cil} pron" tyle innych dOlUowyeh lDaw Ilrółb j81ttle 
do Ciebie. W8kauny na cięikIJ pracę, potnebuję 

r.drowia do jlracy; uod'l.OlIy w ubóltwie, lłOtnebuję 

ratunku i jlolJlocy Twojej; iyjąc r. ror.maitymi Iudimi, 
p<ItnellUj, zgody 28 w~r.y.lkhui. 

O le laski doczesue )lroUę Ciobio takt!!, 00 nas 
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Daucuj'ł Ojcowie Kościoła, ie człowiek wuy.tko 
dobre wa pnez Ciebie. Zwbncza prwdkla(law milo­
eleruemu Twemu Synowi główną moJI} pr04bę· 

(WywieIloco prolin). 
"'atce Swojl'j Najświęuzej p, JetUI nIc nio 011-

mówi, jdel! to, o co prouę, !Jędzle na chwnłę l'. 
1I0ga i lin dobro duszy mojej. 

I'n.y Twoim ourazie bylo z(I:l.inlnnJcll tyle II1~ k 

culloll'uych, wionę, że to, o co pr()!Otę UCJ.yniĆ mo­
żesz, lxl 1'1 wnYllko moiC8z upr08i~. 

Witatu Cię i I,ozdrawiaw Wspowoienie wil'nlycll! 
Twojej iwięlcj IIn.yozyuie polecam Ko6eiół iw. 

i Nl\iwy-tucgo Pastena naazego, polecam duehowicll­
"tll'O, łl onarell4J naszego, .kraj IlIllZ, wloakę 1U0Ję, 

roth:illę, xuajomycb, pn;yj.eiół i nieJlrxyjatiół moich. 
Upr06 im, Panno moina, wlzyslkie IllIki duchowne, 

wiłoAć wUljelllllą, aby IIY/o wuyslkicb .~erce jedno 
I dU~la Jłldna". Uproi hu IJlogos/awioń8two Iloc1.e­
elle, 8p~nij ioh uClciwe umiary, niech im da P. Hóg 
wltya~ko .z ro~y niebieekiej i z tJuatoici zicmi". 

Witam I pozdrawiam Ciebie, o Królowo I Matko 
lUoja! o t9 j~tcze jednę błagam Cię łuk~, abym ten 
C7.as, który lIędę mial azuę\cie na lem 'włętom mictj-
5('u prupędr.lć, pnepęuzil w pol"oinoki, w lIlodli­
twio, w ~budowaniu w@zYltkicb. Uroń ulll} od dych 
hubi, od lidel nt.lańskkh, bo dy dllch nie ' pl, ale 
czuwa, Jako lew rycący probuje, kogolry poiarł. 

J ci:ell godnie Ilrzep,dzę CZai UJój, wleuy ulogij 
mieć naddaję, te proaby moję wy,luchano IJ~I), o tO 
Cii} z głębi duszy proszę. Aulen. ,,.. 
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li. 

UTANIA LORETANSKA. 

Kyl;e elcjson, Chrylte elejson, Kyrie eleJson. 
Chryste I1slyn 11M, Chryste wysłurhAj n"s. 
OjclIe z lIioba Boto, 7,łui l uj się nlul l1"mi! 
Synu Odkupicielu 'wilIolI' Bote, zmiluj eię MIlll l1omi! 
DUe/lU ŚwIęty Boie, zUlihti się nad nami! 
f!;więta Trójco Jedyny Bote, 7,m iłuj Hlę mul l1"mi! 
$więta Ma'1'o, 
$więta Ikri.a Hodzieielko, 
$więta P"nno nad Pannami, 
"':tlko ChrYltusowa, 
MlIotko luki Botej, 
),lRlko n"je~y.tua, 
Matko llajAlicZlli(lj~t.S, 

Matko niepokalana, 
Matko nienarunona, 
Matko n"jmilua, 
Matko pn.edziwna, 
Milko Stworzyciela, 
Matko OdkujlicielA, 
Panno r<ntrol)łla, 
Panno czcigodna, 
J'anno wsławiona, 
Panno motna, 
Panno ' l8kawa, 
Panno wlorna, 
'!.w ierellu.l lo I llrawiedliwollcl, 
Stolico Ull)łlrołei, 

• 

" • 
= 
• 
s 



PnyC1.yno nasuj Mldoiei, 
NACtynie ducllowue, 
NlI.c:t;Yllle powlI.tue, 
NIIC1.)'Die ollOuliw8:t:cgo nabOI.eII'twa, 
!(óio dudlowua, 
Wiożo Oawidowll., 
Wio'Ło :t; kości , Ioniowej, 
Dowie doty, 
Arko prz)'lIlierta, 
Uramo nieuieska, 
Gwiazdo tanllHllI., 
Uzdrowienie chorych, 
Ucieelko gI"l6tl:t;1I)'ch, 
I'ocienycielko utrapiollycll , 
WIJlomoienie wiewych, 
I,rólowo Auie18ka, 
Królowo Pa!ryarellÓw, 
Królowo Proroków. 
Królowo AIKl'tolów, 
Królowo Jłói.ailCA iwięttgo, 

Królowo Korouy Polskiej, 

• 

• • 
• • 

Harankn Boiy, który glad:t;il!:tO gl"let"y iwiata, lIn.&­
puit uaIU PAuie! 

Baranku BOiy, który głatlti~ grteehy Awiata, wy· 
Muchaj ilU Panie! 

Baranku Boiy, który gładzisz. gnechy lwiata, zmiłuj 
lię uad lIalDi Panie! 

Chryste uBłyaz naB. Chry~te wysłuchaj ilU. 

Kyrye olej~on. Chrysto elejllOll. Kyrye elej!łOu. 

Ojue 1IaI:'. Ztlrowa4 IJfaryo. 



". -
Pod Twoj, obronę udeklllUY 811~ . .. ięta Bob Ro­

th:iciclko! u/Ulzcm; prolihami nie rA6%. gard:ti6 w po­
tnetJaeh naszych, !lIc od wtleJ.kich dych pnygód 
mu liAS zawliZ6 wybawi:l~. (>allno chwalebna i blo­
goalnwiona l O Pani 1I!."1.a! Orę/lowl1iczko n!l.Sza! 
l'o/irCtluiC1I.ko UlU,", .. ! Pocieszyciolko n.sza! Z Synom 
swoim 11/16 pojednaj, Synowi twojemu nu ,Iolc\'llj , 
!;ynowi swojemu nas oddawaj! 

,.. Módl się 103 lIluui ~więta Hot. Ił otbicielko, 

li. Aby6my ~h~ sl/di godnYlui obielnio Pana Chry­
stusowych. 

.aIIMlllły ~: 

'''5kę lwojlj I)rosimy Cię Panie, ral::"I; wiat w scrca 
ual!Xc, IIbyiuuy, któl""Y 'la zwirosloWIIUif'IU Auiul,kiclu 
Wcielonie ChryBtllS!l Syna Twojego pooeuali, pr/.cz 
nUlkę jego i knyż do chwAly ZIHll1'twychwstAllia 
hyli doprowad7.oni. Prlll'~ Tegoi ChrYdtusa Pana 
Iltłl!l\ogo. ,\ men. 

~. Módl Bię :t .. , nami &w. JÓ7.0łio, 

l!. AiJyiluy ~jl) atali godnymi oiJieluie P:UIII Vlu')'­
&owyeh. 

.1jf6dllł1y lir: 

i'.aslngi ol.llubieńca NljiiwięuteJ 1t00bicielki twojej 
niech nu ""8pOm!l/;'~j, Pilnie, III.IY'1IIY, c:zq,"O nieudoi­
noM nMU. d08tljpie nie moie, la Jego pl'lyc:zyn~ 

otl'lymle mogli, który tyjest i króluj88t Bóg na 
wieki wieków. Amoll. 
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Modlitwa ŚW, Bernarda 

( .. k .. 1.iI .. ,n mtol.I" .. lu). 

Pomnij O t1ajtlobrotliwsza Pauno Mnryol żo od 
wieków nie slysz~lIo, llieby kto llciokając sit;! do 
Ciebie, Twoj Ilomoc)' wZyW!Iojąc, Ciebie o \ll"ty{\zylu~ 

iJl'O~1,IJ.C, miu l IJYó od Ciebie opuszczonym! 
'1'1} IIlllhicjl} ożywiony ucicknlll się do Ciebie o l\.[a-

1')'01 l'ul\1l0 IIIlII Pnlln~mi i Matko Jezusa Chlj'iltU8!\; 
Jlr1.y~łęllllję do Ciebie, biegnę do Ciebie, IItawllm 
IWlOt! Tob!) jako gr'.t:eszny człowiek, dL"ląc i wzdy. 
chajl~e. O Paui h-jata, racz uie gnrdzió mojemi pro­
Abami, O Matko Słowa Pn;edwieczllcgo, racz wYillu­
chae mnie nęll-wllgo, który do Ciebie z tego padołu 

JlIIlC~.1I o llomoc wolani. Bądi mi (lomocą we wszyst­
kich moich potl"l.clmeh teraz i zawsze, II o8oIJliwie 
IV gOllzi1ll} flmiOl'ci, o lasbwa, o litośC"iwll, o a/odk:! 
1'!l.1I1I0 Mllryo! Amen. 

J'r·f.Ij;!; Twoja ~w. P:miellstwo i lIiepokalllllo !'onę­
eill, o NlIj~więtllzu. PIlIIno i\hu-yo, oc~,y'\o,\ sel·CO, ciał o 

i Ilu~z9 UlOją.. W llIlię Ojca i Synll i Duchll ;iw. Amell. 

(l'h ... IX 2Q lil' .. ~·~ 11;16 r. ud';elil 001' .... 1 ... :100 dni, <II kddorn_ 
"".". h~,,",lne (Ool",u,-I.·ul(:, ~.J oLQIIIlIlr)", a odl""'l xUjlO'łn)' "'" .- ",ie­
.101" 100 SI>U1rWtW I Ko ... unil ~ ... , k!4 j~ eoohI~l; od",~.,~). 
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Modlitwy w rozmaitych potrzebach do H. Maryl Panny 
Starowlejłklej. 

Modlitwa o dobr'ł Spowiedł. 

O Matko MilollioJ'dzia, Ucieczko gne8tuyeh, II110J 

litośó u.delLlIlI~t Oto llajwięk57.y w Awiecio gl''.t.8Sznik 
1)n;ycJuxh.i do Ciebie, i rl.UClIo ijię tlo Bt61) Twoleh. 

Grzechy moje li ~llIe i ciężkie pn:ygni.laj~ !lerce 
lIIoje jako ciężki kamień, a wynuty lIumicmia uręt1~ 
mnie '01'0 dnie i w nocy. Nicijtctę!lliwy. nie Awiem 
()(1.U IDoich potluiedć do nieba, bo wyrok l)Otępienia 

już U.WiIIJ,!-ł UM g/ową lUoj~ i boj" się. aby grOIII 
sprawiedliwośc i Bożej , lada chwila IIlIIie nie talii!. 

W Tobie, Matko Milo8ierdtia, ClI ła IIlCljn. IlAll t ieja! 
Ach, 'l.wróć swe korno lOo(lIitwy (lo 1'. ISOga i UI)roli 

mi pncz gOI"l.k~ mękę i Ilajdro·i,~tą. Krew PIlIla J e­
zusa nienawiść grlecl,ów, obfito hr.y :l.alu Ul. gr7.oohy 
III OjO, niech y; 1110011010 p06l.allowienlem poprawy, 110-
kOlluj,c watyd rałszywy i bojatlI, wy:UUIIIl wuy8tkie 
lI iepra .... oki Inoje lIa Spowiedli. Niech lI!łyllę le 
błogio slOWI: ~OdPUS1CUj, ci elę grzecby twoje!a 
1.eby lObie na to usłuiyć odpuncum wnystkie 
urazy i winy nieprzyjaciolom woiw. Niecb pojednllly 
z Bogiem wytrwam w ł.lSCe Jego 'więtej at do 
'mierei. 

Ucioc7.ko grroennych, "praw, i.ebym wolal !'aCl.ej 
tY8i,o 1'1I.ly umrzeć, ."licH mil jIl8'~C10 rana Boga 
lDegO ciętkim gl"teehow obrallić. AmclI. 
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ModUt ... w kaidem utrapieniu. 

Cudowna MAŁko Ikw!ka Starowiejska, wojnyj 11\­
akawio okiew miIOllicrl1:,J. na IItr.pieuio I ni06~14}o 
icio luoje! ('ru wywioll łAllkę, o j_klł ehceB~ Ilr08i6). 
Widzin oc~y moje prawic wypłakano, 6rodkl woje 
wyt'l.Orlluiqte, jak od ludzi iadlloj uio ma dla umie 
1}()lllocy, j~k tyoie mojo w ucisk.cll jut Ilra.wie ustaje. 
P"u Bóg wucchmogący zrobił Cieuic, o Maryo, SM­
f.rk~ we~ylltkiCll\ skarbów awoleh, i dal Ci !lerce naj­
czul~1.e, uajtkliwno na lIotneby I nędlC nasul 

Ada! ilut IUll.d doznało na tem UliejllCu od Ciebie 
1)O(:[e<:hy, polllOCy i ratunku. Ty I Wilie lUoi8i1z ,łOd.ć 
rękę i "yprowllb.ić to nicnczękia, w jakiom się 

·wajduj". (.'tcmu by' 10ł,"O, o Najdroi.n.A Alllko, 
uc/'ynió nic miała 'ł C'it:lllllU i ja nie millłbym mieć 

nC'l.ę~ja IIldeil!ó do tych, któl'Zy wielbi!) i @Iawią 

milOllierth.io Twoje? ~Ialko Najdl"Ql;gtlł, ~llIlko Naj­
IIwiętna, lIIilQHicl·ib.i:..! milOilierdzia! 

Udy"'y jednak w nieJlojętych wyrokmch Uoiych, 
poau.llowloncm było, abyul ten ciętkl krzyi Illlal 
dalej diwigać. upr06 mi Pallllo lilijki pdua: 'więll) 

re"l;)'guacy~. ducha ł>ily i męat""a, abyIU }XXI tym 
krzyłew wytrwa' at do kocica P. Bogu na ch""IIi}. 
bliinlru ku r.budowauiu, a lUuie na. !.IIIlug, Ul iy­
wot wi~uy. Amen. 

Modlitwa o ayatoU eerea. 

Królowo Aniołów! Królowo durr~ e!.y8~ycb i uie­
pokahlllych, Królowo UH !.Ulazy p0<'7.ęla, upr06 mi 
anis iak, er.y6lo~ 8ereal Wrr~ak Ty joatg lit lilj, 
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patlołn" ~ gwhu.d~ uranną., która; IW~ C1Iyatości, 
i pięk Doich~ zwrócił. na .iebie oc~y Trójcy Prre­
DAj/lwięt87.ej. 

Two pn:OC1.y~le Serce 8talo alę Jej , ... i~tynh). Oj­
ciec I'nodwleczny wybral Cię '/;A Córkę. Syn lIoży 

za Matkę, Duci. iw. za Oblubienicę Iwoj~ dIn czy­
IIto6ci Twego Serca, woboo której cZyBto~ć Aulolów 
gdulo, jak bl!\8k gwi:n:d wobec 6wiaUoki Ilollell. 
Jakie ja pragnę tnkiej Królowej all.l tyć, taką. Matkę 

kochać cZylItem sercem. Cói ja l111\m o 80bie powie. 
d'l;iee? Ty widzisz PlI.\lQO nl<1 " aullAmi, ilo tI)'eb, ile 
:unylllow)'ch IIk łonno:!ei jest w IleI"CU mojem! Ach, 
'tO wlltydem wyll:uat\ IUIIStę, ia &erce moje jelit 
brudne! 

Oez:yió to uiedna serce, UD ono bel. miloki Two­
jej tyć nio moie. i'.aslau;aj muie, I'tl1IIIO UlotnII , 
I'l\l1no l"lIkaw" , od w81.elldch IJokud eialll, 'wilIta 
i czarta, urOli od niobezpicnoil ll~1I' i dych okltz)'i, 
\u·owlldi I\rogl) umartwienia, ulatwillj mi 1:1.ę810 pl"'l.yj­
,uowAllio CiA/A i Kr wi l' II(I~kioj, któro II~ ~zboicm 

\\'ybrllllycil" i .. winem, które rodzi \'"1111)'" , nlly ~ię 
i na nmie IIp",wd'l.ilo, co obiecuje P. JO"l.Ul~: . Hlogo­
gb .wiclli Ct.ylltego lerca, albowiem oni Hoga ogl!)' 
lIaj~·. Amell. 

Modlitwa o IrHt~. 

Matko NajAwiIJteza, jakI) bolekil) Ul uBialo b)-e prze­
jęte najezlIlne Seroo T woje, kiedy widzialall, jak 
w eza!lo Męki Najmilsugo Syl1A Twego JC1.1I11a Chry­
stuu pojono octem i M lei:). Ta 1.nioll'AgII. i holelió 
jakiej lIotnal Pan Jezu~ była ulouwodnio u.(\o~yć-
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u«rnieuiem z Jego atrony Ojcu Pn.edwiecznemu za 
:miewaKi, jakie Mu wyt7.ądu.j4 pijacy. Ach. j.kiei 
to nl88U"tł}ŚCie pn.ez ollydny nl\lóg Ilijaflatwa tra­
cić maj~t(lk, zdrowie, dobre imię i narell1;cie duszę , 

1..>0 w<'tllug Pisma i w, Ilijak do nieba nie pójdzitl. 
tylko do jllokla. TIlIU go c:t.eka plau\I i 7.gr'Lytanio 
109Mw. Auh ratuj lilię Patronko moja i nio dozwól, 
abym miał WIIMć w hm haniebuy nałóg! Uproś mi 
1\AJwi,k81~ odrazę do III)11,jaj~ych Uf'IIOjÓW. upro; 
/allkę, abym raz lIa ?awne wynekl ai, tych IU­
tlul.kieh pn:yjcmnOŚ<'i, które daje I);jańltwo, Bllrs"', 
allym iyl i wytrwftl w ln:eiwok.i iwiętej. AlllolI. 

Modlitwa o milo6ć I &godę w rodl:inie. 

Najslod lJ-I i n.jtieh~la Panieuko, Matko 1\l>i'ltia 
pok(\ju .Jt:lu8a Cljry~tlllSa, której NajmiltltAlgo ~r('a 
IIl1ojgorętszem I)TlIj(uieniem jest, aby \\"e wlizylltkich 
rQlh:inac11 chn,e~ijalilkich by/o .8Crce jedno i du­
Iza Jedna". ally w nieh )lanowaly )lok(lj , "&goda i mi­
łość, pn.yjm laakall'ie Ilroilbę, którą w lIajgł,b!lltlj 

pokon.e do Ciebie unoszę . Ty .... icu. Malko Najmil­
~u., jak lutan praeuje nad telo, aby pokłóciĆ lIIęia 

I iOIl~J dziecko z rodzicami. brata z sioat" , aby 
w r«blnie byly kłótnie, nienawliel. lem8ty I bójki. 
Nie dO)IU&ZCtaj, Matko pięknej wiloiei. aby rodlina 
nasu miała ję~ed w tak eiętklej i oiezn06nej nie­
woli ~arta pruklętego. Uprał lIaID u N.jfl ..... lętuogo 
Serca JetU80wego tę łukę, aby6my ułomno6ei uaa1:e 
1I'r.ajlllllllie w e1chołcl lUQ8i1i, uraly 801110 )1!"tobA­
\1zali, aby ulln.ejUlośe, lagodoo6ć, 8ueullok , iyctli-
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w066 i l~wkteeDie wujem Ile ulrr;ywaly li" rod:tiuie 
lIanej tę llIilość, jaka ł~:z;y la Najiwięllą Rodl.iu'll 
w Naureele, k tóra j llllt w-rorem wny,tkich ehne­
k ijaiisldch md:till. Awen. 

Modlitwa za najblilue llereu naltl%tmu o&Oby. 

Pozwól Matko Najświętll1.cgo SercĄ J ozu8owego, 
które między ludi lOi więcej nii innycII ukothalo 
Ciebie, lIlII,tkę Iwoj !}. iw. J Ó1.efa o lliekun., 'w. 
,Jana niepoblanego A llostoła S~ego, niech i umie 
wolno I>ętbie Twojej 1l1.~ególnej IIrr;ynynie polecić 
lIajb liiln.e l!ercu wewu O8Oby. 

Wejrz):j łukawOlu okienl tniloaiertbi. swego llaj­
pnód na f'()(h.icó w m<oich, którym po Uogu najwię­
cej uwdzięcum. Wcilllij ,Iod piasta ollieki 8wojej 
rodtiuI)I IUOj~, krownYCiJ, dobrotl~iojów moieh, 'to któ­
rymi mnie wł!!u, wę"dy pokl'e triellslwa i obowł~l.ki 
wd1.ięollOnoAci. Błogosław pl"I.yjaclół i wszystkie i:lert ll 

lUeulU drogie oaolly, i'.a p09wll}cClI16, dobrotbicjąlwa, 

dowody n.iloiei, j akie od tych Wlfl.y"tk.ich o&ób 0110-
hralem, " io JOBtem w BlaDie im wynagrodl.ic! an i aię 

im odwdl.ięellyć. 

Ty Alinko uproś u p, JelUIP, ahy 1: tdrojów luk 
NaJ'wil}luego Serca Jego Bpłynęło najobfiwe blo-­
goslawie(,.two Da k.id~ t tyth osób li osobna, Uprol! 
iw wnYBtkie laski duchowne, aby li dnia lIa dzieli 
wzrutaly w lasco 1\ Boga i u Iud'd, oproś im dobre 
zdrowie, powodzenie w umiarach, w jak Ilt\j d1111UO 
11\1 a, a po 6LUicrci Dajpiękniejnl!o korol19 w Niebie, 
Amen. 
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Modlilwa o wyUW.me w dobrem. 

Ojcowie Kokiola, &ładzy Twoi , o Matko Najmil­
na, przyr6wnywujl!- iychl człowieka do llieOOtpiccr.­
!lej ieglugi Uli. wtborzonew WOI"'l.:U. Jak ok"Jt w'rÓlI 
buny mote rozbić aię o ska lę i uton~ć w IDO\"1.U, 

tak dunll. woj" w'ród tyaiąanyeh nlebelpiee7.efl6tw 
i pokUl moie ?ginąć na wieki! 

Ale na t(!1D mor'l:U tycia lIas'l:ego, Ty, o Maryo. 
świeciu jako gwiuda wouka, aby kaidy kto w nie­
be'tpieC?:e,i ~lwie ku Tobie wzniesie oczy lwoje, Cie­
bie w'l:ywaj~c lIa pomoc, nie zgin~ł! Jetell więc wi­
chry pokUl, jeteli bałwllny pychy, gniewII, nleczy­
stołcl, zar.drołd, na lódkę duuy lU(ljej uderui~, 

świeć mi O Gwiazdo, raluj Maryo! JeJ:eli eręikoiei~ 
J,,'Ttech6w, w1rzulami IUlllieni. oblrczony, poeZllę 

tonąć 'IV g łębokim smulku, 'IV 11J"tellllflei rotPlct,y, 
Awioo IDI o Owiudo, ratuj Alaryo! 

Jełeli patruć na Cleuie będę nie zb l~dlę, jetell 
Ciebie wzywać będę w rozpacz nie wpadnę, jeżeli 

o Tobie my'led będę nie zbłądzę, jeieli Ty muie 
tl"'l.:ymlć będzlen nie upadną. jeteU pod opieką Twoją 
zoatawad będę , niczego ob.",iać lię nie będę; jeieli 
Ty mnie prowldtić będziHI, w drodze nie ugtanę, 

jeieli Ty dla mnie łlLlkawą będziOllI, dopłynę IW'.ę­
'liwie do portu wicclnej nezę'liwołci, o co tię 
l głębi {luSlY proszę. Amen. 

Modlitwa D dobr4 'mierć. 

Patronko dObrej 'mierci I'llaryo Panno! Tobie ou­
uaję i polecaOl 08tatui~ godzinę iycla mego I t) rol!~ 

llJ.jgoręcej , abym nie acboo'l;i l z lego 'wiata bez !iw. 
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Sakramentów. Ja wienl, te od ItC.liwej 6wierci 
IZC1ęłliwa wieclnoić ulety, wiem i to, te aby ~ 
'liwie um~, tneba żyć dobrze i cnotliwie. 

Ty wieli'" ł.e ja pr.gn~ tyć cnotliwie i te pragnę 
prulI cale tycie gotowAĆ 8i ~ do 'wierci. Ale Ilmiero 
llajAwlęUlych nawet lud:d, byl. nickiedy 1: ci~ikielui 

l)oł~IOIl& II0168Cl&mi, te boleści 'I'y, o Matko, d~iwnie 
im łagodziId. Zapr.l!1J!,lll więo i jR Ciellie n. tę 081.&­
tnilt godr.in~ woją. 

Gdy Itrachy 'wierci na mnie uder1l\Ć będ~, gdy 
C7.art pnekl~ty le lIoieil) wielkI) przy.t~ lli do mnie, 
aby mnie kuaiil, Ty ° Matko, wlUl&cuiaj i brali limie. 
(;dy w oczaeh woiell r.aelnie Ił!ę t!mić a w unach 
IDoich nuwlce i dlWODić tak, li nie będe jd umial 
rOlpoluawac! osób, która mi~ otacm będ~ i rozuwi~ 
słów icll, 8praw o 61ll.lko, abym Ciebie wtedy nie 
Itraeil z oC'tu i rozumiał słodycz I)ocioch Twoieh, 
Klody Jłjzyk mój uschnie z go~tllki Amierteluoj i 
my61i moje 1)lątĄil się poc:/.Ill), i ja jui mowę tracić 

Ilocznę, spraw, o Matko, abym do oSlIItnicgo tchu 
iycia mógl te dwa imiona .Jatus, Mary.· powtaruć 
bo w nich IDoje 1.o.wienie. Kiedy rtee I Dogi woje 
ntywlli~ pocIU" kiedy pot r.iwu)', iwiertelny całe 
ciało woje obleje, kiedy lerce bić loęd.de pn8l\t.awalo, 
a duna moja 1. (,iala wyehodr.ic! będlle, apra1l', aby 
oatatnie udoranie serca IUi!gO poiwięoonc byly tpn 
dwow aktOlo miłości: .Juu kochAm Cię! .varyo ko­
ell.m Cię! Kiedy duau. moja opukiwuy eill lo pójdzie 
n. ątl Boiy, idi z nią i Ty, o Matku i'di loalel'dti., p~e' 
mów i WllaW li~ za nil), aby zbawiona cll waHla do­
urod Twoję i lllil08ierdzio &to n. wIekI wieków. A, 
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IV. 
Pi~ó Pu lmow na czu li N. Maryi Panny . 

.&, PuJm I. 

4M.ryo, MAtKO ChrystUSOWI, wielk~ jfl8td Pauil!­
.. ~ i Królow~, wielce. ehwlllelJ ll ~ w miekie HoglIlI.-

111.ego i we wnyatkiem zgrOIQIlcbeniu wybl'lIouych Jogo. 
MilOBierdtle Twoje i laskę Twoj~ wlI~~bie opo­

wiadaj!), nóg dziełom Twoich ~k \) Iogoalllwll. 
Zmiłuj eię n&ll 111mi Pani, uzdrów chorobę nll8z.~, 

odejmij Loleió i ucisk serca uauego. 
Ze6lij Anioła dobrego ku nim, któryby n •• ohro­

uil od niepl"tyjaeiół naszych. 
7.miluj się nad nami w d.,;ień ucisku Dut.ego, 

w prawcb.ie Twojej ołwiee D&II. 

Zmiłuj eh~ nat! nami, albowiem Ty j68tei ulcbiej. 
i h'lallo W8Z)'81kich w Tobie Iladzieję pokl.daj~1ch. 

ramiętaj IU\ 11&8 ObronicieJko, wy;otuchaj plllcz 
i wv.lycłu\uie naS:l.Il. 

Zwi/uj się nad nami Palli, • móc.ll ~Ię :ta uami, 
w dobre wesele obrlH! utrapienia nUle. 

Zlituj I!ię nad sługami swoimi Plni, a uie dOIIU­
I1.cuj, aby ucisk cierpieli, w polr.uSACh .wolch. 

Zlituj .i, uad nimi Królowo Clci i chwlly, i od 
wlJ.y.tltiego uiebezłliec-z:eustwa atrr.eż nu iyj,cycb. 

ZlIluj lii, nad nimi, Matko Zbawicieli, dodaj 110-
ciecby li( utrapieniu nuzem. 

UleCI Ikruuollych I!ereelD Pani .bawlenia, Ił POlłj 

Ich olejkiem lukawoici. 
Ch~ IIfa Ojcu i Synowi i Duchowi h' ięte lllll, jak 

by ło na prKl~tkil, te r.~ zawsze i na wieki wieków 
Amcn. 
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PWm ,. 

ch, do Ciebie wob.6 będę! wysłuchasz mię, w • 
zyku chwały rozweselisz ruię. 

Do Ciebie woła łem, gdy bylo w ucisku serce 
wysluch ll laś mię z góry ~więtej Twojej I 

Śclsbjmy gnellzni stopy Maryl, I do 
upadajmy. 
Przystępujcie do Niej z uczciwo6cil} i 

etwtm, a nie<!haj &ię cieazy &erce wasze w Jej 
zdrowieniu pUDom. 

Pnyltępujcie do Niej w utrapieniach 
" jasnoM oblicu Jej WAlI umocni. 

Od ryczących gotowych na połarcle, z 

którzy nu nukali, Joj luką j88te'mY' :il~:~~'~:; 
Słuchaj ludu Boty ustaw Boskich, 1\ 

1Jieakiej uie 7.apominaj. 
Otwitrl\jcio Berca na 8Zuknuio Jej, wargi 

wychwalanie. Nioellaj ai9 rOZrlal"tA aerce 
ku Niej, " ni epl""Zyjacioły UlI8tO Ona pnyol,I"", 
wltytlelll. 

Ztljęla z serc nallzych amutek i tnlołó, i .I~lko.,;" 
awoj~ dune na.ne olllodziła. 

Upadajcio przed Ni~ w ozdobie Jej, Stwórcę 

czucici Jej uwieluiajcie. 
'I ... pomoą Jej unli~my niebezjliceze{I&lwa 

lodarogiego powietrzl\ jellle!my wolni. 
Chwal. Ojcu i Synowi i I)uchowi 'wi9leIlIU, 

uy ło na pO<'7.ątku, teraz znw&,.o i na wieki 
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Psalm J. 

~ atunkiem j~lei Pani w utrallieniu uauem, i moe~ 
'i lIaj8kutetzniej~t' na potłumienie nh~l)nyjaciela, 
Wnyscy poholni miejcie Ją w uClciwoki, «l bo-

wiem OM jest Królową i OrędowniczkI) IIUU!. 

UeieklljlllY Sil} do Niej w kłollolach IlAstyoh, a wy-
rwie lias 1 niebetpiec'l.etilitw nanych. 

Pomnij Palli, au)'.. mówiła la nawi w dobrem, 
:leby! od ilU gniew Syna Twego oddalila. 
Wejrzyj na duue lIa~'l.e chwlllebna Paui, z ucisku 
ulrajlienia oddalić nie umieukaj. 
Pownlj Pani Ul uędlnych i ubogich, weapnyj ich 

pociech~ pomooy iwiętej TII'ojej. 
PoulIlij ua na. Paui, aby 11M uieuczękia nie obej­

mowały, wapomót nas pny skonalliu, a zn.jdziemy 
:lywot wiec1.ny, 

PokrOI) 16\'0'" nasze słodkością Twoj!!, spraw, h­

byilUy 'l.allOUlnieH Ul utrApienie żywotA tego mizer­
nego. 

Wejrzyj Paul na uuiienie slug Twoich, 1\ nie do­
punc2l1j, aby w lliebezpieezetist\\'llcb upadaU. 
Na~Llij nas lilugi T1\'oje cnotami świętemi, 1\ gniew 

Boiy niech aię no nu nie przybliż)', 
Wejn)') Pani na ulIiżenie serca II'-:;Z6g0, II. wyzwól 

nas :r. ciężkiego utrapienia. 
Pomnij na miłosierdzie Twoje PAni, I uli)'j naw 

w pielgnyulłtw ie wygnania 1H\5zego. 
Ch .... lIl1 .. Ojcu i Synowi i Duchowi Świętemu, Jllk 

bylo nil poczl!!ku, teral za .... aze i na wieki wieków. 
J\ruen. 

_ .. OWl •• I. r. .... f Allil. 13 
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Paalm 4. 

l\ w Tobie, Pani, urno~ pokl.d.m dla .... ielkałoi 
miłos[el'lhi3 Imieni" Twego. 

Os~lIt Inuie Pilni, 31bowiem od8t~pilem od uiewio­
liOici mojej, ale iżem TolJio zAurnl, nie oalabnl;. 

W ręce Twoje polecAni cinło i <lunę moj!), wazy­
stko :l.yeie moje i dzieu mój oatllt8CMy. 
Spu~ "' 011.11 promienie lask.wośc i Twojej, a oś· 

wieć nas mi/osierdzia Twego jasn06cil), wzbu(li cuda 
nbyłnlY do:r.nAIi pomoc)' huieni .. Twego. 

I'nyczyf~ 1:9 za nami Malk.o Bota, którd zbawi&­
nie przynio;;la. albowiem Ty' ludzkie tll.wienie po­

fo<h.ib. 
L"dziel IMki z skarbnic lwoich, rudei.mi uśmierz 

boldei nłLllZ6. 

Niech wnijdzie modlitwA uaSt" ])I"led Obli~nokią 
Twoją, a glosmni wzdyehajljcych nie pogardu.j. 

W rękach Twoich, Pani, zbawIenie i tywot nasz 
zaWIli, w08cle wiekuie!e i wiecznoAC chwalebna.. 

Niech znajd~, proszę, łas.kę u Uoga, któny wewo· 
Ich potnebaeh y,HLywać Cię będ~. 

W pnygodach i rzeczach Wl!tptiwych, we wszyst­
kich potrzebach niech zllajd~ pnyJemny ratunek. 

Albowiem Ty leczyu akrostollych serca i poen­
piAn oll'jkami b.skawoki. 

Chwala Ojcu i Synowi IDuclIowi Awlętemu, jak 
było na poczt)tku, terat. zaWRZe i na wieki wieków. 

Amen. 
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& Psalm S. 

"C 'czem był w ulrapieniu, jednak gdym zawołał 
110 ;\huyi, l łagld Swojej wysłuchała mię. 

Do Ciebie rani poduioslelD tlunę moj~ w sądzie 
Boga mego, !\ 'la przyczynI} Twoj~ nie będę lawaty· 
dlony. 
U~di IIo"l.drowlona, luki pe łna, nóg z TOb!], pl"lez 

którego elę lbawienle świata napl"RwuJe. 
Wst~plł" z Apiewaniem we!olell1 chórów Aniel­

!klch otoczona, rói:lmi Archaniołów I liliami ukoro­
nowana. 

Obmyj rani wez)'8tkie grzechy n.Ule, ulecI wny­
stkie choroby nUle. 

Odda' od liAS utnpieuia twI"l.e, a oalodi wnytlde 
smutki nuze. 

Niech od nu prt.e"l. Ci~ gniew Bo!y będzie odda­
lony, ublag!l.j Go usługami i modlitwami awemi. 

Niech Mili prtez Cię będą otwol'"lone Ur1lw)' eprA­
wie\lliwośc.i, ItbY'IIlY opowiada!i w8tylltkie dr.\wne 
Mleczy Twoje. 

Pnyilt~p do PAna w sprAwie na!"l.cj, illbyśmy r. 
ueiilków uaszych byli wYlwobocb;eni. 

Niech rAtunek nASZ będzie w wocy Imienia Twe.. 
go, przeJ. Ci, niech li, kieroj~ y,'uY8lIti sprawy llaB"l.6. 

Od wuelkiego Uluieszani .. wyzwól sługi Twoje, 
.. ap,... .... ·• icby iyli z pokojem za obron~ Twoj~. 

Niechaj pned Tob~ upadają, domy nArodów, nie­
chaj Cię wielbi~ wny8tkie pu łki Anielskie. 

Cllw/l ł .. Ojcu i Synowi i Duchowi b;iętllwu, jak 
by ło ua pocątkn terAZ zawsze i lin. wieki wieków. 

Amen. 

'" 
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v. 

Poiegllanie NaJswj~tszeJ Maryl Panny Starowiejtkiej. 
(przy kOlieu odpustu.) 

Żegnam Cię Najilwięt8ta Maryo Panno ;.ttarowiej­
skal Ach, jakie ten Ć'l:IlS spędzolI)' plozy Twoim cu­
downym obrazie uyoko mill~ł! By ł to CZAS pt'awdtl' 
wych niebieskich godów, niebia(lIlkiego wesela. Dzię ­

ki Ci 1;11. to NajAwięt.sza ./lIaryo Pauno! 
Zegnam Cię N_jŚw. Maryo Panuo St.l'owiej~kn! 

Jakie piękne i uroczyste było lI.boteli.8t\l\'o, jak dzi­
wnie newue i \\''l:niosle pieśni, jak wdtięk ich wni­
kał do duuy, jak wZlla!i! się ku niebu! 

Dzięki CI 1A 10 cudowna Nllj ś więtez.1 Maryo P,UI-
110 StarowiejBka! 
Żegnam Cię Najśw. Maryo PalIIlo St.ro",·iej8ki~ 

Jakie zba\\-ienue były nauki, jAk one pl7.ejmo\\'aly 
duszę bojaiuią Bożą, jak \.Iu(hil)' lIiel1l ..... iś6 grzechu, 
jak przejmował)' żalem i skruchą. terce, jak do lez 
budzlły, jlk w sertlch ufnoić wzniecAły w milOf!ieL" 
uzie Hoże, jlk do pokut)', mi łoaci Boiej zajlalaly!­
Dzięki Ci 'li to cudowna XljAw. Mlryo Panno Sta· 
rowiejska! 
Żegnam Cię NajlIw. Mlryo Panno Starowiej6ka~ 

Prtyu,edłem ni to miejsce obch!"10ny bnewiellieru 
grteehów, w$tyd zatyka! mi usta, bojatll i trwoga 
odt~eały od koufe.syonalij, Ty, Ucieczko gl'181znyeh, 
ułatwiłaś mi wnY$tko! Ty dO]lolllogld do dobrej 
apowiedzi. T~' pogodziłd mię z Panem Bogiem~ 0, 
jakie mi lekko, błogo terAZ na duuy. - Ihięki Ci 
u to cudowna N.jiiw. 1I11ryo Panno Starowiejska! 
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Żegn"llI l:i, :\ajiw. ~Iaryo Panno Staro .... iej.ka, i 
d~ięki sk/adam juzeze za KomuniJ) iw., u. dodycze 
za pociechy wszy:;tkie, 1.1\ ~wiat/o i wesele ducilo"'e, 
które nal)elni ly (luszę mojl!o w w isie odpustu! I>r.ię­

kuję Ci za to cu(lowna Xllj'w .• \1l1ryo Panno Stuo· 
wiejskal 
Żegnam Cię Naj'w •. \IĄryo Panno Stal'owiejskll! 

Kiedy po raz Ofltatui zwracam oczy majo Da Tw ój 
obrn cudowny, tal kiska mojo Rerce, łzy cisnl!- się 

do moich oczu, bo nie wiem, ul' jeszcze kiedy w 
iyciu będę na tem iwiętem ruiejKu. C./Ił UlOj~ po­
ciech:, jest, io Twój obl'łlz głęboko Jett wyryty w 
mem !teI'CU, I ie !teree moje od,~d niuego więcej 

nie pragnie, jak Ciebie i Jezusa kochlĆ; dla Ciebil! 
i dla JezusA iyć i ullliel'łlf.- Dzięki CI za to cudo­
WilII. Naj!w. Mnryo Panno! 

).egmuiI Cię NajiII' . .\luro Pllnno Starowiejska! 
.Ja wracam znOW!1 do tru(lnego zawodn iycia, II\)Y 
nieilć .ciężA!' dnia i II!lAlenia.~ 

Wiem, ie mnie czeka kl-zyi pracy, nbóatwa, cho-
1'61.1, pokUl I rozmaitych dopustów Boiycb. llam je­
IInak na(ltieJę, io jeżeli wternem będ, dzieckiem 
Twojem, 'l'y bęllziesz I:ukawllo Mlltk" moJ~, bo k.to 
t'iebie znalazł, ~ln.jdzie iywot i ... ·yczerpie zbawie­
nio od PanlL ~- Pronę Ci9 o to, lich pronę, cudo­
wna ~lIj!w . .\laryo Pllnno ::itllrowiej!ka. Amen. 
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VI. 

Pieśni na cześc Hali w. Maryl Panny StarowleJ.ldeJ. 

I. Królowa niebios i ziemi! 
Co międ~y nami 

W Starejwlli niezliczoueml 
Slynieu cudami łaskaUllj 

My Twój ludek I poddani, 
ŚCielem @il} do nóg 'I\vydl Pani 

Z niskim uk łonem. 

2. Jakie~ POlskI} ukocha la, 
Gdyś w musze strony, 

W tym obrazie zawitała 
Cudem z Homony! 

TrzykfOÓ s~d Cię zabierano 
Ty" wrauh, do nat, Panno, 

By zOllta6 z lIaml! 
3. StArtlj wll i ciche ustronie 

Sam" wybra ja, 
Żebya zt~d na \)o]skie Monie 

Laski zlewnia. 
Jui minęły eztery wieki 

Jak nAm płyn!! lask Twydl I'lekl, 
Z TII'ego obrazu. 

4. Tu ocierasz łzy sierocie, 
Kiedy strapiona 

Tuli ł!.ię w seru tęskuocie , 

Do Twego ł ona. 

Kaidy, co Cię z wiarą Ilro~i, 

Zawuo pociechę odno&i 
Wsparty w potrzebie. 
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1). Tu powraeaaz ... uok ciemneulu, 
!,Iowę niemowie; 

Pomoc lliCIJieaz tonlIceulU, 
A któż opowie 

lIui chorych uzdrow iła, 

Od brtlUl iwierci wybawiła, 
BOtIka Lekarko! 

G. A gdy wejrzyu n1\ gn.eaznika 
W nałogów toni, 

Skrucha serce me pn.enika, 
Oko łzy roni. 

Groby serc aię otwierajlI, 
Umarli w duchu powstaj~, 

Z Bogie,u Ijednani! 
7. Słunniet koron" przyznano, 

A pn.y korOllie 
.Matki Miłosierdzia" miano 

Bo na Twero ło nie 

Znajdzie gneeznik przebaczenie, 
Wieczne du~zy swej Iba"' ienie, 

Żaden nie zginie! 
8, 'la Twe łaski, Matko wi ła, 

Dd,,"i składaroy, 
By' nam %Awaze Matkl! była 

Kornie blagaroy. 
Broli od glodu, UlOru, wojuy 

Żywot daj święty, spokojny 
Niebo po zgonie. 

J, O. Z. 

~~ .. -



- ~oo -

Wiern ks. kardynałs Frazelin •• ) do Najśw. Panny 

St.rowiejskiej z lacińskiego pneloiyl St. SI. 

Iy równiei, SllIrawal śwlęlelu\ lukAmi 
Cieszyn .ię! - Tyś proruiennll dokola cudami! 
Szc"tęśliwi, ktÓrylu swiec, 8t1~,1 alaryi lica! 
1 ·tieUlia, którą 8Irzeie potężna prawicA! 
ILu nie szkodzi jad zgubny, ni zaraza 8rogA. 
Nie przestraszA miecz dziki. ul ucIekłoŚĆ wroga. 
Lecz jakii duch Cię Paui ałAwi! w progi uut.e? 
Któż Cię wniÓsł pod wynio~le 'wi~tyui l)I)ddane? 
Ct.y !ruiertelny tej ziemi? lub chór z niebio. - uczy-

[tów? 
NA rydwanie Cię przY"'iózł wśród pieśni t. błę kitÓw? .. 

• Jut kraj jeden, a w nim wioska w uci'·tnej ustroni, 
Droga ae L'C1I Maryi pou berłem Jl'j dłoui. 
WU llk ZIlAna 'liemia Węgier? ZnallyS łowAk .... boju ? 
Lud rycenki, l1'aleczn)", st/lteczny w pok('ljłl? 

Ten ku Matce W~zechwł!l.dnej Ulilo.cir~ t'ozbrzrniewII; 
Jęj obron~ i ILIOCą stAI, zwycię8twa 6piewal ; 
O\lk~d SZCZepl1D ))oboiny - SI lU )łnry i ! kronie 
W królów przybra ł koronę, berło poi/ni w dlouie. 

'1 lO- Jon ("h".;\clo·l Fru.Ilu T J. ".,,,I~ ... ł ; •. KOÓ<'Wa 
"rudlII ~.: • T,·n,oIu ,I"ia I:" 1;'-"18;' 1·1'; r. W'I.')I"I d.I atoo .. 
T" •. J.~. 'fi ~l~, 1-31, """'1"~' 1..-..... d.-" 1.111 .1 ... "'-1"';1:11 brl 
• I"RrtjWJ' ... <,<ldr..,b. Ud ,,>Ilu ",:;; h) ł ,,"'r ..... "-'" d • ..,..",,,yU 
"Ol ~IIIIfoglQI1l Ry .... kl.-on, o:<W.· .ydal ,,\bI,' <W<>la I<~,I",,,,, .... ocl .... . 
-Jll<'o' .1 ..... ,lk~ "",OIO.",,='1~ I ;"'10'" 14. II m_u I~'·; ... I0I01 
bnJr"'''''''; u",",rl ,lilia II G".I"j. l~"; r. 
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On to decił Jej Itrały - ród potomny uly. 
By dane 'luby ojeó ... i ayny chowlly. 
- S,-,d to Cię nim prlynlosla dłofl lu(lzb " łask 

[tronu 
Lub .... jetl.ny chór duchów wydloy z Syoou . 

• • • 
Sa krancach ziemi naszej, stlre, gęlte bory 
lAJlr. i pOllrach budziły .tawiaj4c upory 
Siedoltępne, dziell'h.'ze od wiekóII' nietknięte. 
"'6ród pnepa,ki, gór ut'zywII' ciemnokilł uklęte. 
Tu najpierw d.b w rozwarte Prlyj41 Cię rADliona: 
Prlyjl!-I Cię o Maryo; S~d nnwa @'łonona 
.Drzewo '",ięte~ ...• Królowa przybyl!\· lud wola, 
Tu \1;e rWUe Twe, Dziell'ico, iwlę glosą sioła, 

Tknięte wichrem gałęzie Twe ilDię rozuo~z~ 
Podsłuchllne zaroilI. TWOją. chwalę gloną· 

Tu Tobie rolnik k.idy winnI!- czeit oddlje 
Zdj.wny jArlmo wołowi , gdr w pracy u~t.je; 
Tu iniwiarl w " .. ej radości pełne 1I1l0py WiHU, 
Gdy klo .. ml lin tloty stodoły uc;e~u. -
Ledwie wezuna jutneukl pra", ni '"in w008i, 
,Jui 1Ia~lu~zek pny trzod"ie ndć lltr)i glo I. 
01lI"l:t. wielic"y w gałązki - "leleni, umaj. 
W barwne kwiaty IW' M.tkę pelen uel pn.ylitr.ja 

• • 
Niedługo jednak ('ieble ciche gaje miały, 
Poboino'~ Ci pnunacu pnybytek wII1.nlaly, 



- '!Q-l _ 

Wkrótce 'wilttynia w górę wystrzela sklepieniem 
Prtyjmuj~ 'wi,ty obraz w progaeh Ił hymnów Ilio-

luiem. 
Tu oblicze Twe &liczne widzimy przed nami, 
Tu Twa 6nkllia srebrzysta roulniewa blaskami, 
'fn uczniowio Chrystusa dokola zebrani 
Stai'ł w &wleie, jak nlegdyA II 8tÓP swojej Pani. 
- Pal.r1. 010 Piotr odziany Iilni Uatlt ołtarza. 
W innych IwarueJl zdziwienie mialrz pęd:d" wyra:ł.a, 
Połród ktÓrych o &btko twarz Twa bladolica 
Widnieje, - a w twej dloni IKonąc'!' gromnica. 
- W)"Ż.ej niebios zaś sklepień rozblyaka w purpurze 
Światłom l loiica promieni, tron Tw<'j chwaly w gÓrze. 
Tu wld:t.imy jak Syll Twój, chwal, Ci przyznaje 
I ręce do ukiaku eyllow!kie podaje. 
Nie inaczej tei Matk, u~cili anieli, 
Gdy .w~ panil!-, królowę w oblakach ujrzell . 

• • • 
LeCI: któż Cię l\·ydarł z ziem!"? Jaka moc :tlej woli? 
Nie przyetoJ Ci dtll'igać jarzlQa wl pólnej doli! 
WI,e nie śmiero straunylu llIiO(zem JQb grotelu g-

[dana 
Twój tywot Matko targaj lecz miloAci rana! ... 
Ho i czyihy dart!llIllie twar:t Twa b lynCleć miala -
I dla biednych diOD hojna miala lIyó IIkoltulala? 
Gdy Iloaucha głód niesie wYI)ala ploll znoju, 
Gdy brua roznosi &miere w ialobnym stroju, 
Gdy ogiol1 przerażanI} niuczy wioA dokoła 
Huragan z chmur zerwau)' topi IlIny, .lota 
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I ulewa wodami w balwany apienione 
Ziarna prr.ynłej nadziei w klo!ach roz:doeone 
- GIOłI prółb ule prÓżny wtedy! Nie próżna opieka! 
Bezpieany Ind, co pod plaucz 8wej Matki IIcieka. 

Jak goł!b gdy 8tr ..... ożolIY Ilod aln.echy Ih, kry ja 
SlAlUOC~e aię z wichrAmi, gdy burta WI'e, wyje, 
Gdy niebo krwaw~ luną rozbłyska grom.mi. 
On .i9 "".biera w 8l~zelilly tnepoąc Ikrzyd łallli. 

Jako lIa widok wilk .. drły c .. ła o .... eurni .. ; 
Tak zebrane widzimy u stÓp Bożej Watki 
W go,,~ej .. rea prośbie rozmodloQłl ddatld, 
Czy to kiedy Ich I)iersi lra!ka gnębi .rog.! 
Czy prr.yglllata nieazctęście, iel."na dlon wroga! .• , 

• • • 
Ziemia Węgier w !laryj sercn tet uie ginie 
Odył. ku Niej uaród d~wnl) mJlojd~ wolą! alynie 
Gdy! zawsze lIiebi03 I'alli~ wlpomiu .. w czuloicl, 
I nie może byó 810wak dla niej bez milo6ci! 

Kiedy Leoo dwuna.,ty Twe iovięta u~ta1il, 

Jedn<.my"oie jot naród Ci9 Noryo chwalil, 
Odt~ d~ą jul. cale tłumy do 'w~tllicr 
Spielą z czcilt do Starejll·.i, do Uogarodzicy! 
P~tllicy uł Ilrr.e~hodąc Twej pragi ."'i~tYIII 
Zw~ Cię .Matk~· IWIt Pao~, która cllda etYlIi, 
Uroczylly Muk Awi9te oIlaru okala 
W pochodzle wolnY\1I d~iy ludu 'Więll!. hlla, 



GI08 z ty~iąea u"t płynie - rozdziera obłoki; 
. 0 1I.ryo! rozbf'lllliewa uezyt niebio. wY$okij 
. M.ryo!- powt.ru.j~ h·i~tyni eklepieni •. . . 
• 0 M.ryo! M.ryo! nadziejo zba wieni.! 
Spojl~)j okiem !askawelD i dziś na t, ziem!" 
Wueehpot,ina KróJowo - spojn m, poJ~kie plemi, 
W r~e T we losy nasze z ufno~ei~ sk"'thuny 
NIe odrzncaj nM lJatko - g(Jy Ciebie wzywamy. 

Pidni Słowakó .... Wę&ierakic:h. 

I. 
SWltl lIanll. llroi za nu, 
SinJ\cKa. tweho k.id! i:!u, 
SI.wnl\ KraJewn. nebesk., 

f linia Patronka Uhenka, 
l Panno lIaria StIlroweskM 

WichwII.Jujme, Wichll'lI.luj me 
Sll\wuu KralewnIl Ilebeeku, 

r lIianu PatrOliku Uhenku, 
\ Pannu lIarin Stal"Owcsku. 

At o<l",,,.tei a zażeńe 
1Iór, hlad, wOjlIII, lole troje 
lU pitame, a iadlme 
Slawmt. Kralewna nebeska 

(Nana Patronka L:hOrilka 
l Panna 11 aria Staroweska 

Odwrac od lias: UlOI·, bllld, zli !Su 
SllIwnll Kralewno nebcsKa. 
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Swata Boii Iłodil!ko, etc. 
Swata Panna pauneu, etc. 
Matko Krilll01~, etc. 
(z Utanii Laurelanakiej) 

na mino: Naua Patronka Uherska, 
plltniej UpiWAjU: Panna ~aria StaroweakA. 

II. 

o l laria, Panno krasna, 
O MAria, Maria, 

Ti ui wie, uei alunce jasna 
O Matil!ko Ipanila, 

IIl1'e:l;do nebeska 
Panno Angelska, 

(O Patl'Onlr.a uaua Uhtrska, 
lO Maria Staroweska. 

Ti g~1 Boha Otca Cel"/l, 
O Maria , Maria, 

Gu od \\'ekó"' 1I'i:l;\\'olen. 
O Maticko 'panila, 

II we:l;do uelJeska, i t. d. 

Te chcel Boh Sio mat za Matku, 
O :Maria, Maria, 

I'rilpej nam ..... ue w nedostatltu, 
O MaUcko lIpauila, - 11 wezdo ... 

Ti Ducha Swatego Newe!lta, 
O Maria, Maria, 

Ti nam bud do ueba cesta, 
O Mllticko Ipanila, -llwe'l.do ... 
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Kolko jł'8t lrll!cldy na uebe, 
O linia, Mari., 

Tolko krat ch"'alime Tebe, 
O llaticko ,panita, - IIwudo ... 

Tiuie krat budz pochwalena, 
O Marill., Maria, 

Milion krat zwelbena, 
O Maticka apauila,-lIwe1.do ... 

Ti ui radujesz; jun w Nebe, 
O Maria, ;\Iaria, 

ZU6tail pri nas tu Da tellli, 
O Maticko ,panila,-lIwezdo ... 

Neb uenim kole Dam ulecIi, 
O ll.ria, Maria, 

Jeali ne priud8llz k pomoci, 
O lfaticko Bpanila.- Ilwezdo .. 
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